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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty,
Telefon Redakeyi Nr. 88.

Teiefon Administracyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t a .

rocznie . 
półrocznie

ż a r n i e j  s e o wa :
, 32 K I ćwierćrocznie 8 K — h. 

16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

mi e j  s eowa:
24 K I ćwierćrocznie 
12 K | miesięcznie.

8 K 
2 K

rocznie . 
półrocznie.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą:- pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Taoelaryezne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 88 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces, i Król. A postolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 23 
października b. r. zamianować najmiło.ściwiej 
radcę m inisteryalnego w M inisterstw ie obro­
ny krajowej, dr. Ottona M a r e n p a c b  S t o -  
g e r a, szefem sekcyi ad personam.

P. Kierownik M inisterstw a skarbu za­
m ianował w etacie urzędników do utrzym a­
nia ewidencyi katastru  podatku gruntow e­
go starszych geom etrów ew idencyjnych II. 
k lasy: Tomasza C h o ł o n i e w s k i e g o ,  Jó ­
zefa O l s z e w s k i e g o ,  S tanisław a M i c h a ­
l i k a ,  W łodzimierza M a ci e l  i ń s k i e g o  i 
Antoniego S m ó ł k ę ,  starszymi geom etram i 
ewidencyjnymi I. klasy w VIII. klasie rangi.

O bw ieszczenie.
Na mocy § 1-5 ordynacyi wyborczej po­

wiatowej rozpisuje się nowe wybory do P a ­
dy powiatowej w powiecie brzeźańskim i 
wyznacza sio dzień wyboru dla grupy gm in 
wiejskich na 15 grudnia, dla grupy gmin 
m iejskich na 16 grudnia, dla grupy najw y­
żej opodatkowanych z kategoryi przem ysłu i 
handlu na 17 grudnia, dla grupy większych 
posiadłości na 18 grudnia  b. r.

VTybory te  odbędą się w m iejscach u- 
staw ą przepisanych (§§ 12, 13, 14 ordyna­
cyi wyborczej powiatowej).

W yborcom wydane będą karty  legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie m iej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie brze- 
żańskfm w ybierają:

grupa większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przem ysłu i handlu jednego (1) 
cz łonka;

grupa m iast i miasteczek siedmiu (7) 
członków ;

grupa gm in w iejskich dziewięciu (9) 
członków.

Z Prezydyuin c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 28 października 1913.

O bw ieszczenie
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 28 
października 1913 1. XVII. 8236T51 w spra­
wie wprowadzania zwierząt i produktów zwie­
rzęcych z Bośnii i Hercegowiny, — zamie­
szczone je s t w „Dzienniku urzędowym" dzi­
siejszego num eru Gazety Lwoieskicj.

Lioów, 2!) października.

Z Koła polskiego.
Wczoraj odbyło się posiedzenie komisyi 

bankowej Koła polskiego przy udziale P . Mi­

n is tra  D ł u g o s z a ,  Prezesa Koła L e a, człon­
ka W ydziału krajowego J a h l a ,  radcy Dwo­
ru Ł o p u s z a ń s k i e g o ,  prezesa Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego K r a i ń s k i e g o ,  dy­
rektora Banku krajowego S t e c z k o w s k i e -  
g o i dyrektora Banku hipotecznego F r u c h t -  
m a n n  a.

W dyskusyi uczestniczyli: prezes komi­
syi K o z ł o w s k i ,  dyrektorowie S t e c z k o w ­
s k i  i F r u e h t m a n n ,  pp.  K r  a i ń s k i, D ł u ­
g o s z ,  Le o ,  S t e i n h a u s ,  L o e  w e n s t e i n ,  
J a h  1 i G r o s s .

Po 3 -godzinnych obradach komisya 
uchwaliła udać się do Rządu z prośbą o da­
nie inicyatyw y do utworzenia syndykatu in- 
stytueyj finansowych i krajowych w celu u ła­
tw ienia zbytu listów zastawnych w obrębie 
Państw a i zagranicą. Ponadto uchwalono pro­
sić Rząd za pośrednictw em  Koła polskiego o 
wywarcie wpływu na  Bank austro-węgierski 
w celu większego uwzględniania potrzeb k re­
dytowych kraju.

Radca Dworu O n y s z k i e w i c z  przy­
rzekł, że gorąco poprze tę sprawę i przedsta­
wi ją kierownikowi M inisterstw a skarbu.

Komisya w yraziła dyr. Steczkowskiemu 
podziękowanie za niestrudzone jego starania 
w celu ożywienia kredytu krajowego przez 
pozyskanie zbytu papierów krajowych na ta r­
gach zagranicznych.

W  celu przedstaw ienia Rządowi potrzeb 
kredytowych stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych, uchwalono zaprosić na następne 
posiedzenie komisyi we wtorek pp. Wójcie 
cha B i e c h o ń  s k i e g o, S t e f  c z y k a, S t r  o y- 
n o w s k i e g o ,  T e r e n k o e z e g o ,  S t a n i ­
s z e w s k i e g o ,  W i t t l i n a  i G r o s s a .

Rada Państwa.
Z Izby posłów .

W dalszym ciągu dyskusyi nad poda­
tkiem od win musujących, przy sposobności 
faktycznych sprostowań, zabrał głos p. Lew 
L e w i c k i ,  który mówił przez dwie godziny, 
poczem p. Z a h a j k i e w i c z  wniósł o za­
m knięcie posiedzenia.

Wniosek ten  odrzucono.
Z kolei przem awiał p. O n  y s z k i e- 

w i c z  w sprawie sprostowania. Ten mową 
swą zajął trzy godziny czasu, mianowicie 
skończył mówić o godz. 4 m. 45.

N astąpiły jeszcze dalsze, lecz już kró­
tkie sprostowania faktyczne; przemawiali pp.: 
S i e n g a l e w i c z  i T r y l o w s k i .

Po wywodzie końcowym sprawozdawcy 
mniejszości obrady przerwano.

Dziś dalszy ciąg obrad.
Przy końcu posiedzenia p. P  o v s z e 

uzasadniał swój wniosek nagły w sprawie 
założenia państwowej fabryki nawozów sztu­
cznych. Po przemówieniu wnioskodawcy obra­
dy przerwano.

P . H e i l i n g e r  (chrześciańsko-społe­
czny) w zapytaniu do Prezydenta Izby wskazał 
na to, że obstrukcyę ruską popiera Rząd, 
który pragnie pozbyć się kontroli parlam entu. 
Mówca zapytał Prezydenta, czy gotów jest 
interw eniow ać u M onarchy, aby Rząd te ra ­
źniejszy przystąpił do pracy pozytywnej, albo 
ustąpił miejsca nowemu gabinetowi, chętne­
mu do pracy.

Pp. S t r a u c h e r ,  R e i z e s  i to w. 
wnieśli interpelacyę do całego Rządu, w któ­
rej wskazując na to, że proces o mord ry-

50)

A n ato l K rzyżanow ski.

PROMIE? BOŚY.
P o w i e ś ć  w s p  ó.łjc z e s n a .

CZĘŚĆ DRUBA.

XVI. 
(Ciąg dalszy).

Była to dla Swietlickiego ostatnia kro­
pla goryczy.

Propozycyę tę całą, o ileby z innych 
ust wyszła, uważałby w prost za m oralny po­
liczek, za posądzenie o sprzedajność przeko­
nali, o kupczenie w łasnym  honorem  i nazwi­
skiem. Przedstaw iona przez takie osobistości, 
które zapatrywały się na nią, jako na dobry 
dla obu stron in teres, staw ała się jedynie 
probierzem rozgłosu jego, oraz popularności, 
jakiej w danych sferach używał.

To go najwięcej bolało.
W chwili rozterki i społecznych powi­

kłań, nie czoło narodu zwracało się do niego 
o pomoc ideową i wpływ na ogół, lecz pp. 
Zandberg i Pułtuski

— Nie tego chciałem ! Nie teg o !...—sze­
p tał znów zcieha.

Nie czcza chęć rozgłosu, nie pycha 
pchała go do pisarskiego zawodu: nie py­
cha... Uważał go za mównicę publiczną, za 
katedrę rów ną parlam entarnej i uniw ersyte­
ckiej, z której głos dochodził do najdalszych 
zakątków, trafiał zarówno do serca bogacza, 
jak  do dusz maluczkich, do dusz najbardziej 
upośledzonych. Potrzeba wypowiedzenia się 
n ie  dawała mu spokoju, k ładła pióro do ręki, 
z żywiołową siłą parła, zmuszała do pisania. 
W iedział, że idzie w służbę publiczną, w słu­
żbę obywatelską i niósł jej serce ofiarne, a

czyste. Później inne porw ały go p rą d y ; oszo­
łomiło powodzenie, zagarnął moloch depra- 
wacyi paryskiej, owionęły tchnienia W scho­
du. I  oto zbierał owoce odchylenia się ta­
lentu od rodzimej, przyrodzonej jego linii. 
Lada szuja uważał go za swą własność i ro­
bił ubliżające propozycyę wspólnej pracy, na 
handlarskiem  swem podwórku.

Nerwy jego doszły do takiego rozprzę­
żenia, iż przez kilka dni był chory poprostu; 
niezdolny do jasnej myśli, do wysiłku woli, 
do żadnej pracy.

Nawet czytanie nużyło go i niecierpli­
wiło.

Pomimo tego, jakby uciekając przed 
myślą własną, przewertował całą bieżącą li­
teratu rę  polską, sprowadził sobie ostatnie fi­
lozoficzne dzieła obce,- studyow ał Bergsona, 
lecz wszystko to było tylko poniekąd zaję­
ciem fizycznem, pracą m echaniczną. Wszystko 
spływało po powierzchni jego mózgu, nie do­
sięgając g łębin myśli, pochłoniętej jedną, 
wszystko przysłaniającą, wszechpotężną wi- 
zyą, czającą się w najtajniejszych zakątkach 
podświadomości, a gotową zawsze do zaćmie­
nia sobą, wszelkich innych, najpotężniejszych 
naw et obrazów.

Broehwiczowa leżała w domu zdrowia 
i po załatw ieniu kwestyj m ateryalnycb, nie 
potrzebowała nic od niego. Przeciw nie obe­
cność jego i związane z nią wrażenia, mo­
gły jej naw et w jakiejś chwili zaszkodzić. 
Prócz niej zaś, zajmował go tylko adwokat, 
prowadzący sprawę unieważnienia jego m ał­
żeństwa.

K ilkakrotne jednak wizyty u niego nic 
mu nie przyniosły. Proces nie posuwał się 
naprzód, a pan mecenas w ybierał się na le­
tn ie  wywczasy zagranicę. Pow tarzał mu przy- 
tem, iż najlepiej uczyni, gdy zużyje czas jego 
nieobecności na  porozumienie się z małżon­
ką i uzyskanie dobrowolnej jej zgody na u- 
nieważnienie ciążącego mu tak małżeństwa. 
Ten atu t dopiero m iał ułatw ić przeprowa­
dzenie procesu.

XV.
Skwarne lato wysłało już na ziemię 

przednie swe straże.

Upały dokuczliwe się stawały. Żar je ­
dnak słoneczny nie zdołał jeszcze przepalić 
ogniem swym, wiośnianej krasy w przyrodzie. 
Deszczami podsycana niesłychanie barw na i 
bujna zieleń, zam ieniała każde drzewo, w 
świat odrębny, w sobie zam knięty. Był to 
zaledwo drobny microcosmos, niem niej prze­
cież dla całego życia, skupionego tutaj, dla 
liści, pąków i kwiatów, dla gniazd pisklę- 
cycb, pod nimi ukrytych, stanow ił osobne,' 
w sobie zam knięte królestwo. Państw o gw ar­
ne, rozśpiewane, pełne śmiechu i świergotu, 
a kwiatami pokryte, przedziw ną wonią odu­
rzające.

Swietlieki, którem u uwaga ta  przyszła 
na myśl, powiódł wzrokiem po jarzących się 
barwami kląbach kwiatowych i podniósł znów 
oczy ku olbrzymiej kopule drzewa, obserwo­
wanego przed chwilą.

Wszystko pulsowało mocą życia, śmiało 
się radośnie ku niebu, ku słońcu. Wszystko 
miało swoje miękkie, przytulne gniazda. On 
tylko jeden.

Gzy gniazdkiem  było to jego  duże, za­
niedbane, opuszczone mieszkanie?...

U przytom nił sobie rozpaezuą jego pust­
kę i przeraźliwą nudę godzin w niem  spę­
dzanych. Zrozumiał przytem , iż rozpaczna ta 
pustka nie w lokalu, lecz w duszy jego tkw i­
ła. Zrozumiał, że krańcowo osam otnienie, w 
jakiem  żyje, podwaja jego tęsknotę i nerw o­
wą egzaltacyę, podnosi do wysokiego dya- 
pazonu, wyidealizowaną m iłość jego dla tej, 
która coraz dalszą, coraz bardziej niedości­
gnioną mu się zdawała. Pojął, że tak dłużej 
żyć niepodobna: bo ta  sam otność i żrąca tę ­
sknica, nietylko rdzą mu duszę przegryza, 
lecz zarówno wolę, jak  władze umysłowe
osłabia.

*
Trzeba bądź reagować na tę  zbieżność 

powikłań, które mu jak kajdanam i ręce sku­
ły, bądź wziąć się przemocą do pracy celo­
wej, zaprządz do trudu, któryby część myśli 
jego pochłonął.

Inaczaj zmarnieje, zginie bezpowrotnie.
Zatrzym ał się i wzrok znów przeniósł 

na kłąb kwiecisty, barwami i życiem pro­
mienny. W rażeniem  piękna przepojone oczy 
jego schroniły  się najpierw  pod osłonę po­

ciem niałych powiek, a później, jakby magi­
czną siłą pociągnięte, w dal pobiegły.

Nagle Swietlieki blady dotąd, zbladł 
bardziej jeszcze, tak, iż rysy jego zdawały 
się, jakby popiołem przysypane.

Równocześnie źrenice jego rozszerzyły 
się, stały  czarne prawie.

Z głębi szerokiej alei szła ku niem u 
postać wysmukła, młodzieńcza, w znanej mu 
obcisłej sukni z błękitnego batystu. Jak iś le- 
ciuchny kapelusz znaczył się nim bem  przej­
rzystym nad aureolą złotych jej włosów.

W oczach mężczyzny odbiło się zdu­
mienie, później lęk, by się ta  wizya w ni­
cość nie rozwiała, wreszcie zachwyt....

Zanim zaś zdał sobie sprawę z tych 
wrażeń, szybkich jak błyskawica, panna Zofia 
Krzewińska sta ła  już przed nim  zaróżowiona, 
niczem zorza poranna, obie ku niem u wycią­
gając ręce ruchem  pełnym  prostoty i przy­
jaźni.

U jął je  w gorące swe dłonie i jak  za- 
hypnotyzowany nie mógł źrenic swych, go­
rejących wśród lic pobladłych; nasycić u 
tego źródła życia. P ił czar jego ożywczy 
chciwie, a w głębokiem milczeniu.

Nie um iał wzroku oderwać od rysów 
jej rzeźbionych, których każdy szczegół 
w duszy m iał w y ry ty ; od cudnej lin ii szyi 
i ram ion przeświecających, jak alabaster, 
krwią tętniący przez cieniutką osłonkę z bia­
łego tiulu.

Wreszcie głębokie w estchnienie pod­
niosło jego piersi i otwarło usta, które chci­
wie do rąk jej przywarły. Zofia, wzruszona 
niemem tem, pełnem czci i zachwytu powi­
taniem, oraz wielką zmianą zaszłą w nim 
w ciągu kilku tygodni, patrzyła z zaniepo­
kojeniem i współczuciem, na zeszczuplałe 
lica, na rysy, jakby wydłużone, cierpieniem 
nacechowane i oczy zapadłe.

Przyszło jej na myśl, iż m usiała prze- 
biedz nad nim  jakaś burza groźna i to było 
zapewne powodem, że nie dawał o sobie ża­
dnego znaku życia.

— Nareszcie — wyszeptał gorąco — 
nareszcie słońce zaświeciło znów dla mnie....

(Ciąg dalszy nastąpi),
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tualny w Kijowie zmierza ku porwaniu lu­
dności rossyjskiej do urządzania pogromów, 
przypom inają pogromy żydów w Odessie i 
Kijowie i zapytują Rząd, czy gotów jest pod­
jąć się in terw encji u P. M inistra spraw za­
granicznych, aby on zwrócił uwagę rządu 
rossyjskiego na grożące żydom poważne nie­
bezpieczeństwo, oraz na konieczność wydania 
zarządzeń, mających na celu zapobieżeniegw 
czas pogromom.

Między wniesionemi wczoraj w Izbie 
posłów in terpelac jam i znajduje się interpe- 
lacya p. K. Lewickiego w spraw ie stosun­
ków w’ szkolnictwie ludowem w Galicyi.

Z Kom isji budżetowej.
Na wczorajszem posiedzeniu subkomi- 

tetu komisyi budżetowej p. K o l i s c h e r  po­
wołując się na informacye, zamieszczone w 
gazetach Reichspost i Słowo Polskie, jakoby 
wyw ierał jakiś wpływ na Rząd w sprawie 
udzielenia koncesyi Tow. „Canadian Paci­
fic", prosił przedstawicieli M inisterstw a han­
dlu, aby oświadczyli, czy wogóle rozmawiał 
z nim i przed nadaniem  koncesyi Tow. „Cana­
dian Pacific", a następnie, czy mówił z nimi 
i w jakim  czasie już po nadaniu koncesyi.

P. M inister handlu dr. S c h u s t e r  
stw ierdził, że ani przed nadaniem  koncesyi 
Tow. „Canadian Pacific", ani po jej nadaniu 
nie mówił o tej sprawie z p. Kolischerem.

Szef sekcyi bar. R i e d l  oświadczył, że 
przez cały czas rokowań z „Canadian Paci­
fic o nadanie koncesyi utrzymywano sp ra­
wę w jak najściślejszej tajem nicy i że ani 
p. Kolischer, ani żaden inny  z posłów nie in ­
terw eniow ał u niego, ani z nim o tej spra­
wie nie mówił. Z p. Kolischerem, po udzie­

leniu już koncesyi Tow. „Canadian Pacific", 
rozm awiał raz jeden i prosił go, jako prze­
wodniczącego żeglugi w Radzie przem ysło­
wej państwowej, aby wypowiedział swoje o 
tern zdanie. Wówczits, a było to już po udzie­
leniu koncesyi i w chwili, kiedy już rozpo­
częła się kam pania w prasie, p. Kolischer 
powiedział, że ze stanowiska polityki handlo­
wej i ze względu na rozwój żeglugi uważa 
akcyę tę za pożądaną i dobrą, natom iast ze 
względu na stosunki em igracyjne sprawa ta 
n ie  przedstawia się mu zupełnie jasno i musi 
porozumieć się z m iarodajnym i członkami 
swego klubu. Po przeprowadzeniu dyskusji 
o em igracji w komisyi społeczno-politycznej 
spotkał p. Kolisehera z p. Stapińskim  w ku- 
loaracb. Obaj powiedzieli mu, że w Kole pol- 
skiem sprawę tę osądzono korzystnie. P. Sta- 
piński dodał nadto, że jak „Canadian Paci­
fic" przynajm niej przez trzy lata nie wstąpi 
do „Poolu" (kartelu Tow. żeglugi, pozosta­
jącego pod kierownictwem Niemiec Pr syp. 
B a l) ,  to on się oświadczy za tern Towarzy­
stwem. To była jedyna rozmowa, jaką mówca 
m iał z posłami z Koła polskiego.

Na propozycję Przewodniczącego dr. 
S t e i n w e n d e r a  uchwalono kooptować na 
członka komisyi nowowybranego posła dr. 
M a t t a j  ę.

P r z e w o d n i c z ą c y  podał do wiado­
mości komisyi pismo, które otrzym ał od br. 
F ryderyka W eichs-Glona (komisarza rządo­

wego Tow. żeglugi „Austryacki Lloyd" w 
Tryeście). Daje on w yjaśnienia co do listu, 
wystosowanego do Oskara Kosulicha w spra­
wie przewozu em igrantów do Brazylii. Z koń­
cem września 1910 r. otrzym ał W eichs-Glon 
od nieznanego mu dotąd pana doniesienie 
pryw atne, że rząd brazylijski zamierza po 
uzyskaniu szeregu koncesyj werbować emi­
grantów  z Austro-W ęgier. P rosił tedy owego 
pana, by polecił Tow. brazylijskiemu, aby 
zwróciło się w tej sprawie do Tow. „Austro- 
A m ericana".

„Ja sam — pisze br. W eichs-Glon — 
nie m iałem  żadnego powodu traktow ać urzę- 
downie oświadczenia, otrzymanego pryw atnie. 
Poprzestałem  tylko na zawiadomieniu o tym 
liście p Kosulicha. Kierowałem się tym  mo­
tywem, by adresatowi zwrócić uwagę na 
możność korzyści handlowych, ale o propa­
gandzie emigracyjnej i wzywaniu do niej 
niem a w liście ani słowa. Je s t jedynie wzmian­
ka o możliwości dostaw kolejowych z fa­
bryk austryackich. Moja inieyatywa m iała na 
oku jedynie legalne dopuszczenie emigracyi 
w in teresie  tak emigracyi, jak i żeglugi ro­
dzimej. Żadne inne względy w grę tu nie 
wchodziły, a każde podejrzenie odpieram z 
oburzeniem. Mój list m iał charakter czysto 
prywatny, podpisałem go jako osoba pryw a­
tna i nie może być uważany za jakieś urzę­
dowe oświadczenie".

Pp. E l l e n b o g e n  i F r i e d m a n n  
wystosowali do P . M inistra handlu zapytanie 
w sprawie uwolnienia br. W eichs-Glona od 
tajem nicy urzędowej.

P. M inister handlu dr. S c h u s t e r  po­
dał do wiadomości, że br. W eichs-Glon przed 
kilku dniami zgłosił się telefonicznie do pre- 
zydyum M inisterstw a handlu, |,rosząc o upo­
ważnienie do publicznego ogłoszenia oświad­
czenia, że w latach 1909, 1910 i 1911 przed­
stawiciele „Canadian" zgłaszali się u niego 
i obiecując daleko idące koncesye, prosili o 
koncesyę dla „Canadian Pacific" na przewóz 
em igrantów do Ameryki. To żądanie Weichs- 
Glona M inisterstw o handlu odrzuciło, podając 
mu do wiadomości, że podobną prośbę musi 
wnieść na piśm ie. Na to br. Weichs-Glon 
zjawił się osobiście w biurze prezydyum Mi­
n isterstw a handlu, gdzie z nim spisano pro­
tokół. Jak  z tego protokołu wynika, br. 
W eichs-Glon oświadczył, że dziś nie może 
powiedzieć, co było za temi słowami „dale­
ko idące koncesye", bo odrzuciwszy z góry żą­
danie reprezentantów  „Canadian" w spra­
wie nadania koncesyi, nie interesow ał się bli­
żej temi koncesyami. Wagę zaś przywiązuje 
do tych słów z tego powodu, iż wynika z 
nich, jak bardzo „Canadian" zależało na 
otrzymaniu koncesyi na przewóz emigrantów, 
jak  ze swej strony Towarzystwo to obiecy­
wało daleko idące koncesye.

Dalej P. M inister oświadczył, że o 
zwolnieniu br. W eichs-Glona z tajem nicy 
urzędowej niem a mowy, bo zwolnienie takie 
przewidziane jest tylko w procesie. Zresztą 
w spraw ie „Canadian" niem a żadnego aktu, 
który byłby tajny.

Szef sekcyi R i e d l  szczegółowo przed­
staw ił linię wytyczną, którą się kierował

w swej polityce żeglugi i zakończył o- 
św iadczeniem : „Pierwszą moją czynnością 
urzędową po objęciu kierownictwa sekcyi 
żeglugi, było uniemożliwienie planu, by także 
„Lloyd austryacki" nie wszedł w stosunki 
z niem ieckiem  biurem „Poolu", a wszystko to, 
co mi zarzucają, ogranicza się do tego, że 
odważyłem się bronić interesów  żeglugi au- 
stryackiej przed wyzyskiem ze strony karte­
lów zagranicznych".

P. E l l e n b o g e n  zapytał, czy prawdą 
jest, co mu doniesiono pryw atnie, że okręty 
„Canadian" były jak najgorsze i że „Cana­
dian" ofiarowało potajem nie Rządowi znaczną 
sumę, którą przelano do funduszu dyspozy­
cyjnego.

P. M inister dr. S c h u s t e r  i szef 
sekcyi R i e d l  oświadczają, że od „Canadian" 
żądano takiego samego bezpieczeństwa na 
okrętach, jak  od wszystkich innych Towa­
rzystw żeglugi, że pozwolenie na przewóz 
em igrantów Towarzystwo każde, mimo kon­
cesyę, musi co roku odnawiać i że Towarzy­
stwa te są poddane postanowieniom ustawy 
emigracyjnej.

P. M inister dr. S c h u s t e r  podał na­
stępnie, że co do doniesień, jakoby „Cana­
dian" wpłaciło jakąś sumę do funduszu dy­
spozycyjnego, je s t upełnomocniony imieniem 
Rządu z całą stanowczością oświadczyć, że 
w tem doniesieniu niem a ani słowa prawdy 
i że z taką propozycyą żadne Towarzystwo 
nigdy nie wystąpiło.

W odpowiedzi na pytanie p. Dulibica 
P. M inister oświadczył, że ofieyalnie nic nie 
wie o jakiejś liście posłów, którzy mieli in ­
terw eniow ać w sprawie „Canadian".

Co do doniesienia, jakoby dwaj funk- 
cyonaryusze M inisterstw a handlu pozostawali 
w karygodnem porozumieniu się z „Cana­
dian", to P. M inister na podstawie szczegó­
łowych inform acyj musi oświadczyć, że niema 
najm niejszych podejrzeń w tym kierunku.

P. D i a m a n d przedstaw ił szczegółowo 
rozpoczętą na wiosnę w r. 1908 emigracyę 
do Brazylii. Wówczas hr. Le Hon wygłosił 
we Lwowie odczyt o pożytku emigracyi ro­
botników galicyjskich do Ameryki południo­
wej. Utworzono we Lwowie biuro wychodź­
cze, na którego czele staną ł starosta ś. p. 
Reichelt. Oświadczono, że przewóz je s t bez­
płatny. Jeden  ze współpracowników Kuryera 
Lieoicskiego odbył taką podróż, a następnie 
w piśmie tem opisał swe spostrzeżenia. — 
Em igrantom  oświadczono, że nic nie będą 
płacili, że otrzymają bezpłatnie wikt podczas 
całej podróży, ale zaraz na początku emi­
granci nie otrzymali jedzenia przez 12 go­
dzin. Z Tryestu em igranci odpłynęli na sta­
tku „Zofia H ohenberg", linii Austro-Am eri- 
cana". Po drodze otrzymali niepokojące wia­
domości o Brazylii. Chcieli wysiąść na ląd, 
ale kapitan oświadczył, że podróżni III. kla­
sy mogą wysiąść tylko u celu podróży. — 
W Brazylii ludzie ci, którzy byli przyzwy­
czajeni do stosunków najgorszych, ujrzeli 
taką nędzę, że przejął ich lęk. Przyrzeczono 
im poprawę stosunków, ale spełnienie tego 
przyrzeczenia okazało się niemożliwe. Sku­
tkiem tego było to, że ludzie ci nie rozpo­

częli pracy i po 17 dniach głodowaniwa i 
Brazylii dotarli do Kurytyby, gdzie zajął się 
nim i konsul austro-w ęgierski i zmusił Towa­
rzystwo brazylijskie do odesłania ich z po­
wrotem do Europy. Ludzie ci, wracając do 
kraju, byli w parlam encie i przedłożyli dwie 
flaszki wody, jaką dawano im do picia na o- 
kręcie. Był to płyn ciemno-żółty. Oddano tę 
wodę ówczesnema P. M inistrowi handlu dr. 
W eiskirchnerow i, by poddał ją  zbadaniu.

P. M inister spraw wewnętrznych bar 
H e i n o l d  przedłożył następnie spisany na 
życzenie subkom itetu dnia 24 bm. w dyre- 
kcyi policyi w W iedniu protokół z A rturem  
Griinhutem. Griinhut je s t rodem z W iednia, 
bez zajęcia, a zeznaje w tym  protokole, że 
ogłoszony dnia 19 bm. w Arbeiłer Ztg. list 
jego z powodu opuszczenia niektórych słów, 
a dodanie innych, je s t niedokładnym  prze­
drukiem  listu jego z sierpnia br., jaki wy­
sła ł w sprawie „Canadian" do pewnego za­
przyjaźnionego profesora zagranicą. Kopię 
listu przesłał do M inisterstw a handlu, ory­
g inał zaś skradziono mu przy końcu sierpnia. 
W liście tym  przytoczył podsłuchaną w ho­
telu rozmowę dyrektorów „C anadian", nie 
je s t jednak w stanie wym ienić nieznanego mu 
właściciela dóbr z Bukowiny, który wraz z 
nim  siedział w hotelu „Bristol" przy stole. 
Spotkawszy się ze znajomym oficerem prosił 
go, aby doniósł o tem M inisterstw u wojny. 
Na razie nie może podać, czy ów oficer za­
wiadomił M inisterstw o wojny wcześniej o 
treści owej rozmowy, czy też wcześniej wpły­
nęło do M inisterstw a wojny jego — Griin- 
huta — pismo o tej rozmowie. Uczynił to 
w tem przekonaniu, że działalność „Cana­
dian" przynosi szkodę interesom  Państw a, 
głównie na polu wojskowem. W  rozmaitych 
pismach wiedeńskich rozpoczął kam panię 
przeciw „Canadian". Kampania ta była zwró­
cona także Drzeciw wszystkim Towarzystwom 
żeglugi, zajmującym się przewozem em igran­
tów. D. IB kw ietnia w niósł Griinhut pierw ­
sze podanie do M inisterstw a wojny i wska­
zał w niem na szkodliwą działalność „Cana­
dian" na polu wojskowem. Potem  kilkakro­
tn ie  pow tarzał swe doniesienia pisem ne, a 
również inform ow ał o tej szkodliwej działal­
ności „Canadian" rozmaite osoby. Osób tych 
jednak wymienić nie chce. Faktem  jest, że 
celem zebrania dowodów przeciw Tow. emi­
gracyjnem u czynił rozmaite dochodzenia, a 
naw et sam przyłączył się do jednego z tran s­
portów. G riinhut w protokole przeczy, by 
zwracał się z podaniami do Kancelaryi Ga­
binetowej, lub do K ancelaryi wojskowej Najd. 
Arcyks. Franciszka Ferdynanda. Twierdzi je ­
dnak, że za zastanowienie ataków, pośrednik, 
którego wym ienić na' razie nie chce, ofiaro­
wywał mu order, przyczem powiedział, iż 
czyni to na polecenie szefa sekcyi Riedla.

Jedna z osób zaufanych A ltm anna na 
polecenie i im ieniem A ltm anna zwróciła się 
do rodziny Grtinhuta, aby ona nakłoniła go 
do zaniechania kam panii przeciw „Canadian 
Pacific" i usunięcia aktów, które posiada, 
a otrzyma za to miliony, pod w arunkiem  a- 
toli, że G riinhut na pół roku wyjedzie z Eu­
ropy. G riinhut propozycyi tej nie przyjął. Co
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W I D M O .
(GEGRGES OHNET: „LE REVENANT“).

V.
(Ciąg dalszy).

Ksiądz de Postel przypom inał sobie 
ostatnie chwile Marcelego de Grebant i po­
lecenia, jakie mu on dawał zanim skonał na je ­
go ręku: „Pam iętaj, powiedz Janowi, jeżeli 
go jeszcze kiedy zobaczysz, że m ała Eliza 
jego je s t córką. Urodziła się jeszcze przed 
ową fatalną chwilą, gdy zdradziłem jego przy­
jaźń. Jest to dla mnie jedyna szansa przeba­
czenia". I na poparcie tych słów, konający 
wręczył przyjacielowi pakiet listów, dodając: 
„Dowód tego, co mówię, je s t w tej korespon- 
dencyi. Nie otwieraj tego pakietu i nie da­
waj go tylko w razie konieczności. Lecz pa­
m iętaj, że w tych papierach leży nieco mo­
jej rehabilitacyi". Ksiądz um ieścił w starej 
szafce, stojącej w oratoryum  naprzeciw ołta­
rza, pakiet listów, pożółkłych teraz, związa­
nych czarną wstążką. Drzemały tam, te li­
sty miłosne, liście opadłe z drzewa młodości, 
zeschnięte i pogardzone, ale pomiędzy ich 
kartkam i praw da żyła dotychczas.

W  skutek rozmowy z Elizą, wydało się 
księdzu de Postel najpierwszą koniecznością 
rozmówić się z panią de la Tour d’Avon o 
przykrej sytuacyi, jaką córce stworzyła. Nie 
będzie łatwo przystąpić do tego przedmiotu. 
Lecz ksiądz de Postel, który nie obawiał się 
wykładać ewangelicznej prawdy dzikim z an­
typodów, nie powinien się cofać przed dumną 
Betsy.

Poszedł więc na ulicę Y arenne rano, 
około jedenastej. Była to chwila, gdy księżna 
przed śniadaniem , zajmowała się zarządem 
swego domu. Przyjm owała swego kuchmi­
strza, p. Sauvaget, aby omówić z nim  menu 
na ju tro , krawczynie i inne osoby dostarcza­
jące jej przedmiotów tualetowych. M iała zwy­
czaj być ubraną i uczesaną codziennie od sa­
mego rana, jako hygieniczne przyzwyczaje­
nie. Ksiądz de Postel kazał się zaanonsować 
i natychm iast został przyjęty w gabinecie na 
pierwszem piętrze, służącym do poufnych 
odwiedzin.

P. Sauvaget, w białej płóciennej kurtce, 
s ta ł przed księżną z papierem w ręku. Kuch­
m istrz nie był zadowolony, marszczył swoje 
gęste brwi i cały biało ubrany, w yglądał jak 
rozgniewany arlekin,

— Księżna pani, menu ogłoszane w 
dziennikach, nie zawierają potraw stosownych 
na stół księżnej pan i! To fuszerka! czysta 
fuszerka! Jedzenie restauracyjne! Fałszow a­
ne wymysły! Go by się stało z kuchnią fran­
cuską, gdyby ludzie dobrego smaku dali się 
złapać na podobne ochłapy?

— Tak, panie Sauvaget. — odrzekła 
śmiejąc się księżna. — P an  bo jesteś klasy­
kiem! Brillat-Savarin i Grimad de la Rey- 
nićre są twoimi prorokam i! Ach zrobisz mi 
w każdym razie te turbany z flondry, które 
ci wskazałam...

— Dobrze, księżna p a n i! Będę posłu­
szny! Z bólem serca! Ale usłucham  księżnej 
p a n i!

— I  proszę obiecać przed księdjzem de 
Postel, że nie wpakujesz pan sobie rożna w 
serce, jak wasz praszczur, Yatel... Żegnam, 
panie Sauvaget, wierz, że oceniam twoje usłu­
gi, ale jestem  trochę fantastą...

Kuchm istrz odszedł, potrząsając głową 
ze smutkiem. Księżna posadziła księdza de 
Postel obok siebie i rozbawiona zamachem 
stanu kulinarnym :

— Go was sprowadza, kochany księże ? 
Czy mogę przydać się na co księdzu?

— Bezwątpienia, kochana księżno,
— A jak  ?
— Słuchając mnie z cierpliwością i 

przychylnością.
— P ro szę ! Go za wstęp uroczysty! 

Bardzo mi więc ksiądz dokuczył?
— Obawiam się,
— O co chodzi ?
— O córkę pani, Elizę.
— Och! Och!
W zrok księżnej s ta ł się ostry. Fizyo- 

gnomia jej się zmieniła. S tała się innę i p ra­
wie nieprzyjazną.

— Proszę mówić. Słucham.
— Księżno — zaezął ksiądz n ieustra ­

szony — wiem o planach pani co do m ał­
żeństwa córki. To ma znaczyć, że potępiam 
je  z całej siły i pragnę namówić panią, aby 
ich zaniechała.

— P ro szę ! Oto co się nazywa krótko 
i w ęzłow ato! W  trzech słowach ksiądz 
wszystko powiedział: wyjaśnił, wyrezonował 
i zakończył.

— Cóż pani na to odpowiada?
— Będę tak samo treściwa, jak  ksiądz. 

Zadecydowałam to m ałżeństwo. Dojdzie do 
skutku.

— Nawet, jeżeli ma przynieść nieszczę­
ście E lizie?

— Nie czyni się nigdy kobiety nieszczę­
śliwą bez jej woli.

— A zatem, pani ma nadzieję, że cór­
ka pani zgodzi się na związek, który pod ka­
żdym względem podobać jej się nie może....

— Jestem  przekonana.
— A ja  jestem  pewny, że przeciwnie.
— Ona to ojcu pow iedziała?
— Nie dawniej, jak wczoraj wieczorem.
— Jes t bardzo śm iała, a ksiądz....
Zmieniła ton, w estchnęła, w ygładziła

zmarszczenie brwi królew skich i zaczęła się 
ś m ia ć :

— Ksiądz jest zawsze ten sam : gotów 
na m ęczeństw o! Ale na szczęście nie znaj­
duje się już ojciec pomiędzy dz ik im i! Nie 
będę ojca to rtu ro w ać! Jednakże, proszę mi 
powiedzieć, do czego ojciec się miesza ?

— Do tego, co m nie obchodzi, zdaje 
mi się.

— Bardzo źle ojcu się wydaje. Moja 
córka naopowiadała niedorzeczności i ze swoją 
pełną apostolskiego zapału wrażliwością oj­
ciec uwierzył bez zastanowienia.

— Ja k to , bez zastanow ienia? Czyż 
trzeba dużo rezonować, żeby się spostrzedz, 
że ten , w którym  pani się zaślepiła....

— Księże de Postel, oto znowu się za­
palasz !

— Ależ księżno....
— Ależ księże de Postel, niem a ksiądz 

przecież pretensyi rządzenia moim domem i 
narzucania mi postanow ień!

— Dalby B ó g !
— Tak wszystko by szło lepiej, nie 

prawdaż ? A moja córka w dalszym ciąg - 
flirtowałaby z głupcem  takim, jak  ten  Luu 
dwik Courcyer, który zupełnie byłby na miej­
scu w jakim  zarządzie, ale wcale nie pośród 
mojej rodziny. Panna de la Tour d ’ Avon* 
nie je s t urodzona dla syna pełnom ocnika, bez 
majątku....

' — Ale je s t urodzona dla aw anturnika, 
bez majątku, a przytem  bez zasad m oral­
nych ?

— O kim ksiądz mówi, jeżeli łaska ?
Księżna bardzo blada podniosła się i

patrzyła na księdza de Postel z góry wzro­
kiem, którego wyraz był wysoce onieśm iela­
jm y-

A le ksiądz powziął postanow ienie i nie 
cofnął by się w tej chwili, gdyby naw et sta ł 
przed samym Papieżem.

(Ciąg dalszy nastąpi).



do ustępu w jego liście, że był przygotowa­
ny na wszelkie ewentualności, zapewniwszy 
sobie większość komisyi socyalno politycznej, 
odmawia w yjaśnień. W końcu oświadcza, że 
nigdy nie żyrował się jako mąż zaufania Mi­
n isterstw a wojny.

Koniec posiedzenia komisyi był tajny.
Odczytano na niem  notę policyjną mo­

ralności Griinhnta.
Dziś zebrała się komisya o godzinie 3 

po południu.

W i e d e ń .  Komisya obradująca nad re­
formą ustawy górniczej odbyła m iędzy 22 a 
24 b. m. szereg posiedzeń. Z 17 głównych 
referatów  przyjęto 11, a oprócz tego przyję­
to kilka pobocznych referatów .

Sprawy krajowe.
(Melioracje pastwisk gminnych).

□  Hal koszt pięciomilionowego fundu­
szu, utworzonego ustawą państwową z roku 
1909 na popieranie chowu bydła i na pod­
niesienie stanu bydła przeprowadza obecnie 
W , uział krajowy roboty przy melioracyi pa­
stw isk gm innych w następujących gminach:

1. W P a r e h a c z u .  powiatu sokalskie- 
go 370 morgów kosztem 158.500 kor.

2. W B e s k u ,  powiatu sanockiego, 440 
morgów kosztem 74.802 kor.

3. W D m y t  r  o wi e ,  powiatu kamione- 
ckiego, 289 morgów pastw iska torfowego, ko­
sztem 139.200 kor.

4. W D o l i n i e ,  powiatu dolińskie- 
go, 580 morgów kosztem 218.900 koron, ale 
w r. b. zostały roboty wstrzym ane z powodu 
oporu stron interesow anych.

5. W W y c i a  ż a c h ,  powiatu krakow­
skiego, 59 morgów kosztem 13.840 kor.

6. W S o k o l n i k a c h ,  powiatu tarno­
brzeskiego, 283'5 morgów kosztem 115.000 
koron.

7. W N i e m  s t ó w i e ,  pow. cieszanow- 
skiego, 219 morgów kosztem 96.300 kor.

8. W C z u k w i ,  powiatu Samborskiego, 
430 morgów kosztem 174.550 koron.

9. W W y s z a t y c a c h ,  powiatu prze­
myskiego, 378 morgów kosztem 150.500 kor.

10. W S y n ó w  Ó d z k u  w y ż  n e m ,  po­
wiatu stryjskiego, 377 morgów kosztem 136.474 
koron.

11. W G z e b i ś n i c y ,  powiatu jas ie l­
skiego, 63 morgów kosztem 35.000 kor.

12. W B z e c h  o wi e ,  powiatu m iele­
ckiego, 29'5 morgów kosztem 13.648 kor.

Nie rozpoczęto dotąd robót z powodu 
przeszkód natury  prawnej lub technicznej 
przy m elioracyach pastw isk, na które M ini­
sterstw o rolnictw a przyznało już zasiłki pań­
stwowe :

W Starym  Samborze, gdyż gm ina wy­
dzierżawiła pastw iska dla ćwiczeń wojsko­
w ych; w W ierzbosławicach, pow. tarnow ­
skiego, ponieważ roboty mają być wykonane 
razem z projektow aną budową kanału w Jo- 
sefsdorfie, pow. mieleckiego z powodu opo­
ru g m in y ; w Wólce m ędrzechowskiej, pow. 
dąbrowskiego’, ponieważ roboty mają być 
wykonane równocześnie z innym  projektem  
m elioracyjnym ; w Kupiczwoli, pow. żółkiew­
skiego, ponieważ nie przeprowadzono postępo­
w ania w odno-prawnego; w Skawinie, pow. 
wielickiego, z powody nieprzeprowadzenia 
postępowania w odno-praw nego; w Strzelcach 
wielkich, pow. brzeskiego, z powodu, iż ro ­
boty te  wykonane być mają równocześnie z 
innym  projektem  m elioracyjnym ; w M ikoła­
jowie nad D niestrem , pow. źydaczowskiego, 
z powodu wydzierżawienia pastw iska dla ćwi­
czeń wojskowych i w Beichsheim ie, pow 
mieleckiego, gdyż projekt opracowuje kraj. 
Komisya agrarna.

M inisterstw o rolnictw a nie powzięło 
natom iast dotychczas decyzyi w spraw ie przed­
łożonych przez W ydział krajowy projektów 
melioracyi pastw iskjgm innych w L ityni, pow. 
drohobyckiego i w Rzęsny polskiej, pow. 
lwowskiego.

W r. 1912 i 1913 opracowało krajowe 
Biuro m elioracyjne 12 nowych projektów 
melioracyi pastw isk gm innych, które przed­
łożone zostaną M inisterstw u rolnictw a, w 
r. b. zaś^ zarządził W ydział krajowy wykona­
nie zdjęć dla opracowania dalszych proje­
któw m elioracyi pastw isk gm innych w 4 
miejscowościach.

K0RESP0NDENCYE.
W iedeń, 27 października.

(Cesarz Wilhelm w Schónbrunnie. — Odwie­
dziny rumuńskiego następcy tronu).
(aiv) Przyjazd cesarza W ilhelm a do 

W iednia był bardzo pożądany. Stw ierdził on 
niezbicie, że oficyalna polityka Niemiec nie 
ma nic wspólnego z kam panią prasową, pro­
wadzoną od jakiegoś czasu w państw ach 
Rzeszy niemieckiej przeciw trójprzym ierzu.

Pobyt cesarza W ilhelma w Konopischt 
i bezpośrednio potem następująca wizyta jego 
w Schónbrunnie nabrały  w tych warunkach 
niejako znaczenia dokumentu usuwającego 
wszelkie wątpliwości w stałość sojuszów Mo­
narchii, których dotrzymanie leży zarówno 
w in teresie  Austro-W ęgier, jak Włoch i Nie­
miec.

Mimo dnia mglistego i grożącego usta­
wicznie deszczu pow itał Najj. P an  na dwor­
cu kolejowym Swego gościa osobiście. Dwo­
rzec kolejowy w Penzing zamieniono w prze­
piękny ogród. Cieplarnie dworskie dostarczy­
ły krzewów i kwiatów, każdy słup przystro­
jono festonami, każdy zakątek budynku i hali 
przemieniono w kw itnące gaje złocieni i 
róż. W m edalionach umieszczono herby obu 
Państw . Przed dworcem ustawiono nam iot 
wybity purpurowym adamaszkiem, gdzie zgro­
madzili się Najd. Arcyksiążęta, Dwór i po­
selstwo niemieckie.

Najj. Pan wystąpił w mundurze nie- 
mieckiago generała piechoty ze wstęgą or­
deru Czarnego Orła. Najd. Arcyksiążęta przy­
bran i byli również w niem ieckie mundury.

Na kilka m inut przed 11-tą zgłoszono 
zbliżanie się pociągu dworskiego. O rkiestra 
kompanii honorowej 16 p. p. węgierskiej 
zagrała hym n niemiecki, a Najj. Pan stanął 
tuż przy torze kolejowym. O dwa kroki przed 
Osobą M onarchy zatrzymano wagon salono­
wy, z którego wyskoczył raźno cesarz W il­
helm  w mundurze generała armii austrya- 
ckiej.

Przyw itanie M onarchów było nader ser­
deczne. Cesarz powitał również Najd. Człon­
ków Dworu i ich otoczenie. Przedstawiono 
mu następnie przydzielonych do jego boku: 
,_opektora armii Franka, dywizyonera Bru- 
derm anna i adjutanta Horthy, poczem udali 
się obaj M onarchowie do Schonbrunu.

Publiczność zgromadzona nader licznie 
po obu stronach drogi w itała przejeżdżają­
cych grom kim i okrzykami. Opodal skrętu do 
Zamku wypadł z tłum u jakiś młody robo­
tnik i wrzucił przez otwarte okno po\vozu 
dworskiego pismo ułożone na cześć Gościa 
Najj. Pana.

W  Rezydencyi odbyło się przywitanie 
Cesarza z Najd. Arcyksiężnłczkami, a o go­
dzinie 1 śniadanie podane w małej Galeryi 
zamkowej. Obok Cesarza W ilhelma zasiadł 
przy stole po prawej jego stronie hr. Berch- 
told. Zaraz po śniadaniu wyjechał Cesarz 
W ilhelm  do m iasta i poskładał karty  u tych 
Najd Arcyksiążąt, którzy brali udział w przy­
jęciu, a także i u hr. Berchtolda.

Po trzeciej odwiedził Cesarz ambasado­
ra  niemieckiego h r. Tschirschkyego, gdzie 
zaproszono także P. M inistra spraw zagrani­
cznych, którego Cesarz zaszczycił dłuższą roz­
mową. Odwiedziny w pałacu przy M etternich- 
gasse trw ały przeszło dwie godziny. Po po­
wrocie do Schonbrunnu przyjął Cesarz W il­
helm Najj. Pana w swych apartam entach. 
M onarchowie spędzili dłuższy czas razem na 
ożywionej rozmowie. Przed ósmą zasiadło 
szczupłe grono zaproszonych do obiadu F a ­
milijnego, podanego w tzw. apartam entach 
A ntoinetty, a o godz. 9 opuścił cesarz W il­
helm  Schonbrunn i udał się z powrotem do 
Poczdamu.

Z okazyi przyjęcia godności członka ho­
norowego austr. Klubu myśliwskiego zjawiła 
się u Cesarza W ilhelma deputacya tego klubu 
celem wręczenia mu odznaki klubowej. W toku 
rozmowy inform ow ał się Cesarz żywo o sta­
nie m yśliwstwa i zwierzyny w M onarchii, 
w yraził przytem najwyższe zadowolenie z prze­
biegu polowania w Konopischt, gdzie padło 
blisko 7000 sztuk różnorakiej zwierzyny. Ce­
sarz obiecał również wziąć udział w najbliż­
szej wystawie trofeów myśliwskich.

* **
Pociąg dworski Cesarza je s t ostatnim  

wyrazem wygody i komfortu. Składa on się 
z 6 wagonów. Największy z nich służy wy­
łącznie cesarzowi i ma 20 m. długości a 4 in. 
szerokości. Znajdują się w nim  sypialnia z ła ­
zienką i ubieralnią i salon. W drugim przy­
ległym  wagonie mieści się jadalnia, w dal­
szych przedziały dla otoczenia i służby i o- 
sobny przedział dla ulubionych jam ników 
cesarskich: „W aldka" i „IJesla".

Salon cesarski wyłożony jest drzewem 
odwiecznego cędru libańskiego, pamiętającego 
bodaj czy nie czasy biblijne, a podłoga jego 
wyrobiona je s t z czarnego drzewa słupów 
mostu, zbudowanego jeszcze przez legiony 
Juliusza Cezara na Renie.

* *&
W izyta cesarza W ilhelm a ma w chwili 

obecnej znaczenie aktu politycznego. Zmie­
nione stosunki na Bałkanie wymagają nowej 
oryentacyi. Sprawa albańska nie jest jeszcze 
rozwiązana. W tych warunkach jest każde 
stw ierdzenie siły i ciągłości przym ierza A u­
stro-W ęgier z Niemcami objawem dodatnim, 
jest także rękojm ią pokoju. Dla ukształtowa­
nia się przyszłych stosunków M onarchii jest 
niem niej korzystnym fakt odwiedzin rum uń­
skiego następcy tronu wraz z małżonką i 
dziećmi, którzy byli gośćmi Najj. Pana w 
Burgu.

A ustro-W ęgry otaczały zawsze Rum unię 
najżywszą sym patyą i spoglądały z zadowo­
leniem  na jej rozwój państwowy i gospodar­
czy pod m ądrymi rządami króla Karola. Ta 
sama wypróbowana przyjaźń łączyła oba 
Domy panujące, a nowym jej dowodem jes t 
bytność przyszłego władcy Rumunii w W ie­
dniu, w itana przez koła polityczne z szczerą 
gościnnością i zadowoleniem.

Z pod berła rossyjskicgo.

(Duma. — Wywiad z' ministrem Sazonowem).

W pałacu Taurydzkim zebrali się wczo­
raj posłowie na dalsze obrady. Echo sprawy 
Bejlisa zabrzmiało i tutaj donośnem echem 
przy omawianiu in te rp e lac ji, wniesionej przez 
kadetów, a tyczącej się ucisku prasy w ogól­
ności, przedewszystkiem w odniesieniu do 
rozprawy kijowskiej.

P. M i l i u k o w  uzasadniając in terpela- 
cyę, podniósł, że ucisk prasy osiągnął teraz 
rekord. W sprawie Bejlisa przez rozmaite 
konfiskaty usiłuje się ukryć przebieg pro­
cesu przed publicznością. P rasa  spełnia tylko 
swój pełen odpowiedzialności obowiązek in­
formując publiczność. Rząd przestał być bez­
partyjny. Obowiązkiem posłów do Dumy jest 
zabranie głosu w spraw ie procesu kijowskiego 
i zajęcie stanow iska w tej kwestyi, która 
wobec całego św iata cywilizowanego okrywa 
Rossyę hańbą.

P r z e w o d n i c z ą c y  przyw ołał mówcę 
do porządku. (Oklaski w centrum  i na p ra­
wicy).

P. M i 1 i u k o w stw ierdził dalej, iż wszyst­
ko przemawia za tem, iż między złodziejami 
i włamywaczami, a posłem do Dumy Zamy- 
słowskim istn ieje ścisły związek. (W rzawa i 
protesty na prawicy, oklaski na lewicy).

P r z e w o d n i c z ą c y  wezwał mówcę do 
porządku.

P. P u r y s z k i e w i c z  oświadczył: Uczci­
we nazwisko posła Zamysłowskiego stoi wy­
żej, aniżeli wszystkich pachołków żydowskich. 
(Oklaski na prawicy). Mówca widzi w in te r­
pelacji ukryte usiłow anie w targnięcia w kom- 
petencyę sądu. Należy pozostawić sądowi zu­
pełną niezawisłość. Bossya nie jest Francyą 
i nie da sobie narzucić drugiej sprawy Drey­
fusa przez proces Bejlisa.

Przem aw iał jeszcze październikowiec 
B e n n i n g s e n ,  poczem nagłość interpelacyi 
przyjęto wszystkimi głosam i przeciw głosom 
prawicy. Samą interpelacyę zaś przyjęto 149 
głosam i (październikowcy i kadeci), przeciw 
106 (nacyonaliści i prawica).

W ynik głosowania dał chyba rządowi 
wiele do m yślenia: mimo wszelkie zabiegi i 
przemożne wpływy przy ostatnich wyborach 
stosowane, Duma w znacznej stosunkowo 
części znalazła się w obozie opozycyjnym i 
niejednego jeszcze figla wypłata w oczach 
Europy rządowi, który, acz w obrębie słu­
pów granicznych rossyjskiego imperyum, dla 
taniej popularności, głosi speeyalnie rossyj- 
skie, szowinizmem mocno podlane hasła, je ­
dnak w oczach Europy pragnąłby być po­
sądzony o zachodnią kulturę.

*

Russkoje Słowo ogłasza następujący wy­
wiad z m inistrem  spraw zagranicznych S a- 
z o n o w e m :  Podróż moja do Paryża i Ber­
lina nie m iała żadnego specyalnego chara­
kteru, nie została spowodowana żadną ko­
niecznością, gdyż żadne powody polityczne 
nie zmuszały mnie do podróży.

Pobyt mój we Francyi dał mi sposo­
bność odwiedzenia stolicy tego kraju i roz­
mawiania z mężami stanu. Rozmowy moje 
z prezydentem  m inistrów  i m inistrem  spraw 
zagranicznych umożliwiły mi stw ierdzenie 
uczucia żywego zadowolenia co do zupełnej 
zgody obustronnych zapatrywań. W ymiana 
zdań w Paryżu ponowmie wykazała harmonię, 
charakteryzującą stosunki francusko-rossy j- 
skie.

W  powrocie przez Niemcy miałem spo­
sobność odwiedzić Berlin, rozmówić się z n ie­
mieckimi mężami stanu, wymienić zdania 
z kanclerzem Bethmannem-Hollwegiem i pod­
sekretarzem  Zimmermannem. Omawiano ogól­
ne położenie w Europie. Rozmowy z kan­
clerzem państw a wywarły na m nie bardzo 
przyjemne wrażenie, dały mi możność stw ier­
dzenia, że polityka niem iecka dąży do tego 
samego celu, co rossyjska, mianowicie do 
utrzym ania pokoju europejskiego, pokoju na 
Bałkanach, jakoteż utrzym ania terytoryalnego 
status guo posiadłości azyatyckich Turcyi.

Rozmowy berlińskie wykazały, że ce­
lem utrzym ania wymienionego wyżej status 
ąuo, Niemcy i Bossya uważają za pożądane 
reform y w Azyi mniejszej, odpowiednie do 
potrzeb lokalnych. N aturalnie osiągnięte po­
rozumienie rossyjsko-niem ieckie oprze się na 
zgodzie obustronnych sojuszów i przyjaźni. 
Speeyalnie rozmowy w B erlinie wykazały 
zupełną zgodność co do reform  w Arm enii.

Sądzę, że przy odpowiedniem do in te ­
resów Turcyi przychyleniu się do życzeń mo­
carstw , zwłaszcza, że te życzenia nie tyczą

się zasady zwierzchnictwa sułtana, zapewnio­
ny będzie pokój i porządek w obszarach tu ­
reckich ; jeżeli przyjdzie także do reform  w 
innych prowincyach azyatyckich, to Bossya 
widzi w tem gwarancyę uporządkowania sto­
sunków w Azyi mniejszej.

Co do kolei w A natolii północno- 
wschodniej osiągnięto zgodę między Bossya 
a Francyą. W rokowaniach rossyjsko-ture- 
ckich w sprawach gospodarczych spodziewa 
się Rossya dojść do porozumienia. Co do po­
łożenia na Bałkanach spodziewa się m ini­
ster, że państw a bałkańskie, mimo ubolewa­
nia godnego antagonizmu, zrozumieją znacze­
nie przyjaźni i sąsiedzkich stosunków.

M inister reasum uje wyniki przesilenia 
bałkańskiego w tym duchu, że konfereneya 
londyńska jeszcze nie wypełniła wszystkich 
zadań, gdyż wyłaniają się nowe kwestye. 
M inister zakończył uznaniem dla konferen- 
cyi londyńskiej, dla Greya i wyraził przeko­
nanie, iż ostateczne rozstrzygnięcie niezała- 
twionych spraw  znaczenia międzynarodowego 
nie wywoła żadnych poważniejszych trudno­
ści i umożliwi pogodzenie interesów  i praw 
interesow anych stron.

KRONIKA.
Lwów, 29 października.

K alendarz.
C z w a r t e k  (30 października): 
Klaudyusza. — Przemysława. — Osyi pr. 
Wschód słońca o godzinie 6T1 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 '06 po południu.
T em peratura. O godzinie 12 w połu­

dnie -j- 20 stopni Cel.

— Najd. A rcyksiążę Maks zapisał się 
wczoraj jako zwyczajny słuchacz na wydział 
prawniczy Uniwersytetu wiedeńskiego.

— JE. P . N am iestn ik  dr. W itold  
K orytow sk i wyjechał wczoraj wieczorem do 
Wiednia.

— Z c. i k . a rm ii. Przeniesieni zo­
stali : oficjałowie prowiantowi: Rudolf Rudolf 
z Rzeszowa do Wiednia, Włodzimierz Pretorius 
z Poli do Lwowa i Jarosław Petz ze Lwowa 
do Josefstadtu; akcesista prowiantowy Tadeusz 
Borodzicz z Serajewa do Rzeszowa; starsi ofi­
cjałowie zbrojowni artyleryi: Wacław Pavlov- 
sky z magazynu zbrojowni artyleryi w Krako­
wie do fabryki amunicji w Wollersdorfie i Jó­
zef Sandera z magazynu zbrojowni artyleryi w 
Przemyślu do takiegoż magazynu w Josefsta- 
dzie; oficjałowie zbrojowni artyleryi: Józef 
Kuba z Budapesztu do Lwowa i Jan Unge- 
heuer z Przemyśla do Hostiwitz ; akcesiści zbro­
jowni artyleryi: Adam Muller z Wollersdorfu do 
Lwowa i Wincenty Mottl z Blumau do Prze­
m yśla; starsi oficjałowie registratury: Hipolit 
Jasiński z komendy VIII. korpusu do komendy
I. korpusu i Fryderyk Frank z komendy I. kor­
pusu do Ministerstwa wojny; starszy werkmistrz 
budownictwa wojskowego Franciszek Mally z 
oddziału budownictwa wojskowego I. korpusu 
do takiego oddziału IX. korpusu.

— W ydział krajow y g a licy jsk i otrzy­
m ał na wystawie budowlanej w Lipsku złoty 
medal.

— Cykl w ykładów  ekonom iczno-ad­
m in istracy jn ych  w Tow. p o liteclm iczn em  
we L w ow ie. Wydział „Polskiego Towarzystwa 
politechnicznego" urządza w roku bieżącym 
obok szeregu wykładów technicznych, także ja ­
ko nowość „Cykl wykładów z dziedziny eko­
nomiki stosowanej i adm inistracji przedsię­
biorstw przemysłowych i zakładów publicznych, 
pragnąc dać inżynierom naszym i szerszym ko­
łom społeczeństwa możność zapoznania się z 
najważniejszemi dziedzinami praktyki gospodar­
czej i administracyjnej w szeregu wykładów, 
dla których udało się Towarzystwu pozyskać 
prelegentów, zajmujących się specjalnie odno- 
śnemi działami od dłuższego czasu. Wykłady 
rozłożone będą na dłuższy przeciąg czasu i od­
bywać się będą zwykle we środy o godz. 7 
wieczorem w sali własnej Tow. politechni­
cznego.

Otwarcie cyklu nastąpi 12 listopada wy­
kładem prof. Politechniki dr. Kostaneckiego : 
„Przedsiębiorca i przedsiębiorstwo W świetle 
nowszych badań". Potem nastąpią odczyty pp. 
prof. Hauswalda, Obmińskiego, Rotherta, Syro- 
czyńskiego, Suchowiaka, pp. inż. dyr. Tomi­
ckiego, Zieleniewskiego, Sokolnickiego, Bień­
kowskiego, Łozińskiego i innych z najważniej­
szych w obecnej chwili działów ekonomiki 
przemysłowej, górniczej, miejskiej, z organiza­
cji, administracji, kalkulacji i t. p. Członko­
wie Towarzystwa będą mieli wstęp wolny na 
wykłady, nienależący do Towarzystwa będą w 
miarę możności dopuszczani pod warunkami, 
które wydział poda w Czasopiśmie technicznem 
i dziennikach.

— Ć w iczenia retoryczne w szkołach  
średnich . Wobec odzywających się ostatnimi 
czasy coraz częściej głosów z życzeniem, by 
już w szkołach średnich pracowano nad wy­
robieniem swady u młodzieży, widział się 
P. Minister oświaty zniewolony specjalnym

.Gazeta Lwowska" z dnia 30 października 1913.
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do władz szkolnych okólnikiem ponownie i go­
rąco zalecić zawarte w nowych planach nauko­
wych gimnazyów i szkół realnych wskazówki 
w tej sprawie. Wedle planów naukowych ma 
się już w klasach niższych rozpoezyuaó meto­
dyczne ćwiczenia wymowy przez poprawne wy­
głaszanie wyuczonych na pamięć ustępów prze­
robionego materyału naukowego, w klasach zaś 
wyższych mają być już przedsiębrane próby 
swobodnego przemawiania. Nietylko zresztą na 
lekeyach języka ojczystego, lecz także na inuyeh 
lekeyaeh, zwłaszcza historyi i religii ma się 
kłaść nacisk na zwięzłe i pod względem języ­
kowym poprawne wyrażanie myśli. Jakkolwiek 
na specyalne popisy retoryczne trudno znaleźć- 
by czasu, winno się w ramach dzisiejszego 
programu nauk zwłaszcza w klasach wyższych 
dawać uczniom sposobność, by wypróbowywali 
swą wprawę oratorską, przemawiając na temat 
przy pomocy nauczyciela wybrany. Ezeezą bę­
dzie nauczycieli dołożyć starań, by te ćwiczenia 
krasomówcze, wsparte lekturą arcydzieł retory­
cznych, dzięki odpowiedniej metodzie, tak rze­
czowo, jak i co do formy wypadały jak najle­
piej. Dla nabycia większej łatwości w wymo­
wie byłoby pożądane, by nauczyciele urządzali 
poza godzinami nauki obowiązkowej zebrania 
kółek dla ćwiczenia się w czytaniu, wygłasza­
niu i przemawianiu, co zwłaszcza w interna­
tach szkolnych nip powinnoby napotkać na tru­
dności.

— U roczystość zap rzysiężen ia  nowo 
zaeieżnyeh żołnierzy garnizonu lwowskiego od­
będzie się w sobotę, dnia 1 listopada b. r.

— O twarcie ekspozytury pocztowej 
Lwów 5 — G iełda zbożowa. Z dniem 1 li­
stopada b. r. otwarta zostanie ekspozytura po­
cztowa w budynku Izby handlowej i przemy­
słowej we Lwowie, z urzędową nazwą „Lwów1 
5 _  G-iełda zbożowa". Urząd ten funkeyono- 
wać będzie jako ekspozytura urzędu pocztowe­
go Lwów7 5 i przyjmować będzie zwykłe i po­
lecone przesyłki listowe, tudzież przyjmować i 
wydawać będzie telegramy i pośredniczyć w 
rozmowach telefonicznych.

— P rzen iesien ia  na k o lejach  pań­
stw ow ych. Antoni Lang, komisarz budowy i 
zastępca naczelnika sekeyi konserwaeyi w Za­
górzu, przeniesiony do Turki nad Sanem w tym­
czasowym charakterze naczelnika; Bronisław 
Sawicki, komisarz budowy w sekeyi konserwa­
eyi w Jarosławiu, przeniesiony do Zagórza jako 
tymczasowy zastępca naczelnika sekeyi; Her­
man Meth, inspektor i naczelnik sekeyi konser­
waeyi w Zagórzu, przeniesiony na własną pro­
śbę do oddziału III. dyrekeyi we Lwowie.

— W spraw ie projektow anej n jw e li, 
do ustawy pensyjnej dla urzędników prywatnych 
wyjechała do Wiednia deputaeya Towarzystwa 
wzaj. ubezp. urzędników pryw., złożona z ks. 
Pawła Sapiehy, posłów dr. Adama i Hudeea, 
oraz dyrektora Bala, aby czynnikom parlamen­
tarnym i urzędowi przedstawić życzenia urzę­
dników prywatnych naszego kraju.

— O byw atelstw o h onorow e. Bada 
gminna miasta Starego Sambora, w pełnem 
komplecie zebraua, uchwaliła jednogłośnie na 
posiedzeniu odbytem w dniu 27 października
b. r. w uznaniu zasług położonych około ro­
zwoju i podniesienia miasta udzielić p. Adol­
fowi Piaseckiemu, staroście w Starym Sambo­
rze, obywatelstwo honorowe król. woln. miasta 
Starego Sambora.

— B iulżet m iasta  Lwowa na rok 1914 
według projektu, uchwalonego przez magistrat, 
przedstawia się następująco : 1. Beprezentacya 
miasta przychód 1000 kor., rozchód 107.900 
kor.; II. Administraeya gminna przychód 511.773 
kor., rozchód 1,818.594 kor.; III. Zarząd ma­
jątku gminnego przychód 3,755.487 kor., ro­
zchód 202.777 kor.; IV. Bezpieczeństwo pu­
bliczne przychód 8700 kor., rozchód 636.024 
kor.; V. Zdrowotność i aprowizaeya przychód 
296.231 kor., rozchód 375.923 kor.; VI. In- 
stytueye kulturalne przychód 51.140 kor., ro­
zchód 2,320.374 kor.; VII. Kwaterunek i po­
bór wojska przychód 132.543 kor., rozchód 
212.131 kor.; VIII. Dobroczynność przychód 
285.647 kor., rozchód 590.579 kor.: IX. Drogi, 
bruki, plantaeye przychód 869.643 kor., rozchód 
1,074.620 kor.; X. Kanalizaeya miasta przy­
chód 78.030 kor., rozchód 321.779 kor.; XI. 
Czyszczenie miasta przychód 52.200 kor., ro­
zchód 585.840 kor.; XII. Zarząd długów przy­
chód 805.267 kor., rozchód 2,268.435 kor.; 
XIIL Bozmaite przychód 11.000 kor., rozchód 
147.220 kor.; XIV. Podatki i opłaty 3,678.000 
kor., rozchód 13.100 kor.; XV. Nadzwyczajne 
przychód 2000 kor. rozchód. — Bazem przy­
chód kor. 10,538.661 rozchód kor. 10,675.296. — 
Niedobór 136.635 koron.

— Sekcya finansowa Bady m. Lwowa 
uchwaliła wczoraj na wniosek prez. Neumanna 
zakupić do Galeryi miejskiej obraz przedstawia­
jący św. Jadwigę, pendzla Męciny Krzeszą, za 
4000 kor.

— Stacya b io log iczn a  w Drozdowi- 
cach pod G ródkiem . Na odbytem wczoraj 
posiedzeniu Polskiego Towarzystwa Przyrodni­
ków im. Kopernika we Lwowie mówił prof. 
dr. Józef Nusbaum-Hilarowiez o Staeyi biolo­
gicznej dla badania wód krajowych, założonej 
nad jeziorem gródeekiem. Budynek stacyi leży 
w dobrach Franciszka hr. Zamoyskiego w Dro- 
zdowicaeh, na używanym przez niego gruncie,

a budowę jej umożliwiła subweneya Wydziału 
krajowego i dar Eustachego hr. Bomera. Sprawą 
staeyi kieruje z ramienia Towarzystwa im. Ko­
pernika prof. Nusbaum-Hilarowiez. Jak prele­
gent podniósł, stacye podobne istnieją już od 
dawna w innych krajach, posiadając wielkie 
znaczenie dla nauki i dla gospodarstwa. Kra­
jowi naszemu przybywa nowa, bardzo potrzebna 
instytucya.

— Na tem at „W alka z w rogiem  zdro- 
w ia“ dr. M. Jedliczka mówić będzie we czwar­
tek, dnia 30 b. m., o godzinie 8 wieczorem 
w krajowem 'IW arzystwie pomocników prze­
mysłu gospodnio-szynkarskiego (pasaż Haus- 
manna 1. 7, II. p.). Wstęp bezpłatny.

t  Marya z Ł odzia-M ichalskich Z ie­
liń sk a , małżonka Jana Kazimierza Zielińskie­
go, osoba wielkich przymiotów serca i umysłu, 
zmarła po dłuższej, bardzo ciężkiej chorobie, 
w naszem mieście wczoraj, w 56 roku życia.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w piątek 
31 b. m. o godz. 2 po południu, z domu przed- 
pogrzebowego przy ul. Kochanowskiege 1. 96, 
na cmentarz Łyczakowski.

A  Nagły zgon. W realności przy ul. 
Słowackiego 1. 5 zmarł dziś przed południem 
nagle 60 letni Józef Makowiez, urzędnik To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Powodem 
zgonu był udar serca.

A  Z naleziono: w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: walizkę podróżną, torbę na 
akty, dwie książki i torbę podróżną, zawiera­
jącą nakrycie stołowe i pulares z drobną kwotą

(A )  Z gubiono: pulares z kwotą 13 kor. 
35 hal.; boa selskinowe; złotą bransoletkę ze 
złotą monetą dzisięeiokoronową jako wisior­
kiem.

(A )  Zam ach obłąkanego. Wczoraj wie­
czorem w realności przy ul. Halickiej 1. 10, 
rzucił się Jan Choma, właściciel biura sług, na 
swoją żonę i chciał ją  zadusić. Na krzyk ko­
biety zbiegli się sąsiedzi i wezwali stójkowego. 
Wspólneini siłami związano Chomę, bo jak się 
okazało dostał on napadu szału. Pogotowie ra­
tunkowe odstawiło go do szpitala powszechnego.

(A )  Zbłąkaną klacz karą, źle odżywio­
ną, schwytano na dworcu czerniowieekim i od­
dano komisaryatowi II. dzielnicy.

(A) Zam ach sam obójczy. W jednym 
z domów przy ul. Inwalidów targnęła się dziś 
rano na swe życie 17-letnia Eugenia Kaflowska, 
■wypiwszy znaczną ilość rozezynu chlorku. Po­
gotowie ratunkowe udzieliło desperatee pier­
wszej pomocy i pozostawiło ją  w opiece domo­
wej. Powmdem zamachu samobójczego miała 
być sprzeczka z narzeczonym.

(A) K ronika policyjna . W handlu ka­
peluszy Floryana Seidlera przy pl. św. Ducha
1. 10 spełniono wczoraj w nocy znaczniejszą 
kradzież towarów. Szkoda wynosi około 700 
koron.

Pulares z kwotą przeszło 55 koron, skra­
dziony wczoraj w Bynku nieznanej z nazwi­
ska kobiecie, złożono na polieyi. Kobieta nie 
zauważyła kradzieży i odeszła, natomiast jeden 
z przechodniów spostrzegł kradzież i uciekają­
cego do bramy złodzieja. Tam go przytrzymał, 
odebrał pulares, lecz złodziej wyrwał się mu 
z ręki i uciekł.

Aresztowano wezo.raj woźnicę Maksa Sta- 
ehla, który w ul. Kazimierzowskiej potrącił ja ­
kiegoś przechodnia i na dobitek obił go bi­
czyskiem za to, że nie ustąpił się z drogi.

Dziś rano włamali się złodzieje do mie­
szkania stolarza Teofila Kalinowskiego przy ul. 
Na Zdrowie i skradli mu bieliznę i garderobę, 
wmrtości 200 koron, a współlokatorowi jego 
Franciszkowi Szturmowi rozmaite przedmioty, 
wmrtości 150 koron.

Do zegarmistrza Jana Mięsowieza przy­
niósł jakiś chłopiec do naprawy złoty damski 
zegarek staroświecki. Zegarmistrz zakwestyono- 
wał ten zegarek i oddał go polieyi, pedejrzywm 
bowiem, że chłopiec zegarek ten ukradł.

— Z m a rła : we Lwowie, Marya z Turo- 
siewiczów Lukasowa, w 71 r. życia;

— P rzytrzym an ie em igrantów . Na 
staeyi Franzensfeste przytrzymano przeszło 40 
emigrantów w wieku popisowym, którzy przez 
agentów emigracyjnych byli nakłonieni, aby 
wysiedli na staeyi przed Insbrukiem, przeszli 
granicę piechotą i wsiedli do pociągu napowrót 
dopiero za granicą.

— Fortep ian  Chopina. Fortepian, na 
którym Chopin wyeyzylował na Majorce swoje 
preludya, przeszedł obecnie na własność pia­
nistki Wandy Landowskiej. Instrument ów od 
czasów Chopina pozostawał w miejscowym kla­
sztorze kartuzów, a w ostatnich czasach był w 
posiadaniu staruszka dr. Lorenza Paseual Tor- 
tella. Przed trzema laty podczas pobytu na Ma­
jorce p. Landowska chciała odkupić ową pa­
miątkę po wielkim Polaku, staruszek jednak 
nie chciał się z nią rozstać za żadną cenę. Do­
piero po jego śmierci, przed kilku miesiącami, 
artystka nabyła historyczny obecnie instrument 
od spadkobierców doktora i z zachowaniem 
wszelkich ostrożności przewiozła go do siebie, 
do Berlina.

— Zam ach m orderczy i  sam ob ój­
stw o. Widownią krwawej sceny była w ponie­
działek wieczorem ulica Herzgasse w Wiedniu. 
Trzydziestojednoletni pomocnik stolarski Her­
man Benedikt posprzeczawszy się ze swą ko- '

ehanką Marya Janda, strzelił do niej z rewol­
weru, raniąc ją  ciężko na tyłogłowiu, poczem 
drugim wystrzałem, skierowanym w prawą 
skroń, pozbawił się życia.

— L ot Paryż-W iedeń-W ągry. Austrya- 
eki klub lotniczy w Wiedniu otrzymał zawia­
domienie, że w najbliższych dniach wrzniesie 
się lotnik francuski Bonnier, aby odbyć po­
dróż z Paryża do Wiednia, a następnie do 
Węgier.

— Skazanie szpiega na karę śm ierc i.
MiliUińsche Ptmdschau donosi: Dnia 23 b. m. 
sąd wojskowy w Zagrzebiu osądził rossyjskiego 
poddanego Jana Koop-Koepa, który w Zagrze­
biu czynny był jako szpieg rossyjski. Pojawił 
się on w r. 1912 w Zagrzebiu, otrzymawszy 
w Petersburgu szczegółowe instrukeye od ros­
syjskiego sztabu generalnego co do czynności, 
jaką miał rozwinąć w Chorwacyi. W roli agen­
ta fabryki wyrobów chemicznych objeżdżał on 
obszar XIII. korpusu armii, zbierał daty dla 
swoich doniesień. Władze wojskowe zauważyły 
wkrótce Koopa i spowodowały jego aresztowa­
nie, którego dokonała polieya zagrzebska. Po- 
lieya wraz z władzami wojskowemi zdołała ze­
brać następnie dowody działalności szpiega. 
Śledztwo wykazało, że szpieg pozostawał w sty­
czności z wielkim rossyjskim sztabem general­
nym. Eównocześnie władze wykryły formalną 
sieć szpiegów rossyjskich w Monarchii. Ponie­
waż szpiegostwo Koopa przypadło na czas, w 
którym według ustawy karnej wojskowy szpieg 
ma być karany śmiercią, wyrok wydany na 
Koopa opiewać będzie na karę śmierci przez 
powieszenie. Jeżeli wyższe instaneye nie zrobią 
użytku z prawa ułaskawienia, wyrok wykonany 
będzie w następnym miesiącu w Zagrzebiu.

— Cholera. Do węgierskiego minister­
stwa spraw zagranicznych doniesiono z prowin- 
eyi o sześciu nowych wypadkach cholery.

— W ielb i „pacyent“. Kunjer Poznań­
ski donosi:

„Bawiący w Poznaniu na wiosnę cyrk 
Sarrasaniego, posiadał olbrzyma słonia pod 
nazwą „Cohn“, który odrazu stał się nadzwy­
czaj chimerycznym i personalowi cyrkowemu 
swemi -wybrykami dużo sprawiał ambarasu. 
W obee tego dyrekeya cyrku postanowiła „Coh- 
na“ pozbyć się i sprzedała go do poznańskiego 
ogrodu zoologicznego. „Cohn“ atoli i tutaj nie 
wyzbył się swych narowów i mimo, że tylko 
jeszcze jeden posiadał kieł, wprost niebezpie­
cznym stawał się dla służby i swego otocze­
nia. Zarząd ogrodu zoologicznego powziął przeto 
zamiar upiłowTania mu pozostałego kła, by tym 
sposobem zapobiedz ewentualnemu nieszczęściu. 
W tym celu przybył do Poznania sam dyrektor 
cyrku Sarrasaniego z weterynarzem i dworna 
robotnikami, którzy odbyli „operacyę" w obe­
cności dość licznie zebranej publiczności. W celu 
uśmierzenia bolu podano „pacyentowi" nasam- 
przód cały cebrzyk jakiegoś płynu, zmiesza­
nego z wodnikiem chloralu, co jednak nie wiele 
skutkowało. Ale na szczęście słoń poddał się 
operaeyi z zadziwiającym spokojem i rozmaite 
linki i łańcuchy, trzymane w pogotowłu celem 
ewentualnego poskromienia pacyenta okazały 
się zbyteczne. Operaeya polegała na tern, że 
połowę kła upiłowrano mu piłą, jakiej używają 
rzeźniey do piłowania kości. Dla odwrócenia 
uwagi podawano słoniowi podczas operaeyi 
ehleb, brukiew i tym podobne „smakołyki". 
Odpiłowana część ta, długości około 40 centy­
metrów, ważyć mogła około 5 funtów. Główna 
procedura operaeyi polegała na wypaleniu nerwm 
w pozostałej części kła. Procedurę tę. wykona­
no za pomocą rozpalonych haczyków. Nerw 
ciągnący się przez cały kieł, posiada grubość 
małego palca, u ręki. Cała operaeya trwała nie­
omal dwTie godziny".

— Defraudacya w m ag istracie  war­
szaw sk im . W magistracie warszawskim od­
kryto sprzeniewierzenia, a mianowicie w wy­
dziale podatkowym i wydziale dobroczynności. 
Sprzeniewierzenie wynosi kilka tysięcy rubli 
głównie w podatku szpitalnym. W lombardzie 
miejskim stwierdzono też brak fantów na kwotę 
2000 rubli.

— P roces o mord rytualny w K ijo ­
w ie przeszedł w przedostatnią fazę: trybunał 
przedłożył znawcom 23 pytań w sprawie obdu- 
keyi zwłok Juszezyńskiego. Narady rzeezoznaw- 
eów-lekarzy przeciągnęły się o pół do dwu­
nastej w południe do ósmej wieczorem. Nieba­
wem nastąpi ostatnia faza głośnej spraw y: 
przemówienia oskarżycieli, obrońców i... wyrok.

Kronika prowincyonalna.

§ Z a b i t y  p r ą d e m  e l e k t r y c z n y m .  
Z Przemyśla donoszą: Uczeń II. klasy gimna- 
zyum ruskiego, Dmytryszyn, wybrał się z dwo­
ma kolegami na spacer do Bakońezye. Po dro­
dze przyszła mu chęć zapalenia jednej z elek­
trycznych lamp łukowych, obok toru kolejowe­
go. Przy pomocy tedy kolegów wydrapał się 
na słup i uczepił się rękami przewodu.' W tej­
że chwili prąd elektryczny zabił Dmytryszyna, 
który martwy upadł na ziemię.

§ P o ż a r .  We wtorek, 28 b. m., o go­
dzinie 11 przed południem wybuchł w Jorda­
nowie, wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
dzieci z ogniem pożar, który zniszczył przeszło 
30 domów.

Kronika zagraniczna.

* W y p a d e k  a u t o m o b i l o w y .  Auto­
mobil, którym jechał w niedzielę w Berlinie 
kupiec tamtejszy Leopold Cohn z swą żoną, 15 
letnim synem i 14 letnią córką, uderzył tak 
silnie o jedno z drzew przydrożnych, że rozstrza- 
skał się w drzazgi. Zona Cohna i dzieci od­
niosły śmiertelne obrażenia, Cohn zaś i szofer 
wyszli z wypadku z lekkiemi kontuzyami.

* W o c z a c h  s w e j  n a r z e c z o n e j  za­
strzelił się w nocy z soboty na niedzielę w Ber­
linie 30 letni kelner Karol Weiss.

* K r w a w y  p o ś c i g  b a n d y t ó w .  
Z Tomska donoszą: Przy pościgu bandytów 
policmajster i jeden agent odnieśli lekkie, a je ­
den polieyant ciężkie rany. Jednego członka 
bandy zabito, jednego zaś uwięziono.

Notatki l i t e r a c i M t i s t p i e .
Z m uzyki. („Prymas cyganów", opere­

tka Wilhelma i Griinbauma — muzyka Emery­
ka Kalmana).

Tragedya artysty — to niezły temat do 
operetki, nieprawdaż ? Bacz P a lij , prymas cy­
ganów, to artysta-skrzypek, kochający nade- 
wszystko swe skrzypce, swego Stradivariusa, 
który dał mu sławę i zjednywał serca wszyst­
kich, a przedewszystkiem pięknych kobiet. Ale 
lat pięćdziesiąt sześć, trzy żony i szesnaśeioro 
dzieci, to nie bagatela ! — Brzemienia lat nie 
zdaje się jednak odczuwać pełen temperamentu 
cygan, skoro chce pojąć jeszcze czwartą żonę, 
swą siostrzenice, wesołą Juliskę. Ma Palij syna, 
Laeziego, który jest również skrzypkiem, stary 
ojciec uważa go jednak za partacza. W ustro­
niu rodzinnej wioski, w otoczeniu muzykującej 
familii chciał Palij Eacz dokończyć swych dni, 
gdy zjawia się pokusa w postaci hr. Iriniego 
i pociąga go do Paryża raz jeszcze po laury i 
sławę. Ale tam przekonywa się stary prymas, 
że już mu nie idzie; na balu u hr. Iriniego, 
na którym jest sam król Herbert VII., własny 
jego syn Laezi odnosi większy sukces, niż on, 
a wszelkie usiłowania dalsze pozyskania sławy 
w stolicy świata prowadzą wprost do kata­
strofy....

Hrabina Irini, niegdyś miłość jego mło­
dzieńcza, pierwsza otwiera mu oczy. „Za stary 
jesteś...." Stary prymas nie chce w to wierzyć, 
ale gdy sprzeniewierza mu się jeszcze Juliska, 
woląc zostać żoną syna, niż ojca (któżby się 
temu dziwił!).... daje się przekonać, że „starość 
nie radość", pali swego Stradivariusa i pocie­
sza się widokiem szczęścia swych dzieci La­
eziego z Juliską i Sari, która znów poślubia 
młodego hr. Iriniego.

Mocno pretensyonalne i sentymentalne li­
bretto nie należy do najlepszych. Za mało w 
niem humoru i wesołości, za dużo sentymentu i 
łez.... A przecież idąc na operetkę, ludzie chcą 
się przedewszystkiem śmiać. Ale teraz taka mo­
da w operetce wiedeńskiej, do której należy też 
dzieło p. Kalmana, który jest dobrym muzy­
kiem, ma dużo inweneyi świeżej, paprykowa­
nej, podlanej sosem węgierskim — pisze zgra­
bnie i wdzięcznie. Dowodem tego kilka ładnych 
numerów, a przedewszystkiem walce, których 
w „Prymasie" jest sporo, a które są naprawdę 
ładne, mają wTerwę wiedeńską, a melodyjkę 
nieco słowiańską (może słowacką) — one też 
przyczyniają sio głównie do powodzenia tej o- 
peretki. Obawiam się tylko, iż „Prymasowi" 
zaszkodzić może to właśnie, że walce z niego 
znane są i już prawie ograne u nas, zanim o- 
peretka ■weszła na scenę. Ale miejmy nadzieję, 
że tak nie będzie i że „Prymas cyganów" nie­
raz zasili kasę dyrekeyi w tych ciężkich cza­
sach. Wczoraj teatr był pełniutki.

P. Kuligowski w roli główmej był dobry, 
może tylko nadto subtelny a za mało tempera- 
mentowy.. Wybornemi były panie- Kasprowi- 
ezowa jako hrabina, Brzeska (Sari) i Miłowska 
(Juliska), Solnicki grał naturalnie amanta je­
dnego, Miller drugiego, obaj starali się grać i 
śpiewać jak najlepiej... P. Miller śpiewał ładnie 
tylko niepotrzebnie puszczał się na wysokie to­
ny, zbędne a niebezpieczne. Źe Markowska ła­
dnie wyglądała w roli spodeńkowej (król Her­
bert), o tem chyba nikt nie wątpi, do śpiewa­
nia miała dość mało. Epizodyczne role komi­
czne, nie mające właściwie żadnego pola do 
efektów komicznych, grali Zbudzki i Tatrzański.

Wystawa była staranna — zwłaszcza w 
akcie drugim — tańców, jak na operetkę, było 
stanowczo za mało. Faliszewscy i Koszutski 
z Burkacką tańczyli drobny epizodzik walcowy 
bardzo ładnie. E. Walter.

R epertuar teatru  m ie jsk ieg o  
w e L w ow ie.

We środę, 29 października, „Prymas cy­
ganów", operetka E. Kalmana, — We ezwmrtek, 
dnia 30. października, „Prymas cyganów", 
operetka E. Kalmana. — W piątek, 31 paździer­
nika, po raz I-szy (nowość), „Podpory spo­
łeczeństwa", sztuka w 4 aktach, H. Ibsena. — 
Abonament Nr. 10. — W sobotę, dnia 1 listo­
pada, o godzinie pół do 4-tej po południu,



5
„Małka Schwarzenkopf", sztuka Gabryeli Za­
polskiej. — W sobotę, dnia 1 listopada, o 
godzinie pół do 8-mej wieczorem, „Prymas cy- 
gauów“, operetka, E. Kalmana. — W niedzie­
lę, dnia 2 listopada, o godzinie pół do 4-tej 
po południu, „Straszny dwór", opera Stanisła­
wa Moniuszki. — W niedzielę, dnia 2 listo­
pada, wyjątkowo o godzinie 8-mej wieczorem, 
„Dziady11, Adama Mickiewicza, w inscenizacyi 
Stanisława Wyspiańskiego.

R epertuar T eatru  Nowego we L w ow ie.

We środę, dnia 29 października, „Miejsca 
kobietom1'. — We czwartek, 80 października, 
„Na dnie". — W piątek, 81 października, „Na 
dnie", — W sobotę, 1 listopada, „Lygia" (Quo 
Yadis ? ) . ___________

R epertuar teatru  m iejsk ieg o  
w K rakow ie.

We czwartek, 80 października, „Tajemni­
ca", komedya w 3 aktach PI. Bernsteina. — 
W piątek, 31 października, „W alka", napisał J. 
Galsworthy. — W sobotę, 1 listopada, po poł., 
„Ksiądz Marek", poemat dramatyczny J. Sło­
wackiego; wieczorem, „Książę Józef", wspomnie­
nie dramatyczne M. Mossoczowej „Kazanie Skar­
gi" na tle obrazu J. Matejki.

Z WARSZAWY.
W październiku.

(Sezonowe przekleństwo. — Nowy sposób za­
bezpieczenia bytu na starość. — Nowa pla­
cówka. — Eocznica Korzeniowskiego w te­
atrach. — Repertuarowe odgrzewki. — „Hal­
ka" pod batutą p. Dołżyckiego. — Z pałacu 
Sztuki. — Wystawa teatralna. — Wystawa 
prac Stanisławskiego, Buyki, Stabrowskiego. — 
Otwarcie wystawy Mehoffera. — Czego na niej 
szukałem? — Z literatury: „Święty Gaj", Przy­

byszewskiego).

(Ciąg dalszy).
Dalej Towarzystwo zamierza zwrócić ba­

czną uwagę na życie prowineyi i zabiegać o 
rozszerzenie rynku wewnętrznego zbytu, o 
wprowadzenie na rynki K rólestwa jak naj­
większej ilości krajowych wyrobów.

Oczywiście cała ta  tak pożytecznie za­
powiadająca się działalność zależeć będzie 
przedewszystkiem od środków m ateryalnych 
Towarzystwa, które ożywione jak najlepszemi 
chęciami oczekuje teraz od szerokich warstw 
naszego społeczeństwa, aby je  poparło sku­
tecznie przez masowe wpisywanie się na 
członków. Trzeba mieć nadzieję, iż dojrze­
liśm y do tyła, by te oczekiwania nie za­
wiodły.

Dominującą repertuarow ą nutą  naszych 
teatrów  w ciągu ostatnich paru tygodni było 
wznowienie sztuk Korzeniowskiego dla uczcze­
nia 50 - tej rocznicy śm ierci tego znakomi­
tego, a według m nie, jak dotąd, n iedostate­
cznie cenionego pisarza. Więc tea tr  w Ogro­
dzie Saskim w ystaw ił „Starego męża", Teatr 
Mały „Złote kajdany", Teatr Polski „Wąsy 
i perukę". Jak  było do przewidzenia, ten 
ostatni wywiązał się najśw ietniej z zadania, 
bo tam, gdzie chodzi o tło utrzym ane w sty­
lu epoki do najdrobniejszego szczegółu i 
zharmonizowanie wystawy z interpretacyą, 
impreza p. Szyfmana jest dotąd bez konku- 
rencyi. A przytem i wybór sztuki był bodaj 
szczęśliwszy, niż tego „Starego męża", który 
już zbyt trąci myszką konwencyonalnego i 
ckliwego optymizmu i „Złotych kajdan", 
które są stanowczo nie sceniczne i zapewne 
też dla tego nigdy przedtem w W arszawie 
grane nie były.

To też, gdy tam te dwie sztuki już zeszły 
z afiszów, uzyskawszy tak zwany succiis d’esti- 
me, powiedzmy wręcz, zbyt chłodny, ze wzglę­
du na ich jubileuszowy charakter, którego 
warszawska publiczność nie wzięła do serca, 
jakby się należało spodziewać, „Wąsy i Pe­
ruka" wciąż ściągają liczne zastępy widzów, 
wchłaniających w siebie z lubością, tę tak 
artystycznie i subtelnie wskrzeszoną atm o­
sferę Stanisławowskiej epoki, z jej przesadą, 
m inoderyą, a jednocześnie dziwnie zniewala­
jącym  wdziękiem, na której tle rozgrywa sig 
spór o polską i francuską modę, na pozór 
błahy, a w gruncie do tak poważnych zaga­
dnień, jak  patryotyzm  i kosmopolityzm, się­
gający.

Teatr Rozmaitości w oczekiwaniu na 
swoje zimowe leże, których odnowienie do­
piero za jakie dwa miesiące ma być ukoń­
czone, pędzi w ogrodzie Saskim prawdziwy 
żywot na popasie, odgrzewając sztuki letniego 
sezonu, jak  naprzykład „Prawdziwą Miłość" 
Roberta Bracco, lub „Dobrą Dziewczynę" 
Lopesa. Jedyną zaś nowością, ł  jaką dotych­
czas na zainaugurowanie jesiennej kampanii 
w ystąpił, był „Doktór na rozdrożu" Sbawa; 
nowością w dodatku zgoła problematyczną, 
bo już przed laty w Teatrze Małym za Ga- 
walewicza z powodzeniem graną. Można by 
się zdziwić, — gdyby wogóle tam, gdzie

idzie o repertuarow ą gospodarkę naszej pierw ­
szej dramatycznej, sceny, zdziwienie miało 
jeszcze jaką racyę bytu — dlaczego, gdy już 
koniecznie chciano przypomnieć publiczności 
Shawa, nie sięgnięto po jaką z tylu jego 
zgoła nieznanych sztuk, lecz uczęstowano 
nas odgrzewką z pryw atnego rep e rtu a ru ; ale 
to przecież jasne, jak słońce, źe łatw iej coś 
odgrzać, niż na świeżo przyrządzić, tem- 
bardziej, gdy się do dawnego sosu nawet je ­
dnej szczypty jakiejś nowej ingredyencyi do­
dać nie chce. Boć trudno za „ingredyencyę" 
uważać grę artystów, choćby wśród nich 
znalazł się taki subtelny odtwórca dziwa­
cznych paradoksów Shawa i jego duehoWych 
łamańców, jak  p. Osterwa, dla_ którego po­
dobno głów nie wskrzeszono „Lekarza na 
rozdrożu", jak gdyby sztuka ta  była jedy­
ną, w jakiej rozwijający się wciąż ta len t 
młodego artysty potrafiłby zabłysnąć.

N atom iast sezon operowy rozpoczął się 
pod szczęśliwą dla rodzimej muzyki gwiazdą, 
bo „Halką" dyrygowaną przez świeżo pozy­
skanego dla opery kapelm istrza p. Dołżyckie­
go. I  było to, jak gdyby ktoś rzucił nagle 
nowy snop św iatła na ten cudny brylant 
Moniuszkowskiego natchnienia i wydobył zeń 
nieznane dotąd blaski. Od pół wieku z górą 
„Halka" jest źródłem artystycznych wrażeń 
dla W arszawian, a jednak tym, którzy jej te­
raz słuchali, zdawało się, że dopiero teraz 
w łaśnie poznają ją  naprawdę, tyle cudnych 
efektów harm onicznych i orkiestralnych wy­
dobyła z tej partycyi pałeczka p. Dołżyckie­
go, takie bogactwo nowych piękności zaja­
śniało w melodyach. A odczuli to nietylko 
muzycy i znawcy, lecz naw et tacy profani, 
jak wasz sługa, którem u aż ręce popuchły 
od oklaskiwania i solistów z panną Skware- 
cką i panem Dygasem na czele, i orkiestry i 
cbórów i młodego a tak dzielnego kapelm i­
strza.

Nie zasypiający gruszek w popiele P a ­
łac Sztuki wciąż nowych atrakeyj dostarcza 
swoim bywalcom. Więc naprzód dotąd trw a­
jącą wystawę m alarstw a scenicznego, która 
jako pierwsza u nas w tym rodzaju zacieka­
wiła dodatkowo urokiem nowości. Nie można 
się było spodziewać po niej nadzwyczajnych 
rzeczy, gdyż m alarstwo sceniczne, to prawdzi­
we, zrywające z szablonem' i tradycyą przed­
rzeźniającej mniej lub więcej udatnie na tu ­
rę, m artwoty, je s t jeszcze tak dobrze jak  w 
powijakach. Nie dlatego, abyśmy nie posia­
dali artystów  obdarzonych tym specyalnym 
talentem  dekoratorskim , który ma zupełnie 
odm ienne dążności i drogi, niż postulaty 
zwykłego m alarstwa, lecz że ci artyści, prze­
ważnie młodzi, sami jakby lekceważyli złożo­
ne w ich twórczych indywidualnościach da­
ry i nie kwapią się z ich zadokumentowa­
niem. Brak więc na tej pierwszej wystawie 
makiet, takich zdawałoby się urodzonych ma­
larzy teatralnych, jak  dawni uczniowie w ar­
szawskiej Szkoły Sztuk Pięknych, Nawroczyri- 
ski i Bormeński, brak Gawińskiego, Młodzia­
nowskiego, Galla, Sichulskiego; nie skorzy­
stali z okazyi tacy dwaj czystej krwi teatra- 
liści jak  Masłowski i W awrzenieeki, a co już 
istotnem  zdziwieniem i żalem przejąć może 
świecą nieobecnością m istrze sztuki scenicz­
nej o zgoła europejskiej marce: K. Frycz i
F . Ruszczyc. N atom iast w szklanej szkatuł­
ce zamknięty przykuwa do siebie oczy sce­
niczny model „Legendy", lepiony genialne- 
mi rękoma W yspiańskiego, tego reform atora 
naszego scenicznego m alarstw a, od którego 
też i zaczęły się i usiłowania w tym kierun­
ku idące. Jego to tak nawskroś artystyczne 
oko pierwszo u nas wyczuło drażniący roz- 
dźwięk pomiędzy martwern tłem  a porusza­
jącym się na niem  żywym aktorem ; on pier 
wszy spróbował wprowadzając do teatru  de- 
koracye plastyczne, na miejsce płaskich ma­
lowanych płócien, dać widzowi możność „prze­
żywania" dziejących się na scenie dram a­
tycznych momentów, nie zaś samego „pa­
trzenia" na nie.

W yspiański był dla nas tem, czem Gor­
don Creig sta ł się dla Zachodu. Komitetowi 
obecnej wystawy udało się zgromadzić wcale 
pokaźną kolekcyę plastycznych modeli i ry ­
sunków tego wielkiego teatralnego ideologa, 
którego skrajnem  przeciwstawieniem  jes t „ba­
jecznie kolorowy" Babst. O ile Craig nie 
maluje wcale swoich dekoracyj, zastępując 
farby efektami kolorowego oświetlenia, o tyle 
Babst wkracza na scenę z całym olśniewają­
cym przepychem barw Wschodu, z całą wprost 
oszałam iającą grą kolorystycznych kontra­
stów.

(Dokończenie nastąpi).
Lascaro.

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j j .  P a n  przyjął wczoraj przed 

południem w Scbónbrunnie na osobnej au- 
dyencyi P. Prezydenta M inistrów lir. Stilrgkha.

—  Wiener Ztg. ogłasza Najwyższe pi­
sma Odręczne Najj. Pana do hr. Berchtolda, 
hr. Stiirgkha i h r. Tiszy, zwołujące s e s y ę  
d e l e g a c y j n ą  do W iednia na 18 listopada

b. r. Także węg. Dziennik urzędowy ogłasza 
tej samej treści Najw . pisma Odręczne.

=  Podczas wczorajszego w y b o r u  po-  
s t a  do  p a r l a m e n t u  w Bernie moraw- 
■skiem w miejsce ś. p. Schillingera, otrzymał 
Józef Maszek, katolicko-narodowy 6886 gło­
sów, Rudolf Malik, agraryusz 4742, Józef 
Roneczny, czeski socyalista autonomiczny 
2258, a Józef Koranda, sucyalny dem okrata 
101 głosów. Odbędzie się wybór ściślejszy 
między Maszkiem a Malikiem.

=  W ęg. m in ister skarbu Teleszky przed­
łoży Sejmowi na ezwartkowem posiedzeniu 
b u d ż e t  na pierwsze półrocze r. 1914.

=  W Sejmie bawarskim przedłożono 
wczoraj po południu projekt u s t a w y  o r e ­
g e n c i e  i k r ó l u .  Obrady nad tem przedło­
żeniem odbędą się w najbliższych dniach, 
tak, iż sprawa ta wkrótce będzie załatwiona.

=  Z Rzymu donoszą: Dotąd znanych 
je s t 436 w y n i k ó w  w y b o r ó w .  W ybrano: 
205 m inisteryalnych, 46 radykalistów , 16 
zwolenników konstytuc. opozycyi, 25 katoli­
ków, 12 republikanów, 30 ol.cyalnych socya- 
listów, 18 reformowanych socyalistów. Na­
stąpi 84 wyborów ściślejszych.

=  Na wezorajszem posiedzeniu S k u- 
p c z y n y  s e r b s k i e j  m inister spraw iedli­
wości przedłożył projekt ustawy, według któ­
rej m oratoryum  eo do zobowiązań wekslo­
wych ma być przedłużone do 30 grudnia, 
moratoryum zaś w sprawie innych zobowią­
zań do 12 listopada.

Nacyonalista A gatonovic wskazał na to, 
iż rząd już przy rozpoczęciu pierwszej wojny 
bałkańskiej popełnił błąd, nie zapewniwszy 
sobie neutralności A ustro-W ęgier, wskutek 
czego granicy północnej Serbii nie można 
było opróżnić z wojsk. W iele obszarów, zdo­
bytych przez Serbów, wskutek niedostate­
cznej akcyi dyplomatycznej, zostało dla Ser­
bii straconych. Stronnictwo narodowe może 
powołać się na to, że sprawdziły się jego za­
patryw ania, wypowiedziane na początku woj­
ny, iż Bułgarya dąży do hegem onii na Bał­
kanach.

S taroradykał Żujovic podniósł, że naj­
większa zasługa sukcesów wojny bałkańskiej 
przypada chłopu serbskiem u. Przem awia za 
rozpisaniem nowych wyborów do Skupczyny, 
które wydadzą wyrok o polityce rządu.

Dziś dalszy ciąg obrad.
=  W edle doniesień z Sofii, Serbowie 

wzmacniają swe pozycye wzdłuż całej l i n i i  
g r a n i c z n e j  s e r b s k o - b u ł g a r s k i e j .

=  Biuro Wolffa donosi z Vera-Cruz: 
F r a n c i s z e k  D i a z  zwrócił się ostatniej 
nocy do konsulatu am erykańskiego z prośbą 
o ochronę, a następnie wsiadł na pokład 
kanonierki am erykańskiej „W heeling".

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń, 29 października. Na początku 
dzisiejszego posiedzenia Izby posłów z ław 
radykałów czeskich odzywają się głosy: 
„Gdzież odpowiedź na interpelacyę czeską?".

Prezydent oznajmia, że Delegacye są 
zwołane na 18 listopada i że wybór człon­
ków Delegacyi odbędzie się na osóbnem, nad- 
zwyczajnem posiedzeniu wieczornem,

Przystąpiono do porządku dziennego. 
Po mowach sprawozdawców odbyło się g ło­
sowanie nad ustawą o podatku od wina mu­
sującego, którą przyjęto w brzmieniu rządo- 
wem z odrzuceniem poprawek, poczem prze­
rwano posiedzenie w celu zapisywania się 
mówców do dalszego ciągu obrad nad pla­
nem finansowym i zwołania zebrania preze­
sów klubowych.

W iedeń, 29 października. M inisterstwo 
dla Galicyi podaje następujące sprostowanie:

W komunikacie o expose P. M inistra 
Długosza w Kole polskiem zaszło nieporozu­
mienie. jExpose to składa się z dwóch czę­
ści, z których jedna obejmuje akcyę zapo­
mogową, druga inne ważne sprawy krajowe, 
nie mające nic wspólnego z akcyą ra tun ­
kową, jako to : sprawę telefonów, szkoły 
przemysłowe, policyę i t. d. W komunikacie 
ogłoszonym zaś odróżnienie tych dwóch czę­
ści nie występuje jasno. Ponadto zaszła 
omyłka druku, albowiem nie P. M inister 
Długosz zawiadomił P. M inistrn handlu, lecz 
P. M inister handlu zawiadomił P. M inistra 
Długosza o budowie centrali telefonicznej we 
Lwowie.

K rak ó w , 29 października. Rada szkol­
na krajowa zaprowadziła w dwudziestu kil­
ku szkołach ludowych powiatu krakowskiego 
naukę kobiecego gospodarstw a domowego. 
Nauka obejmuje między innem i przyrządzanie 
potraw przez lud używanych, pieczenie chle- 
ba, pranie bielizny, suszenie owoców, zbie­
ranie i suszenie ziół leczniczych i t. d. Nau­
ka obejmuje dwie godziny tygodniowo.

W iedeń, 29 października. P . M inister 
sprawiedliwości zamianował prowadzącego 
księgi gruntowe Jan a  M a g i e r ę  w Krako­
wie, dyrektorem kancelaryi wyższego sądu 
krajowego w Krakowie.

P. M inister rolnictwa zamianował w eta­
cie urzędników kancelaryjnych dyrekeyi dóbr 
państwowych oficyała kancelaryjnego, Zygfry­
da B u  c z y  ć - T u r  z a ń  s k  i e g  o we Lwowie, 
adjunktem kancelaryjnym.

W iedeń, 29 października. JE . P. Na­
m iestnik dr. W itold Korytowski dziś tu przy­
był i zamieszkał w hotelu „Erzherzog K arl".

W iedeń, 29 października. (Tel. p r.) P. 
N am iestnik dr. Korytowski przybył przed po­
łudniem  do parlam entu i odbył dłuższe na­
rady z P. Prezesem gabinetu hr. Sturgkhiem  
i P. M inistrem  spraw wewnętrznych br. Hei- 
noldem. W7edług opowiadań kierujących po­
słów polskich, powiodło się wczoraj Pa­
nu Nam iestnikowi Korytowskiemu doprowa­
dzić do zgody wszystkich polskich stronnictw  
sejmowych w sprawie zasad kompromisu co 
do reformy w yborczej; o porozumieniu tem 
mniemają posłowie polscy, że będzie odpo­
wiadało także żądaniom ruskim .

G niezno, 29 października. (Tel pr.) 
Odbył się tu proces o wymuszenie i odczy­
tanie rezolucyi na wiecu, odbytym w Ino­
wrocławiu przeciw wywłaszczeniu. Oskarżeni 
byli redaktor Lecha p. Szmanda, b. redaktor 
odpowiedzialny Lecha p. W ieczorek, redaktor 
Dziennika Kujawskiego p. Poszwiński i dr. 
M ichalewski z Mogilna, który był sekreta­
rzem wiecu. W pierwszej rozprawie Izba 
karna uwolniła podsądnych. W skutek re- 
wizyi, wniesionej przez prokuratora do sądu 
rzeszy w Lipsku, odbyła się obecnie rozpra­
wa druga. Skazano pp. Szmandę, Poszwińskie- 
go i Wieczorka na 100 marek każdego, a p. 
M ichalewskiego na 30 marek.

L ipsk , 29 października. (Tel. pryw.). 
Rozpoczął się tu proces przeciw Czesławowi 
M arkowskiemu z Torunia, W ładysławowi 
WTóblewskiemu z W arszawy i Leonowi Wró­
blewskiemu z W arszawy, oskarżonym o kra­
dzież i zdradę tajemnic.

A u g sb u r g , 29 października. Lotnik 
francuski Daueourt wraz z towarzyszem swym 
Roux wczoraj po południu wrylądował na tu ­
tejszym placu ćwiczeń. Był on w drodze do 
M onachium, a tu wysiadł, bo m niem ał, że 
jest już w M onachium. Dziś rano udał się 
w dalszą drogę do tego miasta.

R eim s, 29 października. Podoficer ar- 
tyleryi Ganal, który wzniósł się tu na jedno­
płatowcu, spadł wraz z samolotem z wyso­
kości 100 metrów i zabił się na miejscu.

W arszawa, 29 października. (Tel. pr.) 
Z Kamieńca Podolskiego zauważono wychodź- 
two urzędników nacyonalistów, przenoszących 
się w ostatnim  czasie głów nie do nowej gu- 
bernii chełmskiej. Wielu wnosi podania, w 
których wyraża chęć służenia sprawie ros- 
■syjskiej.

R om anow skaja, 29 października. (Teł. 
pr.) Z więzienia uciekło, odebrawszy strażni­
kowi broń, sześciu więźniów, odbywających 
ciężkie roboty. W pościgu dwóch zabito, 
dwóch zraniono, jeden zbiegł, jeden się pod­
dał.

Sebastopol, 29 października. (Tel. pr.) 
23 lotników rossyjskicb, podzielonych na gru­
py, przeleciało w ciągu dwóch godzin na la­
tawcach N ieuporta z Eupatoryi do Symfero­
pola i z powrotem bez lądowania. Osiągnęli 
wysokość 3000 metrów.

P etersb u rg , 29 października. M inister­
stwo handlu opracowało projekt ustawy o 
czynności trustów  i syndykatów. M inister­
stwo zaznacza, że utworzenie takich organi- 
zacyj jest niezbędne w krajach ubogich, nie 
chce też ich usuwać, lecz tylko zapobiedz 
nadużyciom. Umowy trustów  i syndykatów 
muszą być znane rządowi, a działalność ich 
powinna pozostać pod kontrolą państwa.

R z y m , 29 października. Dotychczas 
znany je s t  wynik 488 wyborów. W ybrano 
231 kandydatów rządowych, 50 radykałów i 
7 z konstytucyjnej opozycyi, 27 katolików, 
12 republikanów, 39 oficyalnych socyalistów, 
a 18 reformowych socyalistów. 94 wyborów 
ściślejszych jest potrzebnych.

Na Bałkanach.
S alon ik i, 29 października. W ładze w Mo­

nastyrze zarządziły oddanie tamtejszej cerkwi 
bułgarskiej duchowieństwu serbskiemu.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d s m  I C r e c h o t M r i e c k i .
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N A D!E S Ł A N E.

P ł y w a j ą c a  w y s t a w a  n a  p a r o w c u  
, , K a i s e r  F r a n z  J o s e f  I .“  Według wiadomo­
ści nadesziych z Tryestu, przygotowania do urzą­
dzenia pływającej wystawy na pospiesznym parowcu 
Austro-Americany „Kaiser Franz Josef I." są już 
w pełnym toku. Na wystawę tę składa się wszystko 
na co tylko może się zdobyć sztuka wiedeńska, a 
ogólna wartość tej wystawy wynosi przeszło pół 
miliona.

W drodze dyplomatycznej zaproszono repre­
zentantów Austro-Węgier w Ameryce poł., aby wzbu­
dzili jak najszersze zainteresowanie dla tej wysta­
wy. Do zwiedzenia wystawy zostały zaproszone koła 
handlowe, dyplomatyczne i rządowe, przyczem inży­
nier Rudolf Neubach wygłosi w Buenos-Aires od­
czyt z obrazami świetlnymi o turystyce w Austryi.

30-go października b. r. zwiedzą wystawę na 
pokładzie parowca przedstawiciele władz i intereso­
wanych kół handlowych w Tryeście.

I f t a r y a  B i a ł e c k a .
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny, 

K A L E C Z A  6 .

B ra c ia  T ercyarze  
* Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, u!. Kleparowska 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy­
rabiają łóżka składane, slomianki. Ceny umiar­
kowano, Na żądanie zabierają meble do naprn- 

wy — naprawione odsyłają.

STAM PIUI KAUCZU- 
KOWYCH. —  NAJPIĘ­
KNIEJSZE SZYLDY, 
TABLICE, GODŁA dla 

P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p.
w y k o n u j e  Z a k ł a d

Leona ippla
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.

Fabryka

Fryzyerka 
M A E Y A  L E C H O W A

poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Łyczakowska I. 23.

Świeżo opuściła prasę

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Z ygm u n ta  K ra siń sk ieg o
ze słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego.

Układ przeprowadził Wiktor Habu.
We Lwowie 1912. Nakładem c. k. Rady szkolnej 
Kraj. Gubrynowiez i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 

Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 
Adama Mickiewicza we Lwowie.

Jan Janusiewicz
e g z . m a sa ż y sta

wykonuje wszelkie masaże najnowszej me­
tody, j. k. wcierki, zabiegi w odo-lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych. 

Stawia bańki i pijawki.
Lwów, ul. św. A ntoniego 1. 1, parter.

P rzyjech ali do L w ow a
dnia 29 października 1913.

Hotel Żorża. Pp.: B. hr. Miąezyński z 
Palikrów, K. Torosiewicz z Putiatyniec, A. 
Obertyński z Nowego Sioła, K. Zaleski z 
Bilczy.

Hotel Europejski. Pp.: S, hr. Jabłonow ­
ski z Popowiec, J. Złowodzki z Horodenki, 
T. Poźuiak z Nowotaniec.

Hotel Im perial. Pp.: J . hr. W olański 
z Czyżyn, B, Dydyński z Dydni.

C E N N I K  
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.

Lwów, dnia 29 października 1913.
Waluta koronowa 

płacą żadają
I. Akcye za sztukę.

(bez kuponu bieżącego)
Banku łup. galic. po 200 zł. w. a.
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł...............................
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron .........................
II. Listy zastawne za 100 koron,

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . .
Banku hip. gal. 41/, pr. w. a. los

w 50 1..................... .....
Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los

w 60 1.....................................
Banku kraj. 4*/» pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4l/„ pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4*/* pr, 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 
l) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 prc. los

w 41‘/i 1.................................
ł) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1.............................
Tow. kred, gal. ziem. 4*/a los. 52 1.

III. Obligi za 1.00 korom
(bez kuponu bieżącego)

61S-— 62?—

385-— 395—

500-— 508—

512-— 520—

O © a •

90— 90-70

81-50 82-20
91-20 91-90
83— 83-70
91-50 92-20

90— 90-70
91-30 92—

96-- —•—

CO co f ——

80-30 81—
91-30 92—

Galie. fund. propin. 4 pr. . . . 
Buków. fund. propin. 5 pr. . .

96-60 97-30
——

Komun. Bar.ku kraj. 4% pr. (3 em.) 90— 90-70
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 80— 80--0
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr, . 80— 80-70
Pożyczki krąjowej 4 pr. z r. 1893 83— 83-70

4 pr. z r. 1908 80-50 81-20
•) „ miasta Lwowa 4 pr. . , -----

„ ^ pr. . . 80-50 81-20
„ „ Krakowa . . . 81-70 —'■ —

IT. Moaety.
Dukat c e s a r s k i .............................. 11-39 11-48
20 frankówka................................... 19-12 19-26
100 rubli roBsyjskieh srebrnych . 252-- 254-—
100 „ „ papierowych 
L00 marek niemieckich . . . .

254 — 
117-50

255-50
118-10

Kurs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
dnia 27 października 1913.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług pańswa w banknot.

m aj-lig topad ...................................  80-95 81-15
styczeń-lipiec......................................... 80'95 81-15

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień ...................................  84-— 84-20
kwieeień-październik....................  84-10 84-30
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1600'— 1640—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 435-— 445—
„ „ 1864 po 100 zł......................  694-— 706—
„ „ 1864 po 50 zł.......................  352-- 362—

B . Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.................................  104.60 104-80

Austr. renta w wal. kor, wolna od 
podatku 4 pr.  ............................... 81-55

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Ko). Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5‘/4 pr..................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)..............................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr..................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5*/« pr. (ostempl. akcye) . . . .

81-65

100-50

103-60

80-90

80-60

. , 422-50 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

81-75

82-65 

101-50 

104-60

81-90

81-60

424-50

ł) Kupony opłacają * /// 
*) Kupony opłacają 2°/o

i podatek rentowy, 
podatek rentowy.

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r . . ......................... ....

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 prc...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc...............................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 prc...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em,
z r. 1891, 4 prc...............................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 prc...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 prc...............................

Kol, galic, Karola Ludwika 4 prc.

100-50
115—

Koronowa waluta.
Kol. lwowsko-czern.-jasskie] z roku

1894 4 pr..........................................
Kol, Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr. . , . . .

płacą żądają 

8010 81-10 

104-— 105— 

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr.............................115-70 116-10

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 80-90 81-10
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 459-— 469— 
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 224-- 234—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 285-— 295—

E. Obligacye indomnizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc.......................  80-90 81-90
Kroacył i Sławonii . . . . . .  88— 84—

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-60 100 60 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 prc. . . . . .  83-60 84-60
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc. , 81‘80 82-80
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 96-70 97-70
Peżyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc......................................................  78-50 79 50
Poź. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. . 108-50 116 50 
Tureckie obi. prem, kol. za 400 f r . . 225-50 228 50

Koronowa waluta. płacą żąda

i listy dłużne 

279-- 289--

83-25 84-25

82-40 83-40

8 0 -- 8 1 --

91-75 92-75

9 2-- 9 3 --

92-50 93-50

85-50 86-50

8 8 -- 89--

90-50 91-50

8 4 -- 8 5 --
82-05 83-05

G. Listy zastawne. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom,

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ n 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4‘/» prc. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ » 4 pr. los 41 1.
„ „ „ n * pr- Starsze .
„ „ „ „ 47, pr. 52 let.

Banku gal. ziem. kred. 4‘/f pr. 60 1.
Gal, ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 4*/» pr.

n n » los- 50 1. 4ł/i p rf . 
n J? t> » n 60 L 4 pr. i .

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
41'j pr. 51l/« lat zwrotne . ■ .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4s/a p r......................

Banku kr. obi. kol, żel. 571/, 1.4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 5 0  l&tw.k. 4 pr,
H. Obligacye ■ prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Kolej Lwów-Czern.-Jaesy z r. 1884

za 300 złr.  .............................. 75-65 76-65
Kolej Lwów-Czerniowce z r, 1884 za

200 złr. 4 prc.............................   . 81-80 82-80
Węg. gal, kol. em. 1870 na 200 złr.

5 prc...................................................— —  —■—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 

i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . 110-— 111—
Tow. żeglugi parów, po Dunąju em. 

z r. 1886 4 prc . . . . .  109—  110—

246 - 256—

90-75 91-75
98-75 99-75
80-10 81-10
88-- 89—
96-20 97-20
91-50 92-5o
91-50 92-50
90-50 91-50
90-50 91-50
82— 83—

91-25 92-25

90— 9 1 -
80— 8 1 -
86-10 87-10
87-30 88-30

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 26-50 30-50
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 473'— 483—
Clary 40 złr. m. k.................................... —•__  ■_
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 64-50 68-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr, 50'75 54-75

węg. Tow. 5 złr ' 30 50 34-50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 96— ——

i .  Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , , 337-40 338-40 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 388-— 392—
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3705—  3710-_
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . , 622-50 623-50 
Węg, Banku kredyt. 200 złr. . . . 816-50 817-50 
Dolno-austr tow. esk. 400 kor. , . 640— 645—
Gal. banku nip. 200 złr........................ 620— 622—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 515— 516— 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2067-— 2078—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 587-— 588—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267-— 268— 
Zivnostenska banka 100 złr, . . , 264-25 265-25

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. ? kc. pierw. 200 złr. 435'— 440— 

„ „ „ if kc. zakład. 200 złr. 425'— 430—
Austr, Tow, żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1240— 1248— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4800—  4820— 

„ Lwów-Bełzec(akc. pierw.) 200 zł. 365-— 368— 
„ Jjwów-Czerniowce-Jassy200zł. 498-— 503-— 
„ Lwów-Kieparów-Jaworów lokal,

400 kor. 300—  310—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
833-50 834-50

2956-- 2976— 
910— 915—
320- -  323—

1020— 1036—  
480—  484—
349-- 351-50

Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. , 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 
Galic. karpac. naft Tow. 500 kor. ,
Sohodniey 500 kor.......................... .....
Tur. zarz. tytoniow, 500 franków .

W. Weksle.
Niemieckie B anki.........................
Włoskie B a n k i..............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rabli 4ł/a prc. 
Szwajcarskie B a n k i ....................

11765 11785
94-52-’/, 94-671/, 
24T l‘/4 2415'/4
95-30 95-45 

253-621/, 254-62Va
95-171/, 95-321/,

N. W a l u t y .
Dukat c e sa rsk i......................... , 11-37 11-41
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . — —•—
2 0 -fra n k o w k a .............................19-11
2 0 -m a rk ó w k a .............................23-57
Rossyiski półiinperyał . . . , ——
Niem. banknoty za 100 marek , 117-65 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-45
Ruble . . 254--

19-13.
23-63

117-85
94-60

254-75

Licytacye.
L. ez. E. 789/1B (10) (15284 3 - 3 )

E d y k t.
D nia 17 listopada 1913 o godzinie 9 

przed południem  odbędzie się licytacya całej 
realności lwh. 305 gnu Lim anowa obj,

W artość szacunkowa wynosi 3189 kor. 
Najniższa oferta wynosi 2126 kor. 
W arunki licytacyjne przejrzeć można w 

tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 12 października 1913.

L. c.z. E. 1 8 7 3 -1 8 7 5 /1 3  (3) (15235 3 - 3 )  
E  d y k t .

D nia 10 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem  odbędzie się licytacya re ­
alności lw h 593 gm, Łukawica.

Cena szacunkowa wynosi 6000 kor.
Najniższa oferta wynosi 4000 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 30 września 1913.

L. cz. E, 4047/13 (25) (15215 3 - 3 )
D nia 12 listopada 1913 odbędzie się 

w sądzie niżej wymienionyinym, w biurze 
Nr. 11, licytacya realności obj. lwh. 981 
ks. gr, gm. Buisztyn.

Realność ta  je s t oceniona na 7456 kor.

Najniższa cena wynosi 3725 koron, j 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokum enta 
przejrzeć można w kancelaryi aądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 4 października 1913.

L. cz. E . 434/13 (15088 3 - 3 )
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strooy egzekwującej Pin- 

kasa Bajera odbędzie się dnia 10 listopada 
1913 o godzinie 3 po południu, w biurze Nr. 
10, na zasadzie zatwierdzoDyc-h warunków 
licytacya realności ks. gr. Kamionka lwh 
215, realność wiejska.

W artość szacunkowa: 826 kor. 29 hal.
Najniższa oferta: 417 kor. 53 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI.

Ropczyce, dnia 15 września 1913.

L. cz. E . 539/13 (9) (14871 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

D nia 10 listopada 1913 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wym ienionym  w 
biurze Nr. 8 w Sanoku odbędzie się licytacya

a) połowy realności lwh 10 gm. Długie,
b) całej realności lwh. 475 gm. Długie,
c) połowy realności lwh. 187 gm iny 

Długie,

d) całej realności lwh. 427 gm. kat. 
Długie,

e) połowy realności lwh. 484 gminy 
Długie,

f )  1/86 części realności lwh. 932 gm. 
kat. Zarszyn i

g) połowy realności lwh. 1007 gm. kat. 
Zarszyn wraz z przynależnościami poszcze­
gólnie w protokole oszacowania z dnia 6 
m arca 1913 wymienionemi.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są oceniono a t o :

ad a) połowa realności lwh. 10 gm. 
kat. Długie na 2392 kor. 20 hal., a przyna­
leżności na 240 kor., łącznie na 2632 kor. 
20 hal.,

ad b) cała realność lwh, 475 gm. kat. 
D ługie na 500 kor.,

sd c) połowa realności lwh. 187 gm. 
kat. D ługie na 260 kor.,

ad d) cała realność lwh. 427 gm kat. 
D ługie na 3253 kor. 14 hal.,

ad e) połowa realności lwh. 484 gm. 
kat. D ługie na 100 kor.,

ad f )  1 86 części realności lwh. 952 
gm. kat. Zarszyn na  66 kor. 90 hal. i

ad gi połowa realności lwh. 1007 gm. 
kat. Zarszyn na 713 kor. 40 hal.

Najniższa cena w ynosi: 
ad a) połowy realności lw h 10 gm iny 

D ługie łącznie z przynależnościami 1754 kor. 
82 hal..

ad b) całej realności lwh. 475 gminy 
Długie 333 kor. 34 hal.,

ad c) przy połowie realności lwh. 187 
gm. D ługie 163 kor. 34 hal.,

ad d) przy całej realności lwh. 427 gm. 
D ługie 2168 kor. 76 hal.,

ad e) przy połowie realności lwh. 484 
gm. D ługie 67 kor.,

ad f )  przy 1/86 części realności lwh. 
952 gm. Zarszyn 44 kor. 60 hal.,

ad g) przy połowie realności lwh. 1007 
gm. Zarszyn 474 kor. 60 hal.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
zie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 19 września 1913,

L. cz. E. 1596/13 (5) (15254 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Dnia 13 listopada 1913 o godzinie 8 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym  w biurze Nr. 2 licytacya połowy re a l­
ności lwh, 2240 gm. Olesza.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1575 kor.

Najniższa cena wynosi 1050 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 10 września 1913.
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L. 38881/13.

O b w i e s z c z e n i e .
(15186 3 - 3 )

Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa 
poboru podatku konsumcyjnego od m ięsa tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego 
w okręgach dzierżawnych poniżej poszczególnionych na czas trzech lat, t. j. od 1 stycznia 
1914 do 31 grudnia 1916 bezwarunkowo, względnie na jeden rok, t. j. od 1 stycznia 1914 
do 31 grudnia 1914, z milczącem przedłużeniem  na lata 1915 i 1916, odbędzie się w c. k.

Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu publiczna licytacya w dniach 6 i 7 listopada 
1913, od godziny 9 rano do 12 w południe.

Geny wywołania rocznego czynszu dzierżawnego, tudzież c. k. Urzędy podatkowe, 
w których czynsza dzierżawne mają być opłacane, uwidocznione są poniżej" przy każdym 
przedmiocie dzierżawnym.

W ykaz przedmiotów dzierżawnych.

Li
cz

ba
 

po
rz

ąd
ko

w
a

N a z w a  

okręgu dzierżawnego

Przedm iot
dzierżawny

Klasa taryfy 
pobierać się mającego 

podatku 
konsumcyjnego 

od

Gena
wywołania
rocznego
czynszu

dzierżawnego

Kwota 10%  
wadyum 

licytacyjnego

Urząd podatkowy, 

w którym  czynsz ma 

być uiszczany

Ilo
ść

 
m

ie
js

co
w

oś
ci

 
na

le
żą

cy
ch

 
do 

ok
rę

gu
 

dz
ie

rż
aw

ne
go

Te
rm

in
 

lic
yt

ac
yj

ny

U w a g a

m i ę s a w i n a koron h koron h

1 Grzymałów mięso III. 8255 — 826 — Grzymałów 20

6 
lis

to
pa

da
 

19
13

2 Grzymałów wino
p. 1, 2 i 3 tar. C. 

do ustawy z 18/5 1875 
Dz. u. p. Nr. 84

451 46 — Grzymałów 20

3 M ikulińce mięso III. 9081 909 — M ikulińce 36

4 M ikulińce wino
p. 1, 2 i 3 tar. 0. 

do ustawy z 18/5 1875 
Dz. u. p. Nr. 84

1400 — 140 — M ikulińce 36

5 Touste mięso III. 1325 — 133 — Grzymałów 20

7 
lis

to
pa

da
 

19
13

6 Touste wino
p. 1, 2 i 3 tar. O. 

do ustawy z 18/5 1875 
Dz. u. p. Nr. 84

125 25 13 — Grzymałów 20

7 Trembowla mięso III. 7450 — 745 — Trembowla 35

8 Zbaraż wino
p. 1, 2 i 3 tar. G. 

do ustawy z 18/5 1875 
Dz. u. p. Nr. 84

1112 — 112 — Zbaraż 65

Oferty pisemne, zaopatrzone znaczkiem wartościowym stemplowym na 1 kor. i na 
zewnątrz jako takie oznaczone, do których też należy dołączyć wadya w kwotach powyż 
podanych gotówką lub w papierach wartościowych, jak ie  wedle obowiązujących przepisów 
na kaucyę przyjęte być mogą, mają być wnoszone na ręce c. k. D yrektora okręgu skarbo­
wego w Tarnopolu najpóźniej do godziny 9 rano dnia 6 i 7 listopada 1913, poczem roz­
pocznie się ustna licytacya, która trw ać będzie do godziny 12 w południe tego samego dnia.

W  razie dołączenia do oferty wadyum w papierach wartościowych, należy po myśli 
reskryptu c. k. M inisterstw a skarbu z 17 lipca 1903 L. 10.067 Dz. rozp. Nr. 111 dołączyć 
także wykaz tych papierów wartościowych w 3 egzemplarzach na drukach, które nabyć 
można w c. k. Urzędach podatkowych.

Oferty nie zaopatrzone w przepisane wadya, względnie oferty w niesione po term inie 
licytacyjnym  lub w drodze telegraficznej, nie będą uwzględniane.

Dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owo­
cowego, winien jest w myśl § 1 i 2 gal. ustawy krajowej z 7 lipca 1909 Dz. u. kraj. 
Nr. 102 uiszczać do kas rządowych równocześnie z czynszem dzierżawnym 30 prc. tego 
czynszu tytułem  dodatku krajowego do tego podatku konsumcyjnego, a natom iast ma prawo 
pobierać od stron ów dodatek krajowy przy poborze rzeczonego podatku konsumcyjnego.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okl-ęgu 
skarbowego w Tarnopolu i w c. k. Nadzorach straży skarbowej należących do tegoż okręgu 
skarbowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
T a r n o p o l ,  dnia 22 października 1913.

L. 22.983/13

Ogłoszenie licytacyi.
(15256 3 - 3 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w W adowicach podaje niniejszem  do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia praw a poboru podatku konsumcyjnego od mięsa 
tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierża­
w nych odbędzie się publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych.

Gzas trw ania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1914, 1915 i 1916 lub też 
bezwarunkowo rok 1914 z milczacem przedłużeniem na dalsze dwa lata: t. j. 1915 
i 1916.
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d n i a  11 l i s t o p a d a  1913.

W myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 
Dz. ust. kr. Nr. 102 obowiązany jest każdy dzierżawca 
prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu 
winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem  spo­
żywczym dodatek krajowy w wysokości 3 0 °/0 rządo­
wego podatku konsumcyjnego, jak długo ten dodatek 
krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku 
krajowego uiszczać 30%  od czynszu dzierżawnego 
praw a poboru podatku konsumcyjnego.

Zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten 
sam skutek, co zmiana taryfy podatku konsumcyjnego.

Pisem ne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokładnem 
podaniem  przedm iotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach war­
tościowych, wynoszące 10%  ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor., wnosić 
należy na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w W adowicach 
w godzinach urzędowych najpóźniej do godz. 9 przed południem  dnia 11 listopada 1913.

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę. -

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowośi należących do tego okręgu dzierża­
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego

w W adowicach i Nadzorach c. k. Straży skarbowej w Białej, M yślenicach, Oświęcimiu, 
W adowicach i Żywcu.

Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye, odno­
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych, nie będą przyjm owane ani jako wadya 
licytacyjne, ani jako kaucye dzierżawne.

Nadaże, wniesione po ukończeniu licytacyi, nie będą bezwarunkowo uwzględnione.
W razie składania kaueyi dzierżawnej w papierach wartościowych ma być dołączony 

w trzech egzemplarzach spis, przepisany rozporządzeniem M inisterstw a skarbu z dnia 
17 lipca 1903 L. 10.067 (Dz. rozp. skarb. Nr. 111).

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 24 października 1913.

„Gazeta Lwowska11 Nr. 249 z dnia 80 października 1913,
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L. 23.851/913

OBWIESZCZENIE.
(15293 2 - 3 )

0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje II. publiczną licytacyę 
w celu wydzierżawienia praw a poboru podatku spożywczego od mięsa w poniżej poszcze- 
gólnionych okręgach dzierżawnych na czas od dnia oddania przedm iotu w dzierżawę do 
końca roku 1913 oraz na lata 1914, 1915 bezwarunkowo lub bezwarunkowo na czas od 
dnia oddania do końca roku 1914 z milczącem przedłużeniem kontraktu na dalszy rok 1915 
(o ile wypowiedzenie nie nastąpi w term inie przepisanym) na dzień 6 listopada 1913, o 
godzinie 9 przed południem.

W arunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytacya w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej 
nowosądeckiego okręgu skarbowego.

Oferty pisem ne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie* przed­
miotu dzierżawy, należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po­
przedzającego ustną licytacyę, t. j. do dnia 6 listopada 1913 na ręce c. k. D yrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu.

Telegraficzne nadaże nie będą przyjmowane.
W adyum w wysokości 10 prc. ceny wywołania ma być przy pisem nych ofertach 

dołączone do oferty, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone. Do 
wadyum złożonego w obligacyach dołączone być mają spisy tych obligacyi w 3 egzempla­
rzach na przepisanym  formularzu (reskr. m inist. z 17 lipca 1903 L. 1067 Nr. 111 Dz. 
rozp. sk.).

Kwity kasowe opiewające na kaucye z niewygasłej dzierżawy, hfciążki kas oszczę­
dności i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane.

L.
 

po
rz

. N a z w a  
okręgu dzierżawnego

Pr
ze

dm
io

t
dz

ie
rż

aw
y

K
la

sa
 

ta
ry

fy Cena
wywołania U w a g a

K. h.

1 Grybów

mięso

III. 6667 77 Jako cenę wywołania 
z dzierżawą powyższych 
przedmiotów od dnia od­
dania do końca roku 1913 
ustanaw ia się odpowiada­
jącą tem u okresowi część 
z powyżej podanych ro­
cznych cen wywołania.

2 Limanowa n 6777 77

3 M uszyna 6627 18

C. b. D yrek cya  okręgu  skarbow ego.
Nowy Sącz, dnia 22 października 1913.

L. 37.044/913

O B W I ^ S Z S Z E ^ I E .

(15326)

Oelem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgach 
niżej podanych na rok 1914 z milczącem przedłużeniem  kontraktu  na drugi i trzeci rok 
1915 i 1916 lub bezwarunkowo na przeciąg trzech lat od 1 stycznia 1914 do końca gru­
dnia 191.6 odbędzie się w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Brodach dnia 10 listopada 
1913 od godziny 9-tej rano do 11-ej przed południem  druga publiczna licytacya zapomocą 
ustnych i pisem nych ofert.

P isem ne oferty zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 koronę, tudzież w wadyum 
wysokości 10 proc. ceny wywołania mają być sporządzone dokładnie według przepisanego 
form ularza i oddane do rąk c. k. D yrektora okręgu skarbowego w Brodach lub jego z a ­
stępcy, albo nadesłane pocztą z podaniem na kopercie przedmiotu dzierżawy i dnia licy- 
lacyi najpóźniej do godziny 9-tej rano 10 listopada 1913.

Inne warunki licytacyjne tudzież wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych można przeglądnąć w godzinach urzędowych w biurze c. k. Dyrek­
cyi okręgu skarbowego w Brodach, lub też we wszystkich nadzorach c. k. straży skarbo­
wej brodzkiego okręgu.

Li
cz

ba
 

po
rz
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ko

w
a

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Klasa
taryfy

W ydzier­
żawia się 

prawo 
poboru 
podatku 

konsumcyj­
nego od

Cena 
wywołania 
rocznego 

czynszu dzier­
żawnego od 

m i ę s a

W adyuin
Licytacya 

odbędzie się 
w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbo­

wego 
w Brodach

K h K h

1 Sassów III. mięsa 4500 — 450
Dnia 

10 listopada 
1913 

od godziny 9-tej 
rano do 11 przed 

południem
2 Złoczów III. 77 20000 — 2000 —

C. k. D yrekcja okręgu skarbowego.
B r o d y ,  dnia 21 października 1913.

L. 22.607/913

O b w i e s z c z e n i e .

(15325)

Celem wydzierżawienia praw a poboru podatku spożywczego od mięsa w podanych 
poniżej okręgach poborowych, na czas od objęcia dzierżawy w roku 1913 do końca roku 
1913 i na rok 1914 względnie dalszy rok 1915, rozpisuje się trzecią publiczną licytacyę 
na dzień 12 listopada 1913.

L.
 

po
rz

.

Nazwa okręgu 
poborowego

podatek

od

Cena
wywołania W adyum Licytacya ustna 

odbędzie się dnia
K h K h

1 Baligród

mięsa

5177 77 520 — 12 listopada 1913 
od godziny 9-tej rano 
do 12-tej w południe 
w c. k. Dyrekcyi o- 
kręgu skarbowego w 

Sanoku.

2 Jasło 23379 78 2340 —

3 U strzyki dolne 8072 99 808 —

Oferty pisemne, zaopatrzone w wadyum oznaczone na kopercie co do przedmiotu 
i co do okręgu dzierżawnego, wnosić można do rąk  dyrektora okręgu skarbowego w Sa­
noku aż do czasu rozpoczęcia ustnej licytacyi.

Telegraficznych nadaży nie przyjmuje się.
Do wadyum w obligacyach należy dołączyć spisy w 3 egzemplarzach sporządzone na 

przepisanym formularzu (reskr. M inist. z 17 lipca 1903 L. 10067 Dz. rozp. skarb. Nr. 111).
Kwity kasowe opiewające na kaucye niewygasłej dzierżawy, książeczki Kasy oszczę­

dności i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane.
Bliższe w arunki licytacyi przejrzeć można tak w Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sa­

noku, jakoteż w Nadzorach straty  skarbowej w Brzozowie, Dynowie, Jaśle, Krośnie, Lisku 
i w Sanoku.

O. lt. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sanok, dnia 24 października 1913.

L. cz. E  2130/13 (4) (15233 3 - 3 )
E d y k t.

Dnia 24 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem  odbędzie się licytacya ca­
łej realności lwh. 268 ks. gr. gm. Lim ano­
wa objętej.

W artość szacunkowa wynosi 7500 kor.
Najniższa oferta wynosi 5000 kor.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 2 października 1913.

L. cz. E. 2233/12 (14) (15012 2 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

D nia 14 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem  w biurze Nr. 5, w sądzie 
powiatowym w Żywcu, biuro Nr. 5, odbędzie 
się publiczna licyiacya realności lwh. 1234, 
1932, 1951 gm. Żywiec obj. zakład fabry­
czny z w arsiatam i, magazynami, domem mie­
szkalnym itd. wraz z urządzeniem fabryki 
maszyn.

Łączna wartość szacunkowa wraz z 
urządz-niem  fabryki i przynależnościami 
133.397 kor.

Najniższa oferta 88.931 kor. 34 hal.
W adyum 13.340 kor.
Odnoszące się do tej 1 cytacyi akta L. 

cz, E. 2233 12 przejrzeć można w podpisa­
nym  sądzie, biuro Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, dnia 3 października 1913.

L. cz. E . 1964/13 (5) (15211 3 - 3 )
Strona zobowiązana Ja n  Milczanowski 

i Ju lia  z Górskich Milczanowska z DydDi.
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 

zaliczkowej w Sanoku, odbędzie się dnia 30 
października 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 17, na zasadzie zatw ier­
dzonych warunków licytacya następujących 
rea ln o śc i:

cała realność lwh. 86 pod Nr. d. 18 
położona, składająca się z parc. bud. 15 i 
grunt. 99/3, 99/5 i 100/3, ks. gr. Dydnia, 

cała realność lwh. 87 składająca się z 
parcel grunt. 98/1 i 98/3.

W aność szacunkowa: 
lwh. 86 — 3110 kor.,
lwh. 87 -  256 kor.
Najniższa oferta w ynosi: 
lwh. 86 -  2073 kor. 34 hal.,
lwh. 87 -  170 kor. 67 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 12 w rześnia 1913.

L. 4323 (15105 2 - 2 )
Ogłoszenie licytacyi.

Gmina Pobuk powiatu stryjskiegc sprze­
da na m etry sześcienne w drodze publicznej 
ustnej licytacyi 146 sztuk drzew smereko- 
wych bądźto złam anych bądź na pniu stoją­
cych znajdujących się w lesie gminnynr.

Licytacya odbędzie się w biurze Wy­
działu powiatowego w Stryju we czwartek 
dnia 6 listopada 1913 o godzinie 11 przed 
południem .

Cena w ywołania 9 koron za 1 m ’.
W adyum w kwocie 200 kor. w gotów­

ce lub papierach wartościowych, m ających 
bezpieczeństwo pupilarne.

Szczegółowe w arunki licytacyi przeglą­
dać można w godzinach przedpołudniowych 
w biurze Wydziału powiatowego w Stryju.

Z W ydziału powiatowego.
Stryj, dnia 18 października 1913.

L. cz. E. 1299/12 (25) (15277 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Dnia 29 października 1913 o godzinie 
9 30 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym  odbędzie się licytacya:

a) całej realności obj. lwh. 364 gm. 
Bursztyn,

b) całej realności obj lwh. 52,
c) Iwjd 736,
d) lwh. 276,
e) lwh. 890,
f )  lwh. 997 ks. gr. gm. Sarnki dolne. 
Beaności te  są ocenione:
a) na 3416 kor.,
b) na 3840 kor.,
c) na 1400 kor.,
d) na 300 kor.,
e) na 100 kor,,
f )  na 240 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 2234 kor. 34 hal.,

ad b) 2560 kor., 
ad c) 930 nor., 
ad d) 200 kor., 
ad ej 66 kor. 67 hal., 
ad f )  160 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej.
O. k Sąd powiatowy, Oddział V 
Bursztyn, dnia 22 września 1913.

L. cz E . XI. 3807/13 (4) (15209 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

W  spraw ie egzekucyjuej M aryi ze Se- 
ników Kuczer gospodyni w Gajach wielkich 
ad Tarnopol odbędzie się dnia 28 listopada 
1913 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w b urze Nr. 27 
wTarnopolu celem zniesienia współwłasności 
licytacya realności obj. Iw. 3026 ks. e r. kat. 
Tarnopol składającej się z pb. lk, 1865 i 
pgr, lkat. 1637, 1638, 1639, 2217, 2267, 
2268, 2269, 2270, 2274 i 2275.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na 7000 kor.

Najniższa oferta wynosi 7000 kor.
W szystk e ciężary hip-oteczue zostaną 

utrzym ane w mocy bez względu na uzyskaną 
cenę kupna, poniżej tej ceDy sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
T am  poi, dnia 3 października 1913.

I* cz. E . 1902/13 (6) (15236 3 - 3 )
E d y k t .

Dnia 24 listopada 1913 godz. 9 przed 
południem odbędzie się licytacya realności 
U h . 125 i 355 gm. Limanowa.

W artość szacunkowa wynosi 8850 kor. 
łącznie.

Najniższa oferta wynosi łącznie 5900 
koron.

W arunki licytacyjne przejrzeć można 
w tut. sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limauowa, dnia 13 października 1913.

L. cz. E . 1766/13 (6) (15050 1 - 2 )
E dykt licytacyjny.

D nia 5 grudnia 1913 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 8, w Sanoku odbędzie się 
licytacya realności:

1. obj. lwh. 36 ks. gr. gm. kat. Po­
sada olchowska,

2. połowy realności obj. lwh. 774 gra. 
kat. Posada olchowska wraz z przynahżuo- 
ściami wedle protokołu oszacowania z 23-go 
czerwca 1913 L. cz. E. 1766/13 ^3)

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad 1. realność lwh. 36 na kwotę 3918 
kor. 62 h.,

ad 2. 1/2 części realności lwh. 774 na 
kwotę 311 kor. 57 h.

Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. dla realności lwh. 36 kwotę 2612 

kor. 42 h.,
ad 2, dla 1/2 realności lwh. 774 kwotę 

207 kor. 72 b.
Poniżej tej ceny SDrzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 19 września 1913.

L. cz. E . 2569 13 (5) (15083]
Edykt licytacyjny.

D nia 18 listopada 1913 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
6, w sądzie tutejszym, licytacya:

a) 1/4 części realności lwh. 60,
b) 3 96 części lwh. 38,
c) 1/8 częś. i lwh. 63,
d) 1/16 części lwh. 50,
e) 1/8 części lwh. 56,
f)  1/8 części lwh. 61,
g) 3/16 części lwh. 57,
h) 1/2 lwh. 246,
i) 1/28 lwh. 43 gm Bdzawka. 
Powyższe zęśei realności oceniono na: 
ad a) 1025 kor. 91 h.,
ad b) 1060 kor. 40 h., 
ad c) 67 kor. 61 h , 
ad d) 51 kor. 59 h , 
aa e) 544 kor. 41 h., 
ad fi 140 kor. 56 h., 
ad g) 29 kor. 25 h., 
ad h) 46 kor. 48 h., 
i) bez wartości, 
łącznie na 2966 kor. 21 h.
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Najniższa oferta niżej, której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi łącznie kwotę 1977 kor. 
48 h.

W arunki licytacyjne i inne dokuraenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym w biurze 
N r. 6.

Takie praw a wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym  przed rozpoczę­
ciem licytacyi, inaczej nie m iałyby one już 
znaczenia co do samej nieruchomości.

Te osoby, dla których jak ie  prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o daiszyeh wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział TY.
Nowy Targ, dnia 22 września 1918.

L. cz. E. 28/18 (15318)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Danka Boguckiego w Hor- 
dyni, odbedzie się dnia 10 listopada 1913 o 
godzinie l i  przed południem  w sądzie niżej 
wym ienionym  lieytacya:

a) całei realności lwh. 238 gm. Hor- 
dynia-Siekierczyce i

b) połowy realności lwh. 239 tejże 
księgi gruntowej.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są  ocenione :

ad a) realność lwh. 238 na 737 kor. 
50 h.,

ad b) połowa realności lwh. 239 na 
455 kor. 63 h.

Najniższa cena wynosi 795 kor. 42 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierda, i odnoszące się do tycn 
nieruchom ości dokum enta może każdy, m ają­
cy chęć kupienia, przejrzeć w sądzie tu tej­
szym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łąka, dnia 31 sierpnia 1913.

L. cz. E . IV. 2821/13 (3) (15268)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galie. akcyj. 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie 
się dnia 28-go listopada 1913 o godzinie 11 
przed połudnnm  w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 122, hcytacya realności 
lwh. 1794 ks gr. gm. Nowy Sącz, wraz z 
przynależnościami, składającem i się z 4 d re ­
wutni i urządzenia wodociągowego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na 83.654 k o r , wartość przy­
należności na kwotę 3654 kor. wliczoną juz 
w wartość szacunkową.

Najniższa cena wynosi 41.827 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
120 .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 6 października 1913.

L. cz. E . IX. 2933/12 (7) (15207)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek Kasy fakturowej w No­
wym Sączu, strony egzekwującej, odbędzie 
się dnia 19-go grudnia 1913, o godzinie 11 
przed południem w biurze Nr. 107, na za­
sadzie warunków, które się zatwierdza, licy- 
ta e y a :

a) realności lwh. 87 i
b) połowy realności lwh. 89 gm. Za 

bełcze.
W artość szacunkowa 25.562 kor.
Najniższa oferta 15.586 kor.
Poniżej najniżazej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Nowy Sącz, dnia 18 października 1913.

L. cz. E . IX. 945/13 (5) (15269)
Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 

zaliczek i oszczędności w Nowym Sączu, od­
będzie się dnia 19 grndnia 1913 o godz. 9 
przed południem w są zie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 107, licy tac ja  realności 
lwh. 278 gm. Nowy Sącz, składającej się z 
kamienicy piętrowej przy ul. Lelewela i Rze­
źniczej Nr. 292.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na kwotę 58.510 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 29.260 
kor., poniżej tej ceny sprzedcż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 120.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Nowy Sącz, dnia 18 października 1913.

L. cz. E . 1183/13 (5) (15212)
Na wniosek strony egzekwującej M en­

dla M ellera w Gr«bowni<y, odbędzie się dnia 
28 listopada 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem  w biurze Nr. 17, na zasadzie zatw ier­
dzonych warunków lieytacya rta lności lwh. 
1190 ks. gr. Humniska, 1/4 część realności 
lwh. 1190 objęta pod Nr. domu 38 stary 
83 nowy położona, składająca się z osisdło- 
ści i parcel grunt., stanowiących role, łąki, 
pastw iska i las.

W artość szacunkowa 3197 kor. 02 h.
Najniższa oferta 2131 kor. 35 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 10 września 1913,

L. cz. E . 1068/13, E. 2270/13, E. 2632/13, 
E. 1663/13, E  1494/13 (14428)

E dykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym  w biurze Nr. 12 

odbędzie się lieytacya następujących n ieru­
chomości :

1. plac budowlany w Sokalu lwh. 3728, 
oceniony na 1650 kor., dnia 27-go listopada 
1913 o godzinie 9 przed południem,

2. gospodarstwo wiejskie w Łubowie 
lwh. 454, ocenione na 481 kor. 20 h., dnia 
27 listopada 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem,

3. połowy domu w Sokalu lwh. 1628, 
oceniona na 4000 kor., dnia 13-go listopada 
1913 o godz. 9 przed południem,

4. a) połowa gospodarstw a wiejskiego 
w Sokalu lwh. 2093, oceniona na 400 kor.,

4. b) gospodarstwo wiejskie w Sokalu 
lwh. 4884, ocenione na 2540 kor., dnia 13 
listopada 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
n ie przyjdzie do skutku w ynosi: 

ad 1. — 1100 kor.,
ad 2. — 320 kor. 80 h.,
ad 3. — 2000 kor.,
ad 4. a) 266 kor. 66 h.,
ad 4. b) 1693 kor. 34 h.
W arunki licytacyjne i odnośne doku­

m enta może każdy, mający chęć kupna 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej w dniu licytacyi 
przed rozpoczęciem licytacyi, inaczej nie mo­
głyby być więcej podnoszone ze skutkiem 
co do samej nieruchości.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już is tn ie ją , bądź toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

Nieobecnemu Janow i Sikora przedttm  
w Sokalu ma być doręczona uchw ała z d. 4 
m arca 1913 E. 1068 /13(1) którą zezwolono 
na sprzedaż realnoś i obj. lwh. 743 gminy 
Sokal.

Ustanowiony dla strzeżenia praw  Jan a  
Sikory kuratorem  adwokat dr. Jerzy Bund 
w Sokalu będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
ustanowi.

O- k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 10 października 1913.

L. cz. E . 1847/13 (6) (14849)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9, odbędzie się dnia 26 listopada 1913 
o godz. 10 rano lieytacya 1/3 części realno­
ści lwh. 442 ks. gr. gm. Dmytrowice.

Nieruchomość ta  je s t oceniona na 594 
kor. 75 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie nastąpi wynosi 396 kor. 50 h.

W szelkie dokumenta odnoszące się do 
tej realności można pr ejrzeć w sądzie"tut. 
podczas godzin urzędowych.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, 15 października 1913.

L. cz. E. 715/13 (4) (14928)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Regenbogena w 
Bochni, odbędzie się dnia 26 listopada 1913 
o godzinie 11 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w sali Nr. 57 w W iśniczu 
lieytacya realności lwh. 19 gm. kat. Wola 
nieszkowska.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1603 kor. 11 h.

Najniższa cena wynosi 1068 kor. 74

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne które się zatw ier­
dza i obnoszące się do tej nieruchomości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupiena przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 57.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, dnia 6 października 1913.

L. cz. E. 1481/13 (5) (14901)
E dykt licytacyjny.

D nia 26 listopada 1913 godz. 8 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 1 sądu 
tutejszego lieytacya:

a) całej realności obj. lwh. 1208 ks. 
gr. gm. kat. Ładyczyn i

b) połowy realności obj. lwh. 874 tejże 
gminy.

Realności te są ocenione następująco:
a) realność obj. lwh. 1208 na 1020 kor..
b) realność obj. lwh. 874 na 607 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie

nastąpi w ynosi:
ad a) 680 kor., 
ad b) 404 kor. 33 h.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokum enta przejrzeć można w sądzie niżej 
wymienionym biuro Nr. 1.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
M ikulińce, dnia 17 października 1913.

L. cz. E . VI. 6019 13 (3) (14968)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej c. k. 
uprzyw. Gal. akcyj. Banku hipotecznego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 27 listopada 1913 
o godz. 9 przed południem w biurze Nr. 3. 
na zasadzie niniejszem  zatwierdzonych wa 
runków lieytacya realności lwh. 150 ks. gr. 
S trusina, nbud. lk. 503, lk. 378 i ogród Ik. 
971/1, obszaru 20 ar. 33 m 2, dwóch demów 
dwupiętrowych, oficyny i przybudówki.

W artość szacunkowa 480.640 kor.
Najniższa oferta 240.320 kor.
Do realności lwh. 150 ks. gr. S trusina 

nie należą żadne przynależności
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 16 października 1913.

L. cz. E. 1027/13 (21) (15312 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności m iasta 
Sanoka, odbędzie się dnia 25 listopada 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 przymusowa 
licy tac ja  realności lwh. 315 kg. Żohatyn.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 31.421 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 20.947 kor. 60 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przy/dzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokołyocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie n  żej 
wymienionym w biurze Nr. 11.

Takie praw a wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
n ie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedziDie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Bircza, dnia 20 października 1913.

L. cz. E . 1646/12 (18) (15317)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Polskiego Zakładu kredy­
towego w Glinianach, odtiędzie się dnia 10 
listopada 1913 o godz 11 przed południ-ra 
w sądzie niżej wymieniouym w biurze Nr. 4. 
relicytacya:

a) realności obj. lwh. 1681 gm iny Za- 
dwórze,

b) realności obj. lwh. 1859 gm iny Za- 
dwórze,

c) realności obj. lwh. 1930 gminy Za- 
dwórze wraz z przynależnościami, opisanemi 
w tus. protokole ocenienia z dnia 6 m arca 
1913 E. 1646/12 (2).

Nieruchomości wystawione na relieyta- 
cyę, są ocenione:

ad a) na 500 k o r , 
ad b) na 800 kor., 
ad c) na 3170 kor.,

przynależności zaś na 130 kor. 
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 250 kor., 
ad b) 400 kor., 
ad c) 1650 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i odnO'Zące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 4

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najp źniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie m iałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Gliniany, dnia 13 października 1913.

L. cz. E. 358413 (15214)
. W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

26 listopada 1913 godzina 9 rano (sala 5) 
lieytacya:

a) realności lwh. 118,
b) realności lwh. 499, 
cj realności ł* h . 407,
d) 1/2 realności lwh. 542,
e) 1/4 realności lwh. 113, gminy Bie- 

lawińce.
W artość szacunkowa: 
ad a) kwotę 3000 kor., 
ad b) kwotę 500 kor., 
ad c) kwotę 3400 kor., 
ad d) kwotę 1140 kor., 
ad e) kwotę 400 kor.
Najniższa cena: 
ad a) kwotę 2000 kor., 
ad b) kwotę 334 kor., 
ad c) kwotę 2268 kor., 
ad d | kwotę 760 kor,, 
ad e) kwotę 268 kor.
Odnośne akta przejrzeć m żna w tut. 

sądzie.
0. k. Sąd powiatowy.

Buczacz 26 września 1813.

L. cz. E. 819/13 (4) (15010)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Salamona i Lei Landaów 
w Wiśniczu, odbędzie się dnia 26 listopada 
1913, o godzinie lO jprzed południem, w są­
dzie niżej wymieniouym. w biurze Nr. 57, 
w W iśniczu icytacya połowy realności lwh. 
16 gm. kat. W iśnicz stary  i połowy realno­
ści lwh. 283 gm. kat, W iśnicz stary.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a mianowicie:

połowa realności lwh, 16 gm. kat. W i­
śnicz stary na kwotę 1068 kor. 63 hal., zaś 

połowa realuuści lwh. 283 gm. kat. 
Wiśnicz stary na kwotę 1294 kor. 53 hal. 

Najniższa cena w ynosi: 
co do połowy rea 'ności lwh. 16 gminy 

kat. W iśnicz stary kwotę 7 1 2 ,kor. 42 hal., 
co do połowy realności lwh. 283 gm. 

kat. W iśnicz stary  kwotę 863 kor. 02 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne, które się zatw ier­

dza i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kum enta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
s trd n y , protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 57.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 
Wiśnicz, dnia 7 października 1913.

L. cz. E. V III. 2816/12 (7) (14555)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Zała- 

du kredytowego w Rzeszowie, odbędzie się 
dnia 28 listopada 1913 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 41, na zasadzie za­
tw ierdzanych warunków lieytacya realności 
lwh. 352 ks. gr. Ruska wieś.

Połowa realności A leksandra Rogalskie­
go w łasna (dwa domy murowane z placem 
budowlanym |.

W artość szacunkowa 8408 kor. 50 h.
Najniższa oferta 4204 kor. 25 h.
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny  protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie
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niżej wymienionym w Oddz. kancelaryjnym ’ 
w biurze Nr. 41.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacy-a byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 8 października 1918.

L. cz. E. 3607/18 (4) (15051 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 grudnia 19iB o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8, odbędzie się w Sanoku 
lieytacya realności obj. lwh. 699 ks. grunt, 
miasta wraz z przynależnościami, opisanemi 
w protokole oszacowania z dnia 4 sierpnia 
1913 1. cz. E. 3607/13 (2).

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest  oceniona na kwotę 7008 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 4672 kor. 
zgodnie z wnioskiem wierzyciela.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 19 września 1913,

L. cz. E. 2599/13 (4) (14908)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Altera Stiegliza w Rozwa­
dowie jako strony egzekwującej, odbędzie się 
dnia 18 listopada 1913 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 10, na podstawie za­
twierdzonych warunków lieytacya następują­
cych rea ln o śc i :

1. lwh. 207 ks gr. Braodwica,
2. lwh 197 ks. gr. Brandwiea, parć. 

bud. 115 z dom m stajnia, stodoła i ch le­
wem i pgrt. 186/1, 489/2, 506/1." 351/1.
351/4, 499 rola.

Wartość szacunkowa:
ad 1. — 4370 k o r .
ad 2. -  1731 kor. 60 hal.
Najniższa oferta w ynosi:
ad 1. — 2914 kor.,
ad 2. — 1154 kor. 40 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rozwadów, dnia 1 września 1913.

L. cz. E. VI. 3609/13 (4) (13711)
Edykt licytacyjny.

Na żądinie Łemisiwskiego Brnku w 
Nowym Sączu, odbędzie się dnia 28 listo­
pada 1913 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 
122,' lieytacya :

a) realności lwh. 11 ks. gr. gminy 
Krasne,

b) realności lwh. 39 ks. gr. gminy 
Krasne.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 5500 kor., 
ad b) na 4020 kor.
Najniższa oferta w ynosi: 
ad a) 3666 kor. 67 h., 
ad b) 2680 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ), może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 120.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 25 września 1913.

L. cz. E. 1426/12 (4) (15315)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Simona Reicha, kupca w 
Dubiecku, zastąpionego przez adw. dr. Skąp- 
skbgo  w Dubiecku, odbędzie się dnia 28-go 
listopada 1913 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w b iu rz ’ Nr. 
7, lieytacya:

a) realnoś: i lwh. 26 i
b) lwh 287 ks. gr. gminy Bachórzec 

objętych.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytacyę są (cenione:
a) realność lwh. 26 ks. gr. gm. Ba­

chórzec na 1499 kor. 30 h.,
b) realność lwh. 287 ks. gr. gm. Ba­

chórzec na 137 kor. 40 h.
Najniższa cena w ynosi:
ad a) 999 kor, 83 h,,

ad b) 91 kor. 60 h.
W ad y u m : ad a) 150 kor,, 
ad b) 14 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż do skutku 

nie przyjdzie.
Warunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w binrze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dubiecko, dnia 29 września 1913.

L. cz. E. 1173/13 (16) (15283)
Edykt licytacyjny,

Dnia 27 listopada 1913 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 6, lieytacya:

a) całej realności lwh. 3684, składają­
cej się z pbud. z domem jednopiętrowym i 
urządzeniem piekarni,

b) całej realności lwh. 3744, składają­
cej się z pbud. i pgr.,

c) całej realności lwh. 5206. składają­
cej się z pgr., gminy Nowy Targ, stanowią 
cych jedną posiadłość miejską.

Realności powyższe oceniono łącznie na 
52.103 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 27.652 kor. 82 h,

Do realności lwh. 3684 należą nastę 
pujące przynależności: studnia, kurn k osza­
cowane na 115 kor.,

do realności lwh. 5206: parkan osza­
cowany na 167 kor. 10 h.,

nadto do realności lwh. 3684: urządze­
n i  piekarni: 1 pulpit biały drewniany, 2 
lady białe drewniane, 2 pułki d rew n im a na 
pi azywo, 3 koszyki do roznoszenia pieczywa 
(stare), 1 sito bla-zane, 1 lampa wisząca, 1 
waga decymalna, 3 krzesła skórą obite, 1 
ćwierć, 1 waga stołowa, 1 koło trybowe do 
windy. 1 stelarz na pieczywo, 1 stołek gięty. 
1 stół zwykły, 40 koszyków okrągłych na 
chleb, 22 desek na c h i  b, 4 łopaty do chle- 
ba, 1 cebrzyk, 1 schodki, 1 płutnia, 2 kory­
ta na mąkę, 1 maszyna do dzielenia ciasta. 
1 waga, 1 lampa wisząca, 5 kastków na buł­
ko, 1 stelarz na deski, 2 sita, 1 zegar ścien­
ny — oszacowane na 378 kor. 60 h.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
te i nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciątr katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzi* niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
oie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomio­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k, Sad powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, 10 października 1913.

L. cz. E. 2969/13 (5) (14365)
Edykt licytacyjny.

Na' żądanie powiatnwego Tow. zaliczko­
wego we Lwowie, odbędzie się dnia 1 g ru ­
dnia 1913 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienio ym w biurze Nr. IV 
lieytacya realności lwh. 60 ks. gr. Sichów 
wraz z pvzyna!eżnościami, składającemi się 
z budynków gospoda-skich, inwentarza ży­
wego i martwego,

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oc-eniona na 15.848 ko r ,  przynależności 
zaś na 2003 kor.

Najniższa cena wynosi 10 565 kor. 33 h., 
pouiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warnnki licytacyjne i oduoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

Takie praw®, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
zc skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiaue 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżyj wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 16 Jipca 1913.

L. cz. E  1172/13 (6) (14656)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 9 od­
będzie się dnia 26 listopada 1913 o godzinie 
9 rano lieytacya realności lwh. 1540 ks. gr. 
gm. Sądowa Wisznia wraz z przynależno­
ściami składającemi się z drzew owocowych.

Nieruchomość ta oceniona jest  na  20.000 
kor., przynależności zaś na 23 hal.

Najniższa o f e r t \  niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 10 000 kor.

Wszelkie dokumenta odnoszące się do 
tej licytacyi przejrzeć można w sądzie tut. 
podczas godzin urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, 14 października 1913.

L. cz. E. 2326/13 (14756-
W sądzie tutejszym, odbędzie się dnia 

26 listopada 1913 godz. 5 po południu (Sala 
5) l icytacja realności obj. lwh. 1202 ks. gr. 
gm. Buezacz wartości szacunkowej 12.185 
koron.

Najniższa cena wynosi 6092 kor. 50 h.
Onośne akta przejrzeć można w tut. 

sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Buezacz, 25 września 1913.

L. cz. E. 1940/13 (14987
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 listopada 1913 o godzinie 9 
prze! południ-tn w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 8, odbędzie się l icytacja re 
a lności:

a) lwh. 916 gm. kat. Łańcut, składają­
cej się z domu drewnianego słomą krytego 
i placu budowlanego 758 sąż. kw.

b) lwh. 918 gm. kat. Łańcut, 14/30 
części tej r  alności składającej się z placu 
budowlanego olsz. 31 sąż. kw.

Wartość szacunkowa:
a) 5950 kor.,
b) 217 kor.
Nainiższa oferta:
a) 2975 kor.,
b) .103 kor. 50 hal.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ł  ńeut, dnia 16 października 1913.

L. cz. 7905/12 (28) (15309)
Edykt licytacyiny.

Doia 27 listopada 1913 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym Oddział I I I  w Samborze licy 
tacya:

a) 1/2 realności lwh. 103 ks. gr. gm. 
Piniany obj.,

b) 1/2 realności lwh. 346 ks. gr. gm. 
Kalinów,

c) 1/2 realności lwh, 562 ks. gr. gm. 
Kalinów i

d) 1/4 części realności lwh. 288 ks. 
gr. gm. Kalinów obj.

Wartość szacunkowa wynosi: 
ad a) 4075 kor., 
ad b) 1158 kor. 50 hal.,
ad c) 1155 kor. 50 h a l ,
ad d) 437 kor. 50 hal.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 2704 kor. 66 h a l ,
ad b) 772 kor.,
ad c) 770 kor.,
ad d) 291 kor.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor,, dnia 19 września 1913.

L. cz. E. IX 1475/13 (4) (18916)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salamona Bodnera i B eil  
Schwarz, odbędzie się dnia 28 listopada 
1913 o godzinie 12 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w b urze Nr. 107 
icy tacya :

1/8 części realności lwh. 25 gm. Po- 
pardowa oszacowanej na 645 kor.,

1 32 części realności lwh. 43 gm. Po- 
lardowa oszacowanej na 22 kor ,

1/16 części realności lwh. 45 gm. Po- 
pardowa oszacowanej na 38 kor.,

1,24 ezęści realności lwh. 46 gm. Po- 
pardowa oszacowanej na 4 kor,

Najniższa oferta wszystkich powyższych 
nieruchomości wynosi kwotę 480 kor., po­
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 120.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Nowy Sącz, dnia 28 września 1913.

L. cz. E. 1543 13 (15240)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
„Oszczędność" w Tłumaczu, odbędzie się dnia 
28 listopada 1913, o godzinie 8 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr, VII. w Ottynii licytacja 7/8 części 
realności lwh. 136 ks. gr. Babianka, całych  
realności lwh. 658 i 1845 ks. gr Ottynia i 
3/4 części realności lwh. 2008 ks. gr. Otty­
nia wraz z przynależnościami, składającemi 
się z domu mieszkalnego, stajni, spichlerza, 
cbhlewu, stodoły, szopy i kurnika na realno­
ści lwh. 1845 gm. Babianka i tę realność 
stanowiące.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione a to:

I. 7 8 lwh. 136 na kwotę 2100 kor.
II. całe lwh. 658 na kwotę 50 kor.
III. całe lwh. 1845 na kwotę 5260 kor.
IV. 3 4 lwh. 2008 na kwotę 1687 kor.
Najniższa cena wynosi:
ad I. kwotę 1400 kor.,
ad II. kwotę 37 kor.,
ad III. kwotę 3507 kor.,
ad IV. kwotę 1125 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do sKutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia 13 października 1913.

L. cz. E. 37/13 (15) (14463)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Baligrodzie, odbędzie się dnia 25 listopa­
da 1913 o godz:nie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
w Baligrodzie Icytacya:

1. 3/24 i 14/96 części realności lwh. 44 
ks. gr. gm. Wola michowa wraz z przynale- 
żnoścą s ładąjącą się z płotu,

2. 60/10080 i 70/40320 części realności 
lwh. 29 tej księgi,

3 48 864 części lwh. 3 tej księgi,
4. 240/2880 części lwh. 12 tej księgi,
5. 1/2 z 1/6 części realności lwh. 197 

tej księgi oraz
6. całej realności lwh. 82 tej księgi 

wraz z przynależnościami składającemi się z 
płotu zobowiązanego własnych.

Realności te obejmują budynki i grunta 
różnej kultury.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to :

ad 1. na 1161 kor. 29 h a l, przynale­
żności na 27 ker. 30 h a l, 

ad 2. na 62 kor., 
ad 3. na 111 kor. 12 h a l, 
ad 4. na 15 kor. 42 h a l, 
ad 5. na 33 kor. 34 h a l, 
ad 6. na 6685 kor. a przynależności na 

50 kor.
Najniższa cena wynosi kwotę:
ad 1. 793 kor.,
ad 2. 42 kor.,
ad 3. 75 kor.,
ad 4. 11 kor.,
ad 5. 23 kor.,
ad 6. 4490 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Baligród, dnia 4 października 1913,

L. cz. E. 4277/13 (15231)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 listopada 1913 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 29, odbędzie się licyta- 
cya 1/2 realności lwh. 557 gminy Jaworów 
obj. przeszło 5 morgów pastwiska z łąką.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1675 ko-.

Najniższa cena wynosi 1116 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 18 września 1913,

L. cz. E. 593/18 (6) (15096)
E d y k t .

Dnia 26 listopada 1913 o godzinie 8 ’45 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej



n
wymienionym w biurze Nr. 15 licy tac ja  re­
alności obj. Iwh. 2133 kgr. Ilińee M aryi z ; 
Berkaczów Łesyk własnej, składającej s ę  z ; 
chaty, drzew owocowych i po'a om ego wraz j 
z przynależnościami, składającem i się z ogro­
dzenia,

W artość nieruchom ości wystawionej na 
licytacyg ustala się na 1060 kor. 71 hal.

Najniższa cena wynosi 707 kor. 14 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejizeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których n i­
niejsza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym term in ie  licytacyjnym  przed rozpo­
częciem lieytseyi, inaczej p re ten s je  tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Z a lo tó w , dnia 1 października 1913.

L, cz. E . 2026/13 (15176)
E dykt licytacyjny.

Dnia 19 listopada 1913, o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4, odbędzie się licy tacja  real­
ności lwh. 4782 ks. gr. gminy Grębów obj. 
składającej s :ę z pgr. lk. 6749/2 o powierz- 
n i 11 ar. 24 m 3.

Nieruchomość tę oceniono na 600 kor.
Najniższa cena wynosi 400 kor.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie praw a wobec których licytacya 

byłaby niedopuszczalną należy zgłosić do 
sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 30 w rześnia 1913.

L. cz. E . V III. 352/13 (9) (14554)
E dykt licytacyjny.

F a  żądanie Banku zaliczkowego w Rze- 
szowie zastąpionego przez adwokata dra Ha- 
nasiewicza w Rzeszowie, odbędzie się dnia 
28 listopsda 1913 o godzinie 10 pized połu­
dniem  w są lz ie  niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 41 licytacya realności lwh. 934 ks. 
gr. gm. kat. Rzeszów wraz z przynależno- 
ściami składającem i się z parkanu' siatko­
wego.

Nieruchomość wystawiona na licy tac ję  
je s t oceniona na 21 241 kor., w czem przy­
należności na 180 kor.

Najniższa cena wynosi 10.620 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do 6kutku.

W arunki licytacyjne, które się obe­
cnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
ihoże każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niż*j 
wymienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział VIII,
Rzeszów, dnia 29 czerwca 1913.

L. cz. E. 5013/12 (15213)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

27 listopada 1918 godzina 3 po południu 
tsa la  5) licytacya:

1. realności lwh. 737,
2. realności lw h 877,
3. realności lwh. 456,
4. realności lwh. 1445, gminy Dobro-

pole.
W artość szacunkowa: 
ad 1. w kwocie 1550 kor.,
ad 2. w kwocie 5600 kor,,
ad 3. w kwocie 15,050 kor.,
ad 4. w kwocie 4550 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. kwotę 1034 kor.,

ad 2. kwotę 3734 kor., 
ad 3. kwotę 10.034 kor., 
ad 4. kwotę 3034 kor.
Odnośne akta przejrzeć można w tut. 

sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 20 wrześcia 1913.

L. cz. E . 1550/13 (15246)
aldykt licytacyjny.

Na wniosek Berischa M elameda w Rud­
kach, odbędzie się dnia 28 listopada 1913 o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 5 
licytacya następujących realności:

lwh. 224 i 1/3, lwh. 439 ks. gr. gm. 
Roździałowice.

I. z w yłączenbm  parc. gr. 2621 i 2622.
W artość szacunkowa 8294 kor.
Najniższa oferta 5529 kor. 32 bal.
II. z włączeniem budynku na parc. gr. 

234/2 się znsjdującego.
W artość szacunkowa 4546 kor. 67 hal.
Najniższa of.-rta 3031 kor. 11 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne, które niniejszem 

się zatwierdza i odnoszące się do tych n ie ­
ruchomości dokumenta, może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wyjnienionym, w 
biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rudki, dnia 22 września 1913.

Ł. cz. E . 1730/13 (6) (14654)
E dykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9, odbędziesię dnia 26 listopada 1913 
o godzinie 11 przed południem licytacya po­
łowy realności lwh. 15 k s .g r . gm. Stojańce.

N ieru-hom ość ta ocenioną jost na 
3038 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
n ie  nastąpi wynosi 2025 kor. 33 hal.

W szolkie dokumenta odnoszące się do 
tej realności woźna przejrzeć w sądzie tut. 
podczas godzin urzędowych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa W isznia 15 października 1913,

L. cz. E . 1343:13 (6) (14776)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Obasi 
z Friedm anów  Seidelm an odbędzie się dnia 
26 listopada 1913 o godz. 11'30 przed połu­
dniem w biurze Nr. 12 na zasadzie niniej- 
szem zatwierdzonych warunków, licytacya re­
alności :

lwh. 127 ks. gr. Trem bowla pb. 285 
obszaru 158 m 3, na której znajduje sig dom 
przy ul. Bartosza.

W artość szacunkowa 8700 kor.
Najniższa oferta 4350 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Trembowla, dnia 8 października 1913.

L. cz. E. 3724/13 (9) (14894)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Towa­
rzystwa wzajemnych zaliczek w Jaro  ławiu 
odbędzie się dnia 27 listopada 1913 o godz. 
9 30 przed południem, w biurze Nr. 29 na 
zasadzie zatwi rdzonych warunków licytacya 
realności :

lwh. 1604 ks. gr. Jarosław  realność 
m iejska (dom parterow y)

Cena szacunkowa 15.798 kor. 80 h.
Najniższa oferta 7899 kor. 40 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław , dnia 1 października 1913.

L, cz E- 603/13 (8) (15321)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Józefa 
Gilewicza gospodarza w Peratyn/e, odbędzie 
się dnia 27 listopada 1913 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. II. tutejszego 
sądu na zasadzie równocześnie zatwierdzo­
nych warunków licy tac ja  następujących re­
alności ks. gr. gm iny Peratyn  lwh. 200 parc. 
bud. wraz z budynkamii wartości szacunko­
wej 756 kor.

Najniższa oferta 504 kor.
2. lwh. 369 grun ta  i łąki wartości sza 

cunkowej 530 kor.
Najniższa oferta 353 kor. 32 hal.
Do realności lwh. 200 należą następu­

jące przynależności, a to płot żerdziowy i j e ­
den jasion oszacowane na 6 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

W arunki licytacyjne i odnośne doku­
m enta może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć w godzineh urzędowych w kancela- 
ryi II. Oddziału.

Wszelkie praw a, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby/jniedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym term inie licytacyjnym , przed rozpoczę­
ciem Pcytaeyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Itadziechów, dnia 7 października 1913.

L. cz. E. VII. 3050/12 (14058)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie A rnolda Schweida, kupca 
w Kórosmezó zastąpionego przez ad w. dra
W ieselberga w D elatynie, odbędzie się dnia
27 listopada 1913 o godzinie 10 przedj połu­
dniem w sądzie niżej wymieuionym, w b.urze 
Nr. 2, licytacya:

a) całej realności lwh. 323 gm. kat. J a ­
błoni ca,

b) całej realności lwh. 124 gm. kat. 
Jab łoń  ica,

c) całej realności lwh. 562 gm. kat.
Jabłonica,

d) całej realności lwh. 442 gm, kat.
Jabłonica,

e) połowy realności lwh. 243 gm / kat. 
Jabłonica,

f) całej realności lwh. 657 gm. kat.
Jabłonica,

g) połowy realności lwh. 386 gin. kat. 
Jabłonica,

b ) połowy realności lwh. 1321 gm. kat, 
Mikuliczyn,

i) całej realności lwh. 664 gm. kat.
Jabłonica,

j )  połowy realności lwh. 629 gm. kat. 
Jabłonica

wraz z przynałeżnośeiam i opisanemi 
w protokole oszacowania.

Nieruchomości wystawione na licytieyę, 
są ocenione:

ad a) na  5900 kor,, ad b) 850 kor,, 
ad c) na 1665 kor., ad d) na 2020 kor., ad
e) na 305 kor., ad f) na 500 kor., ad g) 
na 1010 kor ,  ad b) na 125 kor,, ad i) na 
700 kor., ad j )  na 15 kor., przynależności
zaś ad a) na 180 kor., ad b) 50 kor., ad c)
na 20 kor., ad d) na 20 kor , ad e) na 5 kor., 
ad g) na 10 kor., ad i) na 50 kor. 

Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 3933 kor. 82 h a l , ad b) 566 

kor. 66 hal., id  c) 1100 kor., ad d) 1346 
kor. 66 hal., ad e) 213 kor. 32 hal., ad f) 
333 kor. 32 hal., ad g) 673 kor. 32 hal., 
ad h j 83 kor. 32 ha!., ad i) 466 kor. 66 hal., 
ad j)  10 kor,

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymieuionym w 
biurze Nr. 21.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, dnia 4 września 1913.

L. cz. E. 2568/12 (10) " (15228)
E dykt licytacyjny.

Na żąucnie Towarzystwa pożyczkowego 
i oszczędności w Kopyczyńcach, zastąpionego 
przez adw. dr. A nderm ana, odbędzie się 
dnia 25 listopada 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, licytacya 3/12 części realności, 
obj lwh. 1434 gm. kat. Kopyezyńce, sk łada­
jącej się z pgrt. lkat, 309 i 312/3 (ogród 
obsz. 19 ar. 28 m 3.),

Nieruchomość wystawiona na licy tację  
jest oceniona 167 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 111 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu 
larny, katastralny, protokoły ocenienia itd .) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści n ie  mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w t ku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie w skażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
rochomrści.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyezyńce, dnia 18 października 1913.

L. cz. E . 8875/13 (15247)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie dr. W ilhelm a Rosenhecku, 
adw. w Śniatym e odbędzie się dnia 27 listo­
pada 1913 o godzinie 10 przed południem  w 
sądzie niżej wymienionym w sali Nr. I. w 
bniatynie, licytacya realności obj, wyk. hip.

i. 168 ks. gr. gm. kat. Hańkowee, składają­
cej się z pb. 137/1 z chatą, z pgr. lkat. 
1274/1, 1376/1, 1277.3 i 1275,3.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyęjest oceniona na 2288 kor. 74 hal.

Najniższa cena wynosi 1525 koron 
82 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które sig niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d. , 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Ńr. 9.

Takie prawa, wobec których ninie;- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości już 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadam iane będą o dal­
szych w ydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
n ie  mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnom ocnika do dorę­
czeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sniatya, dnia 3 października 1913.

L. ez. E . 117/13 (17) (15289)
E dykt licytacyjny,

Na żądanie Mosesa Rieglera, odbędzie 
się dnia 28 listopada 1913 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 7, w Żabiu licytacya realności 
obj. lwh. 2165 gm, Żabie.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę je s t oceniona na 6825 kor. 85 hal.

Najniższa cena wynosi 4550 kor,, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne które się niniejszem 
ustala i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a łub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej n ierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Żabie, duia 4 października 1913.

L. cz. E. 804/13 (39) (15210)
E dykt licytacyjny.

D nia 27 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu te j­
szym biuro Nr. 28, licytacya realności lwh. 
1139 gin. Folw arki wielkie.

Realność ta  oszacowana na 25.685 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 12.843 kor.
W arunki licytacyjne i inne  odnośue 

dokumenta prz- jrzeć można w sądzie tu tej­
szym w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
Dądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
dam iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie  przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli n ie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i n ie  w ska­
żą temuż sądowi pełnom ocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego,

O. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 7 października 1913.

L. cz E. V. 1406/13 (10) (15208)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Lud­

wika Ciesielskiego odbędzie się dnia 28 li­
stopada 1913 o godzinie 9 przed południem

Gazeta Lwowska" Nr. 249 z dnia 30 października 1913.
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w biurza Nr. 92, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licy tac ja  realm  śei gospodarstw a 
wiejskiego lwh. 7 ks. gr. grn. Czerme>ów, 
1/6 część realności, w skład której wchodzi 
70 parcel gruntowych o łącznym ob zarze 
20 ha. 17 ar. 82 m 3.

Cena szacunkowa 3400 kor.
Najniższa ofeita 2267 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. sąd powiatowy w Stanisławowie, 

jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
term inu licytacyjnego.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w Oddziale kan­
celaryjnym  w biurze Nr. 92.

Takie prawa, wobec których licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzienąjpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem licy- 
tacyi, gdyż inacz-j pretensye takie co do sa­
mej nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępow ania licytacyjnego powstaną, zawiado­
mi się o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnom ocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Stanisław ów , dnia 20 sierpnia 1913.

H. cn. E . 1069/13 (6) (15180)
O r o a o m e H e  n e p e T o p r y .

,3/hh 26 na,n,o.iHeTa 1913, nepeji, nojiy- 
ĄHeu o  9 r o j t a n i ,  b HH3uie 03HaueHiM cy,zy, 
KOMHaTa u. 10, ai^óy^e ca  nepeTopr p eaat-  
h o cth , oóh hto i bhk. r in  u. 1331 rp. KaT. 
36apasK 3 npHHaaesKHTOCTHio.

IIpogaTH ca  Marona He^BaacHMicTB no- 
Bicraa s ogiHeEa Ha 150 Kop.

HaHHH3nta no/i,ana b h h o c h t b  7 5  Kop , 
noHH3me t o i  k b o t h  He B i ^ ó y ^ e  ca  npo^aac.

O t c h m  3 a T B e p j;5 K e m  y e a O B a  n e p e T o p r y  
i  rpaM O T H , B i^ H O c a n i  c a  ą o  He^BEHCHMOCTH 
( B H T a r  r in O T e u H H H , B H T a r  K aT aeT p a jiB H H H , 
n p o T O K o a H  o g m e H a  i  t .  a - )  M o ry T B  Ti', ig o  
MaroTB o x O T y  K y n o B a T H , n e p e r . i a n y T H  b 
H H 3 m e  0 3 H a u e H iiu  cyĄi, KOM HaTa n .  1 0 ,  n i k ­
n ą ć  t o ^ h h  y p a ji,O B H x .

IIpaBa, KOTpión npo^aac poónan  He- 
gonycTHMOro, HaaeacHTB HaHni3Hmme Ha 
ĄE3 cy^OBiM, BH3HanemM Ęo nepeTopry, 
nepeA nepeToproM 3roaocaTH b C y^i, 6o 
H H arae  m;o a °  HejtBHacHMOCTH eaMOi Bace 
SńiBiue He MOryTB óyrn  ni^nomeHi.

O ji,a.TBiUHx BHnaji;Kax nocTynoBana  
nepeToprOBoro yBi/i,OMaaTH ca  6yji,e ocoóh, 
g a a  KOTpax h !a  to h  uac m;o a °  ne^BHacn 
m octh aKicB npaBa aóo Tarapi c j t b  yeTa- 
HOBjieHi aóo b Tony noeTynoBaHa nepeTop- 
roBOro ycTanoBaem  óyjtyTB, b tim Bnna^Ky 
tu ibko npnÓHTeM b cy /1,1, h k  6h ohh arn He 
MeiflKaaa b oóaacTu HH3ine 03HaueHoro cy^y, 
aH'i He BCKa3aan noiweHHO HOBHOBaacTga 
Ąjm  flopyneHB MeiHKarouoro b MicgeBOCTH
cy^y-

H ,. K. C j A  HOBITOBHH, B ig /i,i 'ji  I .
36apaac, ^ H a  16 s k o b t h h  1913.

H . cn. E . 1334/13 (9) (14424)
H a nonrHpaHe K acn 3aji,aTK0B0i „B ipa“ 

b  TncBMeHHun Bi/tóyjte c a  19 na^o.iHCTa 
1913, o 9 ro^HHi nepeji, noay^Heir, b  Hi3me 
03HaueHiM cyXi, KOMnaTa u. 6 , nepeT opr:

1. u/iaoi peaaBHOCTH Bru. 1197 rpoM. 
H i^n en ap a , 3.T0aceHoi 3 rpyHTiB oómapy 
10 ap. 21 m2;

2. noaOBHHH peaa&. Bru. 1281 Toiace 
rpOMa^H, 3.ioaceHO'i 3 rpyHTiB oómapy 39 
ap. 80 m3;

3. 1/10 uacTH peaau. Bru. 411 Toiace 
rpoMa^n, 3aoacenoi 3 ayK i naeoBHCK oóma­
py  62 ap. 40 m2 5

4. 1/10 n a c ra  peaaB. B r n .  979 b  n i^ ,- 
neuapax, 3aoaceHO'i 3 p ian oómapy 17 ap. 
73 m2;

5. 1 1 0  uacTn B r u .  542 Toiace rp o u a ^ a  
BJioaceHOi 3 poai oómapy 33 ap. 9 m2;

6. 1/5 nacTH peaan. Bru. 412, saoace- 
HOi 3 napij. óyji, 361/2 3 aomom, 3 monaMH,
KOmHffl, KapMHHKOM, CTaHHIO i oóporOM, 3 
pian  oómapy 1 ra . 75 m2;

7 1/5 nacTH peaan. 1213 rp . n iA ne- 
n ap a , 3aoaceHo'i 3 po.tn oómapy okoho 96 ap.;

8. 4/12 nacTH Brn. 473, 3noaceHO'i 3 
poai oómapy oko^io 78 ap. 3 niBHHgro Ha 
napn  rp. 1295/1;

9. 4/6 uacTH B r u .  474 rp  n iA nenapa, 
3,T0aceH0'i 3 napn;. óya- 502 3 aomom i oópo- 
roM.

IIpoAaTH cn Maroni peajtBHOCTH 3 npa- 
HacieacBTOCTHro cyTB ogiHeni:

ad 1. Ha 80 Kop., 
ad 2. Ha 400 Kop., 
ad 3. Ha 120 Kop., 
ad 4. Ha 10 Kop., 
ad 5. Ha 25 K op,

ad 6. Ha 514 Kop., 
ad 7. Ha 146 aop., 
ad 8. na 1373 Kop., 
ad 9. Ha 372 Kop.
HaiiEH3ma noAaHa bhhochtb : 
ad 1. 53 Kop 33 cot., 
ad 2. 266 Kop. 67 cot., 
ad 3 80 K o p , 
ad 4. 6 Kop. 66 cot., 
ad 5. 16 Kop 67 cot., 
ad 6. 342 Kop. 66 cot., 
ad 7. 97 Kop 33 cot., 
ad 8. 915 Kop. 32 cot., 
ad 9. 248 Kop.
HoHH3me toi kboth He BiAÓyAe ca  

npoAasc.
WcnOBia nepeTopry, KOTpi ca  otchm 

3aTBepAscye i rpaMOTH, BiAHOcani c a  A° 
HeABHHCHMOCTHH (BHTar rinOTeUHHH, BHTar 
KaTacTpaaBHHH, npOTOK .TH OlfiHeHH 1 T. A )) 
MOryTB Ti, m;o MaroTB o s o iy  KynoBaTH, ne 
peraaH yT a b HH3me 03HanemM cyAi, KOMHa­
Ta u. 3, niAuac toahh ypaAOBHx

II/. k. CyA noBiTOBHH, BiAAi*1 Y. 
THCBMeHHga, ah s  19 Bepecna 1913.

H. cn. E . IX . 3657/13 (15306)
'Oroaomene nepeTopry.

H a  n o n n p a H e  K p e A H T n o r o  O óxn;eeT B a 
, H a B a “ b  H e p e M H in a H , 3 a c T y n a e H o r o  u e p e 3  
a  a b .  AP- H e p a r o H ia K e B H Ł a ,  B iA Ó yA e  c a  2 7
naA O H H C Ta 1913, n e p e A  n o a y A n e M  o 11 r o -
A h h i ,  b  H H 3 m e  0 3 H au eH iM  c y A i ,  KOM HaTa u .  
7, b  HepeMHman, n e p e T o p r  1/3 u a c T H  p e -  
aaB H O CTH  b h k  r i n .  u .  219 k h .  ń p  rpO M . 
E n n i B  3 n p H H a a e a c H o c th r o , c K .ia A a ro u o ro  c a  
3 opHoro g p y H T y ,  3 x s t h ,  c t o a o . t h  i  cT aH H i.

HpOAaTa ca  Marona 1 3 uacTŁ neABH 
acHMOGTH 3 npHH. e oniHeHa H a 713 Kop. 
67 KOT.

HaHHH3ma n o A a u a  b h h o c h t b : 475 Kop. 
78 k o t .,  noHH3me t o i  k b o t h  n e Bi^óyAe ca  
npoAacK.

y c a o B i a  n e p e T o p r y ,  K O T p i3 aT B ep A M :y e  
c a ,  B iA H o c a n i  c a  a °  neABHSKHMOCTH ( B H T a r  
r in o T e u H H H , B H T a r  K a T a c T p a a B H H D , n p o T O - 
k o . t h  o n iH e H a  i  t .  a  ) ,  M o ry T B  T i, r g o  MaroTB 
o x O T y  K y n o B a T H , n e p e r a a H y T H  b  H H 3 m e o - 
3 H an eH iM  c y A i ,  K OM HaTa u .  14, n iA u a c  ro A H H  
ypaAOBHx.

n paB a, K O T p i 6h npoAaac poÓH.TH He- 
A o n y c th m o r o ,  H a a e a c H T B  H a w i i i a H ia m e  H a  
A h h  cyAOBiM, B H 3 H a u e m K  a °  nepeTopry, 
H e p e A  nepeToproM a ro .io c H T H  b  c y A h  60 

HHaKme m,o a °  HeABHacHMOCTH c a M o i Bace 
óLiBHie H e  MoryTB ó y T H  n iA H o m e H i.

O a ^ b h i h k  BnnaAKax noeTynoBaHa 
nepeToproBoro yBiAOM.iaTH c a  óyAe o c o ó h ,  
A aa KOTpnx h i a  t o h  uac m,o a o  h c a b h z k h -  
m o c t h  aKicB npaBa aóo T arap i cyTB ycTa- 
HOB.TeHŻ aóo b  TOKy noeTynoBaHa nepeTop- 
rOBoro ycTarroBJieHi óyAyTB, b  TiM BnnaAKy 
Ti.iBKo npnÓHTeM b  cyA'i, h k  6 h  o h h  ani He 
MemKaan b oóaacTH HH3me 03naueHOro cyAy, 
ani He BCKa3a.TH noiMeHHo noBHOB.iacTua 
A^ta A ° P y n e H B  M e m K a ro n o ro  b  H ic g e B o c T H

eyAy-
H /. k .  C y A  noB iT O B H H , B iA A in  I X .  

n e p e M H m a B ,  a h h  4 h c o b t h h  1913.

L. cz. E. IX. 1537/13 (6) (13623)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie c. k uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
28 listopada 1913 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 107, licytacya realności obj. lwh. 1763 
gm. N. Sącz (kam ienica piętrow a) wraz z 
przynależnościami, skłariającemi się z 7 sztuk 
źaluzyi. zapasowych okien drzwi i kluczy.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na 62.456 kor,, przynależności 
zaś na 840 kor.

Najniższa cena wynosi 31.228 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastra lny , protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 120.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Nowy Sącz, dnia 23 września 1913.

Rozmaite obwieszczenia*
L. XVII. 8236/151.

O b w i e s z c z e n i e  
c. k. N am iestnictwa we Lwowie z 28. pa­
ździernika 1913 L X V II. 8236/151, w 
sprawie wprowadzania zw ierząt i produ­
któw zwierzęcych z Bośnii i  Hercegowiny.

Ze względu na obecny stan  chorób sta­
dnych w Bośnii i Hercegow inie, c. k. N a­
m iestnictwo, uchylając swe obwieszczanie z
1. października 1913 L. XVII. 6790/147, za­
rządza na podstawie reskryptu c. k, M ini­
sterstw a rolni tw a z 22. października 1913 
L. 43.560 pod względem wprowadzania zwie­
rząt z Bośnii i Hercegowiny, co następuje:

1. Z powodu panującego pomoru świń 
zakazuje się wprowadzania nierogacizny do

Galicyi z powiatów: Banialuka, Bihac, Bije- 
ljina, Bos. Dubica, Bos. Gradiśca, Bos. K ru­
pa, Bos, Petrovac, Brćko, Bugoino. Derveni, 
Glamoć, Gradaćac, Koujie, Kotor-Varoś, Liv- 
no, Ljubinje, Ljubuśki, M ostar, Prijedor, Sa- 
rajevo, Teśanj, Travnik Y arkar - Yakuf, Vi- 
soko, Ylasenica, Zeniea, Zepće i Zupanjac.

2. Z powodu panującej ospy u owiec 
zakazujn się wprowadzania do Galicyi owiec 
z pow iatów : B neljina i Brćko.

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym obowią­
zują nadal dotychczasowe postanowienia.

Przekroczenia niniejszego obwieszcze­
nia, które obowiązuje z dniem ogłoszenia w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej", będą karane 
w edług ustaw y z 6. sierpnia  1909 Dz. p. p. 
Nr. 177 przy zastosow aniu przepisów §§ 71, 
72 i 73 tejże ustawy oraz odnośnych rozpo­
rządzeń wykonawczych.

To podaje s :ę do powszechnej w iado­
mości.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 28. października 19] 3.

L. cz. O. I. 618/13 (1) (15316)
E d y k t .

Przeciw A nnie Skubisz ur. Zimna, któ­
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k, sądu powiatowego w Dyno­
wie przez W awrzyńca Pysia w Dynowie po­
zew o 267 kor, 80 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 14 listopada 1913, o godzinie 
9 przed południem, sala Nr. 7.

Celem strz żenią praw poza anej usta­
nawia się p. dr. Bernfelda, adwokata w Dy­
nowie. kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na  jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 13 października 1913.

L. cz. E . 899/13 (15238 1 - 3 )
E d y k t .

Przeć w W asyli Szewczukowi syoowi 
Jakóba, którego obecne miejsce pobytu je s t 
nieznane, w niósł Salamon Kaufman w Ko- 
szlakach wniosek na dozwolenie egzekucyi 
przez przymusową licytacyę realności lwh. 
415 gm. Koszlaki celem ściągnięcia kwoty 
44U kor. zpn.

Celem strzeżenia praw W asyla Szew- 
czuka ustanaw ia się kuratorem  T ym ta  Poru­
cznika w Koszlakach, który go zastępywać 
będzie w rzeczonej spraw ie na jego k szt 
i niebezpieczeństwo, dopóki się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 23 lipca 1913.

(15290 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W pisano na listę  adwokatów dnia 18 
października 1913: dr. M arcelego Bubera 
i dr. Zdzisława Józefa Stankiewicza — obu 
z siedzibą we Lwowie, dr. Leona Szpunara 
z sńdzibą  w Delatynie, dr. A lbina W alerego 
Padalewskiego z siedzibą w H aliizu  i dr. 
Bazylego Dorożyńskiego z siedzibą w Ka­
łuszu.

P rzesiedlił się dr. W iktor R am ert ze 
Śuiatyna do H usiatyna.

Zgłusili zam iar przesiedlenia; dr. Euge­
niusz Gasser ze Lwowa do M ikołajowa nad 
Dniestrem  i dr. Eugeniusz R eiter ze Lwowa 
do Drohobycza.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 21 października 1913.

L. 120.613. (15324 1 - 3 )
W e z w a n i e .

Krajowa Dyrekcya skarbu we Lwowie 
wzywa niniejszem po myśli Najwyższego 
Postanow ienia z dnia 24 czerwca 1835, ogło­
szonego dekretem  byłej kamery nadwornej 
z dnia 9 lipca 1835 L. 28.289 (Zb. norm. 
skarb, z r, 1835) suspendowanego komisarza 
Straży skarbowej I. kl. Józefa Czerne-kiego, 
który wydalił się samowolnie dnia 2 sierp­
nia 1912 z miejsca służbowego w W iśniow- 
czyku, aby w przeciągu 4 tygodni, licząc od 
dnia ogłoszenia niniejszego wezwania w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej" zgłosił 
się w krajowej Dyrekeyi skarbu Dep. XXIV. 
celem przesłuchania go w jego spraw ie dy­
scyplinarnej, lub podał swe miejsce zamie­
szkania, gdyż w przeciwnym razie uważać 
się go będzie, jak  gdyby w ystąpił ze służby 
rządowej i wykreśli się go ze stanu osobo­
wego urzędników państwowych.

O. k. galicyjska krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 16 października 1913.

L. cz. Ow. 2131/13 (2) (15195 1 - 3 )
E d y k t .

Leonowi Forsterow i z Zakopanego, któ­
rego miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym

Sączu przez firmę J . N. Schm eidler w W ie­
dniu pozew o zapłatę sumy wekslowej 305 
kor. 90 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw  pozwanego Le­
ona F o rste ra  ustanaw ia się p. dr. Persa, 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział i i .

Nowy Sącz, dnia 18 października 1913,

L. cz O. IY. 621/13 (15158)
E d y k t .

Przeciw Janow i Szefczikowi, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Haliczu 
przez dr. M ichała Kopystyńskiego w Haliczu 
pozew o 752 kor. 47 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 14 listopada 1913, o godz. 
9 przed południem, sala rozpraw Nr. 38.

Oclem strzeżenia jego praw ustanaw ia 
się p. adwokata dr. Gabryela Sokala w H a­
liczu kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie jego 
w rzeczonej spraw ie na jego koszt i niebez­
pieczeństwa, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 18 października 1913.

L. cz 0. II. 38413  (1) (15253)
E d y k t .

Przeciw  Apolonii Szkoruta, której miej­
sce pobytu je s t nieznane, wniesb-ny został 
do c. k. sądu powiatowego w Tyśmienicy 
przez Kase zaliczkową „W iara" w Tyśmienicy 
pozew o 405 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20 listopada 1913, o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu pozwanej ustanaw ia się p. 
H arasym a Szkorutę w Tyśmienicy kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej spraw ie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, dnia 21 października 1913.

L, cz. Prez. 3784 (18/13) 2 (14724 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

J . E  Prezydent Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie zam ianował na czwartą 
zwyczajną kadencyę Sądu przysięgłych w Są­
dzie obwodowym w W adowicach, która się 
rozpocznie dnia 24 listopada 1913 — prze­
wodniczącym Trybunału sądu przysięgłych 
radcę Dworu i Prezydenta Sądu obwodowego 
dr. Franciszka Bujaka, a zastępcami przewo- 
duiczącego wiceprezydenta sądu obwodowego 
Eugeniusza Zabierzowskiego, oraz radców 
sądu k ra jow ego: W ładysław a Majewskiego, 
dr. Franciszka Solaka, Józefa Miodońskiego, 
dr. F eliksa  Rosnera, A leksandra Zająca, 
Błażeja Paw lika i Szczepana Nikliborca.

Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego.
Wadowice, dnia 17 października 1913.

L. cz. Ow. 4998/13 (1) (15262)
E d y k t .

Przeciw A ntoniem u Klocowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo handlowe i gospodarcze 
„M erkur" w Głogowie pozew o 260 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Antoniego Kloca 
ustanaw ia się p. dr. Kac era, adwokata w 
Rzeszowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie A n­
toniego Kloca w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział II.
Rzeszów, dnia 14 października 1913,

L. cz. C. I. 403/13 (1) (15232)
E d y k t .

Przeciw  M arcinowi Kryndzie, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Kozowie przez 
P iotra G rubiaka w Kozowie pozew o 400 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dz eń 26 listopada 1913, o godz. 
9 rano, sala Nr. 1.

Celem strzeżenia praw  kuranda usta­
nawia się p. adwokata dr. Em ila F rieda  w 
Kozowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt
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i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Kozowa, dnia 22 października 1913.

L. cz. Cw. 2694/13 (2) (15192)
E  d y k t. ^

Przeciw  Franciszkow i Horodyskiemu, 
którego miejsce pobytu je s t nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Czortkowie przez Galicyjski Bank ludowy 
dla rolnictw a i handlu we Lwowie pozew o 
3000 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
w ia się p. dr. Seidena, adwokata w Ozort- 
kowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, dnia 23 września 1918.

L. cz. Cw. III. 1387/13 (4) (15118)
E d y k t

Przeciw  pozwanemu Fedkowi W udkie- 
wiczowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, w niesiony został do sądu tutejszego 
przez powoda Izaka D onnera w Przewodowie 
pozew o zapłacenie sumy wekslowej 45 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wydano wek?lowy 
nakaz zapłaty z dnia 2 lutego 1913.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
naw ia się p. adwokata dr. B ernarda W itt- 
lina  we Lwowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, iako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 2 października 1913.

L. cz. C. I. 579/13 (1) (15218
E d y k t .

Przeciw  Leibowi Rubinfeldowi z Dy­
nowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Dynowie przez Towarzystwo zaliczkowe w 
Dynowie pozew o 720 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 24 listopada 1913, o godz. 
9 rano, sala Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
naw ia się p. dr. Bernfe da, adwokata w 
Dynowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 23 października 1913.

Korkursa.
L. Prez. 278 (6/13) (15167 3 - 3 )

K o n k u r s .
Sąd tutejszy przyjmie natychm iast sta­

łego pomocnika kancelaryjnego.
W ym agane je s t biegłe p isanie na  ma­

szynie system u „Underwood".
Udokum entowane podania należy wno­

sić do Naczelnictwa tutejszego sądu do dnia 
5 listopada 1913.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Niepołomice, d. 22 października 1913.

L. Prez. 676 (1/13) (15243 3 —3;
K o n k u r s .

Sąd tutejszy przyjm ie jednego rutyno­
wanego pomocnika kancelaryjnego na prze­
ciąg 2 miesięcy to je s t od 2 listopada 1913 
do 2 stycznia 1914 za wynagrodzeniem  dzien- 
nem po 2 kor. 50 hal.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Przew orsk, dnia 25 października 1913.

L. Prez. 690 (1/13) (15285 1 - 3 )
E d y t  t.

Przy tutejszym  sądzie je s t do obsadze­
nia na czas od 2 listopada 1913 do 2 sty­
cznia 1914 posada tymczasowego pomocnika 
kancelaryjnego.

W ym agana je s t znajomość pisania na 
maszynie system u „Underwood".

Podania wnosić należy do Naczelnictwa 
tutejszego sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl wielki, dnia 23 października

1913.

L. 1592/pr. (15297 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia dziewięciu posad c. k. 
strażników cyw ilno-policyjnych przy c. k. 
Dyrekcyi policyi w Krakowie z systemizowa-

nymi poborami, rozpisuje się konkurs z te r­
minem do 10 grudnia 1913.

Posady te zastrzeżone w m yśl ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. p. p. 
w pierwszym rzędzie dla wysłużonych pod­
oficerów, zaopatrzonych w certyfikaty, nada­
no będą na razie prowizorycznie, a stabili- 
zacya nastąpi po półrocznej zadawalającej 
służbie próbnej.

W braku kompAentów zaopatrzonych 
w certyfikaty, będą ewentualnie uwzględnieni 
podoficerowie wojskowi, względnie obrony 
krajowej, wykazujący się przynajm niej 6 - le ­
tn ią  czynną służbą, o ile zresztą odpowiedzą 
innym  przepisom służbowym.

Ubigający się o te posady mają wnieść 
podanie do Prezydyum c. k. Dyrekcyi poli­
cyi za pośrednictwem  swej władzy przełożo­
nej, a jeżeli czynnie nie służą, bezpośrednio.

Do podania należy dołączyć świadectwo 
moralności i świadectwo fizycznego uzdolnie­
nia, wydane lub potwierdzone przez c. k. 
lekarza rządowego, a wysłużeni podoficerowie 
certyfikaty potwierdzające ich uprawnienie.

Kandydaci na posady te mają również 
udowodnić znajomość języka polskiego i nie­
mieckiego w mowie i piśmie, tudzież znajo­
mość stosunków miejscowych.

Kraków, dnia 25 października 1913.
C. k. Radca Dworu i D yrektor policyi.

L. Prez. 823 (1 13) (15216 1 - 3 )
K o n k u r s .

Sąd powiatowy w Dąbrowie przyjmie 
z dniem  2 listopada b. r. pomocnika kance­
laryjnego na czas 2* miesięcy.

W ymagana jest dokładna znajomość 
służby kancelaryjnej sądowej.

Kandydaci w inni wnieść tu należycie 
udokumentowane podania.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Dąbrowa, dnia 24 października 1913.

L. 4730/13 (15189 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady e. k. zastępcy 
Prokuratora Państw a w VIII. klasie rangi 
w W adowicach, względnie przy innej c. k. 
P ro k u ra to m  Państw a w okręgu krakowskie­
go c. k. Sądu kraj. wyższego rozpisuje się 
konkurs.

Podania należy wnosić w drodze prze­
pisanej najpóźniej do 20 listopada 1913 do
c. k. N adprokuratoryi Państw a w Krakowie.

Kraków, dnia 24 października 1913.
C. k. N adprokurator Państw a.

L. 3353 (15106 1 - 3 )
K o n k u r s .

W ydział Rady powiatowej rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posadę lustratora  ma­
jątków gm innych z term inem  do wnoszenia 
podań do dnia 1 grudnia 1913.

Pobory: płaca sta ła  2000 kor., ryczałt 
na objazdy 800 kor. i prawo do podwyżki 
płacy co la t trzy w stosunku 10 prc. od p ła ­
cy stałej, tudzież prawo do em erytury.

Pierwszy rok służby będzie rokiem pró­
by, po upływie którego może nastąpić stabi- 
lizacya.

W ym ogi:
a) nieprzekraczalny 40 rok życia,
b) dokładna znajomość języków krajo­

wych w słowie i piśmie, tudzież języka nie­
mieckiego,

c) świadectwo zdrowia,
d) prawo obywatelstwa austryackiego,
e) nieposzlakowane życie,
f) dowód ukończenia szkoły średniej 

z egzaminem dojrzałości,
g) dowód złożenia egzaminu z rachun­

kowości.
Pierw szeństw o będą mieli ci kandydaci, 

którzy odbyli dłuższą analogiczną praktykę 
w biurach innych rad powiatowych ewen­
tualnie w biurach innych W ładz autonomi­
cznych lub rządowych.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Borszczów, dnia 21 października 1913.

P rezes :
Dr. Baworowski.

L. Prez. 33.854 (15099)
K o n k u r s .

W  okręgu lwowskiego c. k. wyższego 
Sądu krajowego będą obsadzone posady wo­
źnych: po jednej przy Sądach obwodowych 
w Kołomyi i Samborze i powiatowych w Bo­
lechowie, Grzymałowie, Komarnie Kutach i 
M ielnicy.

Ubiegający się o te  posady, ew entual­
nie o takie same posady, które opróżnią się 
w innych sądach Galicyi wschodniej, wniosą 
udokumentowane podania do dnia 1 grudnia 
1913 do Prezydyum  e. k. wyższego Sądu kra­
jowego we Lwowie.

Posady woźnych nadane będą przede- 
wszystkiem wojskowym kandydatom , którzy 
posiadają certyfikaty.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

■ Lwów, dnia 21 października 1913.

L. Prez. 34.346 (15185)
K o n k u r s .

W oddziale rachunkowym  e. k. wyż­
szego Sądu krajowego we Lwowie będzie 
obsadzona posada praktykanta rachunkowego.

Ubiegający się o tę posadę wniosą na­
leżycie udokumentowane podania do dnia 10 
listopada 1913 do Prezydyum c. k. wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 24 października 1913.

L. cz. S. 5 13 (2) (15140 3 - 3 )
E dykt konkursowy

C. k. Sąd obwodowy w Stryju zezwolił 
na otwarcie konkursu do m ajątku M arkusa 
Zuckerbeiga dz erżawcy dóbr w Pukieniczach.

Komisarzem konkursowym m ianuje się
c. k. Radcę sądu kraj. M ayera w Stryju, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana dr. 
Karola Singei a. ad w. w Stryju.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 11 listopada 
1913,0 godz. 10 przed południem w tym  są­
dzie przedłożyli dokumenta, poświadczające 
ich roszczenia, wystąpili z wnioskami wzglę­
dem zatwierdzenia tymczasowego zawiado­
wcy lub zam ianowania innego i jego zastę­
pcy i przystąpili do wyboru wydziału wie­
rzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, k tó­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tyra sądzie najdalej do dnia 21 g ru ­
dnia 1913, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 30 grudnia 1913, o godzinie 10 przed 
południem  w tymże sądzie wyznaczonej, po­
likwidowali je  i ustanowili dla nich  porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie form alnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

A udyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem ao postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryju lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek kom isarza konkur­
sowego ustanowi się dla n ich  na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla do­
ręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 21 października 1913.

Spadki.
L. cz. A. 213/13 (14970 1 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy w Bołszowcaeh 
ogłasza, że w dniu 13-go października 1910 
w Skomorochaeh nowych zm arł Longin 
D oułnn bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie je s t wiadomem, 
czy i którym  osobom przysłuza prawo dzie­
dziczenia spadku, przeto wzywa się niniej- 
szem tych wszystkich, którzy do tego spadku 
z jakiegokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzra zgłosili 
i wykazując takowe w nieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, d la  którego H aw ryło Kierwas, rolnik 
ze Skomoroch nowych, kuratorem  został 
ustanowiony, będzie przeprowadzonym z tym i 
i tym  przyznany, którzy się do niego zgło­
szą i prawa swe dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku nieprzyjęta, lub w razie gdyby 
do spadku n ik t się nie zg ło s i, cały spadek 
przypadnie Państw u, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowee, dnia 10 września 1913.

L. cz. A. 239/13 (14990 1 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Przem yślanach 
ogłasza, że dnia 9-go m arca 1881 w B łotni 
zm arł F ryderyk  B artl ber pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli, a do spadku 
z ustawy między innym i konkurują tegoż 
córki Marya. Rozalia i E lżbieta Bartle.

Ponieważ sądowi miej ce pobytu M aryi, 
Rozalii i E lżbiety Bartlów  n ie  je s t znanem,

przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je ­
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek ostanie przepro­
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicom: i 
z kuratorem  Dinytr. m Baranem  z Błotni 
ustanowionym dla nieobecnych.

Przem yślany, dnia 25 kw ietnia 1913.

L. cz. A. 182/13 (14) (15076 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt je s t 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Krościenku 
zawiadamia, że w dniu 13-go maja 1913 
w Szezawn cy zm arła Paul na Tomankowa 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i któ­
rym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem  tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź ty tu łu  roszczenia podnieść za­
mierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego p. W incenty Zgut w Szcza­
wnicy kuratorem  został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tym i i tym  przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe praw a 
dziedziczenia wykażą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krościenko, dnia 28 sierpnia 1913.

L. cz. A. 98/13 (4) (15280)
E d y k t .

Podaje się do wiadomości, że dnia 9-go 
marca 1913 zm arł w H łudnie W asyl Szepe- 
lak bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Sąd nie znając m ie jsca ' pobytu u sta­
wowego dziedzica M ichała Szeplaka, wzywa 
go, aby w przeciągu roku od dnia poniżej 
wymienionego zgłosił się w tymże sądzie 
i wniósł oświadczenie się dziedzicem, w p rze­
ciwnym bowiem razie spadek byłby prze­
prowadzony z dziedzicami zgłaszającymi się 
i z kuratorem  Kipiszem dla nieobecnego 
ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Dynów, dnia 21 października 1913.

L. cz. A 631/12 (3) (15319)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt je s t 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Limanowej 
ogłasza, że dnia 3 grudnia 1912 w Owieczce 
zm arł M ichał Oleksy, pozostawiając rozporzą­
dzenie ostatniej woli, w którem ustanow ił 
dziedzica Józefa Oleksego.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu M ar­
cina i W ojciecna Oleksych nie je s t znanem, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je ­
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli o- 
świadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem  M ichałem Pulitem  ustanowio­
nym dla nieobecnych.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Limanowa, dnia 2 kw ietnia 1913.

Amortyiacye.
L. cz. T. 145/13 (1) (15138 1 - 8 )

W drożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Józefa G utw irtha w Ra­

wie ruskiej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi weksla z daty Rawa dnia 16-go 
lutego 1913, na 150 kor. opiewającego, a za 
6 miesięcy od daty w ystaw ienia płatnego, 
przez M ajera G ottlieba jako wystawcę i ży­
ranta, zaś przez Jędrzeja M azurkiewicza i 
Kutarzynę Mazurkiewicz w Rawie jako przy- 
jemców podpinego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu 45 dni od ogłoszenia n in iej­
szego edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział V II 

Lwów, doia 26 września 1913.

L. cz. T. 22/13 (2) (15142 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Dawida Gelbera, w łaści­
ciela realności w Toustoługu wdraża się po­
stępowanie celem am ortyzacyi następującego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla, na kwotę 1000 koron opiewającego, 
zaopatrzonego w datę w y-taw ienia Tarnopol, 
dnia 3 stycznia 1910, p łatny w trzy miesiące 
po dacie wystaw ienia weksla, a podpisany 
przez A braham a M arguliest i E sterę  M argu- 
lies jako akceptantów.
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Posiadacza weksla tego wzywa się przeto, 

aby zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu 
45 dni, w przeciwnym  bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 19 sierpnia 1918.

L cz. T. IV. 15 1 8  (2) (15141 1 - 3 )
W drożenie postępow ania amortyzacyjnego.

Na wniosek A ndrzeja Tulika w Kowa­
lowach zamieszkałego, wdraża się postępowa­
nie celem am ortyzacji następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
udziałowej Towarzystwa kredytowego dla 
gospodarstwa, handlu i przem ysłu w Pilźnie 
Nr, 656, na kwotę 22 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za istniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 6 września 1913.

L. cz. T. 79/13 (4) (15117 1 - 8 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Adolfa Knitla, kupca we 
Lwowie, zamieszkałego przy ul. Krakowskiej
1. 6, i P an i H elfgott wdraża się postępowa­
nie celem am ortyzacji rzekomo przez wnio­
skodawców zagubionego listu depozytowego 
z daty Lwów, 4 stycznia 1913 lite ra  B) — 
Lem berg, den 4 Ja n n e r 1913.

W ohlgeboren P rau  P an i H elfgott und 
H errn  A dolf K nittel, Lemberg, Krakowska- 
gasse 6, wir empfiengen heute von Ih n en  
fiir Ih r  Depot bei uus S. I. (ein) Couvert 
versehen m it fiinf Siegeln en thaltend  ange- 
blich ein Sparbuch iiber K 5100 (funftausend 
einhundert K ronen) und si6ben Tiirkenlose, 
welches wir n u r an den U berbringer dieses 
sowie eines Zweiten gleichlautend n Briefes 
ausfoSgen w erden. W ir bem erken jedoch, da 
da^s wir nicht verpflichtet sind die Identi- 
ta t des U berbringers, sowie dessen recht- 
m assigen Besitz der Briefe, zu priifen.

L ist ten wystawiony był prz z W iener- 
Bankverein F ilia le  Lemberg.

Posiadacza powyższego listu  depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu 1 roku, 6 tygodni 
i 8 dni od ostatniego ogłoszenia edyktu, 
w pizeciwnym  bowi m razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 2 lipca 1913.

Ii. cz. T. 8,13 (2) (14949 1 - 3 )
W drożenie postępow ania amortyzacyjnego.

N a wniosek Ksawerego Saryusza Zale­
skiego wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bonych 2 książeczek wkładkowych Polskiej 
Kasy mieszczańskiej, stow. zarej. z ogr. por. 
w Stryju, wystawionych na nazwiska Ksawe­
rego Saryu-za Zaleskiego, a to książeczka 
Nr. 12 wystawiona dnia 18 lutego 1910 na 
152 kor. 10 hal. i Nr. 96 w ystawiona dnia 
21 stycznia 1911, na 2000 kor. opiewające.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosił ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za niestniejąee uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 25 września 1913.

Wyroki prasowe.
H . en. n p . 244/13 (2) (15183)

B IikreHH 6ro BennuecTBa Ifi cap a !
IJj. K. C yp  KpafiBHH HKO 'PpugyHai 

npacoBHH y  JlbBOBi piinHB Ha bhccok u;, k . 
IlpoKypaTopHl ^epasaBHoi, m ° 3m1ct uaco- 
hhch „H ose Cnoao" uneno 337 3 r u r  21 
skobthh 1913 b apTHKyni uifl tut .:

1. „HaeMbCTBOM* i
2. ,,110X1/1, Ha P y cb w b u/Aocth, — 

MlCTHTb B C06i 6CTB0 HpOBHHH 3 §§ 300, 
302 i  305 3aK0Ha Kap., y3HaB flOKOHaHy b 
p a a  21 acoBTHH 1913 KOHijiicKaTy 3a onp3B- 
p n a y  i 3apH/j,HB BHHm,eHe a/Aoro HaKna/iy 
i BH/̂ aB no synu/i § 493 n. k. 3aKa3 Ąaat-
nioro posmupKiBaHH Toro /ipyKOBoro nacLiia. 

•ZLbBiB, ĄHH 23 3KOBTHH 1913.

L. oz. P r. III. 118/13 (3) (15190)
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. P rokuratora  Państw a, że 
zamieszczone w Nr. 43 czasopisma „Prawo 
ludu" z dnia 24 października 1913 ustępy arty ­
kułu pod ty tu łem : „Dyable skutki....“ zaczy­
nające się od słów : „Tam gdzie d y a b e ł...“ 
do słów : „....wyborczej do sejm u", od słów:
„zamiast żebyśmy" do słów : „ polityki
szlacheckiej" i od słów : „Za skandal..,." do 
słów: „.„ .straszną klęskę", zawierają w swej

osnowie znamiona występku z § 302 k. k , 
że zakazuje się rozszerzania inkrym inow anych 
ustępów tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy, jako prasowy,
Senat l i i .

Kraków, dnia 24 października 1913.

L. cz, P r. III. 119/13 (3) (15191)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państw a, że 
zamieszczone w Nr. 44 czasopisma „Przyja­
ciel ludu" z dnia 26 paździor ika 1913 arty ­
kuły pod ty tu łe m :

I. „W bój",
II. d ugi artykuł z napisem : „Ostatnie 

wysiłki reakeyi", zaw ierają w swej osnowie 
znamiona wy tępku z § 302 i 491 u. k. i z 
art. V. ust. z 17 grudnia  1862 1. 8/63 Dz.
u. p ., drugi znamiona występku z §§ 300, 
302 u. k., że zakazuje się rozszerzania tych 
artykułów.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy,
Senat III.

Kraków, dnia 24 października 1913,

H  en. D p . 245/13 (2) (15300)
B ImeHH 6ro BeanuecTBa Ificap n  !
E(. k. CyĄ KpaeBHH hko TpnóyHa.u 

npacoBHH y  JlbBOBi pimaB Ha bhccok u;, k. 
IlpoKypaTopHl /(epjieaBHoI, m;o 3wicT ua- 
cohhch „PyecKoe Chobo" hhcho 32 3 /in a  
24 3KOBTHH 1913 B apTHKJJli „XpHCTinHb- 
CKa KpoB b acH/i,iBCKHx Man;ax“ b y e ry n i 
nip „II1,o6h o/i;HaKO o u h c th th  ceóe" po „BH- 
ópaHiiM EoroM Hapo/i;oM“ — iricTHTb b co6i 
6CTB0 npOBHHH 3 § 302 3 K. y3HaB ĄOKOHa- 
Hy b /i;hh 24 skobthh 1913 KOH<J>icKaTy 3a 
onpaBĄttny i 3apn/i,HB 3HHtn;efle n/Aoro Ha- 
KJiapy i BH/i;aB no pyup i § 493 n. k. 3aKa3 
flanbinoro po3HiHpK>BaHn Toro ipyKOBoro 
nucbMa.

JlbaiB, /1,HH 26 3KOBTHH 1913.

Firmy.
H. on. 355/13 Ctob. I I . 2

(14953 3— 3)
3m1HH i flOĄaTKH ĄO BliHCaHHX BHCC (j)ipM 

CTOBapHmeHb.
BnHcaHO b pe6CTpi CTOBapHmeHb 3 a -  

piÓKOBHX i rocno/i,apcKHx.
<S>ipMa 3ByuHTb: CninKa 3apoóicoBa

„PocnoflapcKa B a ro n a " , cTOBapameHe 3ape- 
ecTpoBaHe 3 oSMewceHoio nopyKoio b Oep- 
Bapax.

H a  3arajibHHx 3Óopax 12 hhhhh 1913 
nocTaHOBJieHo po3BH3aTn cnijiKy i ynoBanc- 
HeHO UJieHH ynpaBH 3aHHTH CS p03BH3aH6M 
A h  AiKBiflapHio, ĄjLHToro unehh /nnpeKijHi:

1 HaKOHeUHHH I I h.ih g ,
2. IIIaóaiH Libko Hukib i
3. Bopoflift M Hxahao, Bigi; Tenep c j t ł  

AiKBi/i,aTopaMH i MaioTb po p B o a . iiicaniB  p o -  
KiHUHTH aiKBi/I/ailHK) ( § 8 1  3. 3 flHJł 9 u;bBi- 
THH 1873 U. 70 /( .  3. Ą.) HOCTaBIITH BHCCOK 
Ha BHuepKneHe roi ciiA kh .

g^ara B nacy: 17 BepecHa 1913.
II,. k. Cy/i; OKpyacHHH, Biflflla II .
3oaouiB, 17 Bepecna 1913.

L. cz. P irm . 1107/13 Eg. C. I. 358 (15113)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru  firm  spółkowych należy 

wciągnąć, co następuje:
Siedziba firm y: Lwów, Grunwaldzka 12.
Brzm ienie firm y: „Giewont" pierwsza 

krajowa fabryka artystycznych kilimów, spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością we Lwo­
wie; po niem iecku: „Giewont" erste Lan- 
desfabrik fur artistisehe Kilim, Gesellschaft 
m it beschrankter H aftung in  Lem berg; po 
francusku: „G ievont“ La prem iere P abriąue 
pour rartistiq.uo Kilim-Societe a responsabi- 
lite lim ite en Lćopol; po rusku: „Giewont" 
persza krajew a fabryka artystycznych kyły- 
miw, spilka z obmeżenoju porukoju u Lwowi.

Przedm iot przedsięb iorstw a: prowadze­
nie przedsiębiorstw  wyrobu kilimów, por- 
tyer, lam peryi, narzutów na otomanę, przy­
kryć na stoły, dywanów na podłogi i wszel­
kich wogóle ozdób na ścianę wyrobu kilim ­
karskiego, a to rzeczy artystycznej wartości 
opartych na wzorach i motywach rodzimych 
krajowych, w szczególności zakupno wełny, 
przędzy i wszelkich innych do wymienionych 
wyrobów potrzebnych m ateryałów , tudzież 
sprzedaż gotowych wyrobów powyż wyszcze­
gólnionych bądź to przez obsyłanie wystaw 
krajowych i zagranicznych, bądź bezpośre­
dnią rozsprzedaż tychże wyrobów'.

Form a sp ó łk i: spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota- 
ryalnego z daty Lwów 19 m aja 1913 1. rep. 
52.320.

Czas trw an ia : nieograniczony.
W ysokość kapitału zakładow ego: koron

40.000, na  które wpłacono got iwką 5000 
kor. oraz w przedm iotach majątkowych w ar­
tości 15.000 kor.

Co do przedmiotów wartościowych usta­

naw ia art. III. kontraktu spółki co następuje: 
JSpólnicy : P io tr Emil Seidel, Spirydyon Ma- 
ryan Gierusiński wnoszą do spółki urządze­
nie i zapasy dotychczasowej w łasność po po­
łowie obu spólników' tworzącej fabryki „Gie- 
w ont" we Lwowie, a w szczególności dzie­
sięć sztuk warsztatów tkackich, dwie szafy 
na wełnę, dwa w arsztaty do zwijania nici i 
przędzy, dwanaście sztuk łóżek dla robotnic, 
wełnę jako m ateryał do wyrobu potrzebny 
w ilości 120C kilogramów, nici przędzy 336 
kilogr.

U praw nieni do zastępstw a: dwaj zawia­
dowcy kollektywnie lub jeden zawiadowca i 
prokurzysta łącznie.

Zawiadowcy: P io tr Em il 2 im. Seidel, 
absolwent architektury we Lwowie, ul. G run­
waldzka 12 i Spirydyon M aryan 2 im. Gie- 
rusinski, właściciel realności we Lwowie, ul. 
Orzeszkowej 5.

Podpis firmy : Pod napisem  lub wyci- 
śniętem  stam pilią brzm ieniem  firmy um ie­
szczą obaj zawiadowcy lub jeden zawiadowca 
i prokurzysta kollektywnie swoje podpisy.

Dzień w pisu; 14 sierpnia 1913.
0 . k. Sad krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 12 sierpnia 1913.

H. cn. fpipM. 150 Ctob. V. 119 (15120)
B n ac  tjńpMH cTOBapnmeHH sapoÓKOBoro 

i roenoĄapcKoro.
BuncaHO b peecTpi cTOBapauieiib »3a- 

Poókobhx i roeno/i;apcK;nx.
Micpear ocA octh ; Ctchuth h.
'Pipwa m o c h t ł : Cni.iKa oma^uocTH i 

H03HU0K b CTeHHTHHi, cTOBapHineHe 3apee- 
crpoBaHc 3 HeoÓMejKeHoio nopyKoio.

/ ( a r a  cT aT yry : flHr  21 na/iojiHeTa
1912.

npe/j,MeT iii/ynpneMCTBa 6: crapaTH ch
0 MaTepHH^bHe i MOpajmiie ni^HeceHe ujie- 
hIb cnAKH? a iiieHHo:

a) ypiRRTR u.ieHaM no wipi noTpeón, 
noacHTOHHOCTH pniH i no iuipi (j)OH/i,iB no- 
3HHKH noTpifmi b rocno/iapcTBi, irpoiincjń
1 ToproB.iH, a to 3 (JioH/ îB, HKi cmjiKa na  
Tyto u/Ab 3Ónpae n p a  homohh cni.ibHoi, He- 
oónesKeHoi nopyKH cboix naeHiB,

6) ,ąaTH MosKHicTb noMinryBaTH Ha npo- 
n,eHT rpom i aaoipa/iwceHi, a MapHO jeacani 
b toh cnoeió, m;o cnA na npHHHMae i onpo-
n.eHTOBye bkeiiąkii rn,a/tHH'ii,

b) niĄnnpaTH TBopeHe cnAoK i sapoó- 
kobhx Ta rocno/iapcKHx CTOBapHineHbB oKpy- 
3'i chLik h .

3apn/i; cicjia/i;ae cn  3 HacTOHTenn, ero 
3ac’rynHHKa i Tpex uneHiB, Bn6npaHnx 3a-
ranbHHMH 3ÓopaMH 3 nomiac uneniB Ha 4
pOKH.

SarauBHi 36opn 23 na^o.iincTa 1912 
BHÓpana:

O. CTeifiana CanpyHa, napoxa, HacTO- 
nTeneM 3apn/r.y,

M axaA a Komofiy, roeno/iapn, hko 3a- 
CTynHHtcoM HaeTonTenn 3apa/i,y,

K ipana  IHaMÓpoBCKoro,
H ko bu rZ(eftHeKa,
H a n n  na Boaom aHa, Beix rocno/i;apiB, 

uaeHaMB 3apn/i,y.
Ili/^nac (jnp&ia ĄOKOHyerb TaK, m;o nigp 

neuaTKOK) (jiipira n ik n ący iotb cn  HacronTenb 
s a p a ły , a6o ero 3acTyHHBK i o/i,eH a uneniB 
3apa/iy.

OronoiueHn Bi,ą6yBaioTB cn nepes bb- 
craB.MHe Ha Tafinau,! nepe/i; nboicaneM (Jn insa.

yp iji  'i.iencK aa bbhocb tb  10 Kop., mo- 
skc 6 y th  Bu.aaueHBM uiBpnuHBMH paTaMB 
no 1 Kop.

O^Bina.iBHicTB uneirin HeoóiiejKeHa.
/(aTa B uacy: 30 MapTa 1913.

I ( .  K. C y p  K p aeB B H  HKO TOprOBC.IBHBH
P>i/yiA IV.

HhBi3, /i,nn 26 nioToro 1913.

H. cn. 4>ipu. 175/13 Ctob, I I I . 82 (13308)
Biracano b peec-rpi CTOBapHmeHb 3a- 

poÓKoBHX i roeno/i,apcKBx.
^Iotbuho (fiipMa: „CninKa MonOuapcKa, 

cTOBapameHe 3apeeeTpoBaHe 3 oSneaieHOK) 
nopyKoio b Ca’ap ax  KyTabu, ipo 3aranbHi 
3ÓopB 3 13 HbBiTna 1913 yxBa.ia.an po3Bn- 
3aHe toBapBCTBa i naópaJiH .aiKBi/iaTopaiia:

1. JlyK y ToMioKa, HananbHBica rpoMa- 
ą u  b d ra p  a  x  K yTax,

2. H a K O J iy  J l iB a K a ,  c a H a  y ^ w a r p a ,
4. ^MBTpa ToanoKa, can a  PaB pann, 

rocno/i;apiB b ĆTapBx K y i’ax.
tpipMy CniniCB 3 ĄOĄaTKOM „b n iK B i- 

/i,an,B'i“ n i/i ;n H e y B a T B  óyyyTB bcl T p a  .aiKBi ■ 
/pnopa pa30M

/laT a  BitHcy : 17 nBim n 1913.
U,, k. Cyp  OKpyacHBH n K o  T o p r o B e n b H a f i

Bi/yi;Ia II.
KonoMBH, /i;Hn 17 nanH n 1913

H. cn. <hiPM. 203/12 C tob. II. 2551 (14707) 
3 Mina i yo^aTKH po BnBcaHax Bace <(ńpM 

CTOBapameHb, 
yxaaneH o BnacaTB b peecTpi CTOBa- 

pBuieHB 3apo6KOBHX i rocno/i,apcKBX.
OcifloK cTOBapHmeHn: BopoHa. 
dipM a 3BynBTb: C ninna oia;a/i;HocTB i

H03BUOK b Boponi, CT0BapBmeH6 3apeecTpo- 
; Bane 3 HeoÓMesKCHOło nopyKoio.
j H .iea  ĄapeKHH] BBCTynaa: y^MHTpo

BononiHH, sacTynHBK HaeTonTenn.
HneH /),HpeKij;H'i B aC panaa: y(iiBTpo

y^HKyn, pintHHK b Bopom , nico sacTynHHK 
nacTonTe.an. KOTpaa óype ni/i;nBeyBaTB en 
HOBHHM ilieHeM i Ha3BBCKOM.

y(aTa B n aey: 6 .aannn 1913,
H- k Cy/i; OKpyjKHaa nKo ToproBenbHaa: 

Bifl/('A II.
OraHicnaBiB, # hh 6 n a n n n  1913.

H. en. <E>ipU. 719 Ctob. III . 30 (14285)
.'Imihb i pop&TKB po BnacaHBX Bnce (Jtipu 

CTOBapHmeHb.
BnacaHO b peeerpi CTOBapameHb 3a- 

Po6kobhx i rocno/i,ap'iHx
Oci/i;ok CTOBapnmeHn: IlycTOMHTH. 
4»ipMa 3bviHTb : H apo/ęnan /(im  b I ly -  

CTOMHTax, CTOBapnmeHe 3apeeeTpoBaHe 3 hc- 
oÓMejKeHoio nopyKoio.

SłiiHa OTaTyTy bcix napańpaijtiB yxBa 
neHa 3ieTajia na 3aranbHax 30opax ąhh 9 
MapTa 1913 b 3 By u/i hk  npe/i.aoaceHaa niy- 
nae cTaTyTy.

^ a T a  BH ncy: 6 nepBHn 1913.
U,, k. Cyp  KpaeBHH hko ToproBe.abHHit 

Bi/i;/),A IV.
JlbBiB, /i/hh 2 nepBHn 1913.

H. cn. ‘Dipii. 152 13 Ctob. I I . 181 (14363) 
B nac  ęfńpMH 3apoÓKOBoro i roeno/i,apcKoro 

CTOBapnmeHn.
BnneaHO ąo peecTpy 3apo6K0Bax i 

rocno/i,apcKHx CTOBapnmeHb.
Ociąok CTOBapHmeHn: PyT a nonoHen;-

Kan.
‘DipMa 3ByuHTL: „OómecTBo rocno/pip- 

CKO - KpeĄHTOBS „/(ofipoÓHT1*, CTOBapnmeHe 
3apeecTpOBaHe 3 orpaHHieHoio Hopysoio".

/(aT a CTaTyTy: BycK, pan  31 MapTa

Upe/i/ueT ni/r,npHeMCTBa:
a)  KyuoBaTH, apeH/iyBaTH i  HaaMuTH 

fpyHTH i 6y/iHHKH b h ‘A h  Be/i;eHH cnAbHO- 
ro  roeno/i;apcTBa cni.aŁHBMa cajia ira  cboix 
aneHiB i b ix  xoceH,

6) óyĄOBaTH, KynoBaTH, npoĄaaaTH i 
o^aBaTH  b Haeii romb po MemKaHb B3rnn- 
/l,HO HOOflHHOKi MemKaHn,

b) ypn/rncyBaTH ciMa//a (AiaPa3HHH) 
3Hapn/i;iB rocno/i;apcKHx, HaB03iB, 3ÓijKa, na- 
cfHn i HHmax 3eMnenno/i;iB pjm  cboix nne- 
His i  B IX  X O eeH ,

r )  npOBa/iHTH ą h h  cboix nneHiB i b 
ix  xoceH TOproB.aio cpe/i;cTBaMn noacaua i 
npe/iMeTaMH HOTpiÓHHAiH pjiR flOMamHoro i 
pAbHHuoro rocno/i;apcTBa, npoMHc.ay i ocoóh- 
CTHX HOTpeS CBOlx UEeHIB,

A 5 3anMaTH cn nepeTBopioBaHeM npo- 
/ijKTiB rocno/i;apcKHx cboix nneHiB i npo-
ĄaMCHIO H.ICHaM BHTBOpiB CB01X HUCHiB,

e) ypnyjKyBaTH mhhhh po iie.aenn a6 i- 
»:a cboim uneHiM,

ac) Bapo6n n th  canaM a cboix 'ineHiB 
3Hapn/i;H rocno^apcKi i  echki Apyri npe/i,- 
MeTH, HOTpiÓHi po pewecna i npoMHcny, h k  
i po oeoÓHCToro yacaTKy cboix uneHiB,

3) HaóyBaTH i y/i;ep5KyBaTn 3Uap*/i;Ł 
rocnopapcK? i BiĄ/^aBaTH i'x po yacHTKy ne- 
pe3 Haew cboim uneHaM,

h) nDHMMaTH KaniTaaH po 060 pory 3a 
y c n o  B.acHiiM  o n p o p eH T O B aH e M ,

i) y^i-MiTH Ram cboim nnenaM /i;eme- 
bhx i npHCTynHHx no5KHuoK Ha ni/i,HeceHe 
ix rocno/i;apcTBa a6o npoMHcny,

k ; bccth MonoHHy cni.iKy /i;jin cboix 
uneHiB.

H ac TpeBaHn : HeorpaHHneHHH.
/(apeKHHn:
1. A ąąpeii Bhxom, r  cro/i;ap b PyTi 

nonoHeu;KoH hko /i,A 0BCW ih k .
2 L m n  MapnHioK, rocno/ąap 3 PyTi 

HOHOHepKOH, HKO KaCH6p.
3. L ia n  KyTHHbCKia, rocno/rap b TyTi

HOnOHOUKOH, HKO KHHTOBO/I/HHK.
ll i / in a c  (pi pMH: l i p a  4>ipmi CTOBapH­

meHn ni/i,uHe yiiox u rea iii /papeiapii (ynpaBH).
Oro.aomeHn: H a  oronomeHn cnyacHTt 

TaónHun b .anoKa.iio cTOBapameHn i aóo na- 
nesKHTb po3ic.aaTa bcIm nnenaM a6o oąho- 
pasoBo oronocHTH b o/i;Hia: 3 nbBiBCKHx na- 
conHcefi.

y p to  uneHiB HaaMeHmHH 10 KopoH 
(ĄeenT KopoH).

BiyBiua.aLHicTb: /i;ecnTKpoTHan.
II,. K. C yp OKpyJKHHH HKO TOprOBeHbHHH 

Bi/i,XA II .
SonouiB, ąhh 21 Man 1913.

H. en. 4*ipM 384/13 Ctob. V. 11 (13150)
O n o B i m ; e H 6 .

11/ k. Cy/i; OKpyacHHH hko ToproBenb- 
hh h  b IlepeMHm.iH orónomy6, m;o 1 nn im n 
1913 BHHcaHo ąo peecTpy n,nn CTOBapnmeHb 
8api6KOBHx i rocno/iiapcKHx n p a  ifiipni: nTo- 
BapHCTBO B3a'lMHOro Kpe/i,HTy „/l/oÓpOÓHT" B 
HpocnaBi", m;o Ha 3ara.anHax 36opax nne- 
HiB paR 17 Maprra  i 6 nepcHn 1913 yxBa- 
hcho 3MiHy §§ 5, 13, 16, 17, 21, 22, 24 6, 
29, 30, 38, 48 cTaTyTa b npoTOKoni' Bacąąa- 
hn 6nH3me 03HaneHy. Hic piBHOMC paR 17 
MapTa 1913 BHÓpaHO noHOBHO uneHaMH y-



npaBH: O. IleT pa lOpuaKa, M ama K uuypy  
i lO p ia  HlyMCKoro.

IlepeMHnMb, 19 BepecHa 1918.

Kuratele.
L. cz. P. XVI 189/12 (3) (14893)

E d y k t .
Za urnyłowo chorą uznano Katarzynę 

Iwaśków w Dobrohostowie.
Kuratorem  jej ustanowiono Stefa u a 

Iwaśków w Dobrohos owie.
C, k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 22 maja 1913.

L. cz. L. 5,13 (5) (14143)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
F eienz  w Woli wielkiej.

Kuratorem  jej ustanowiono Józefa Fe 
renza w Woli wielkiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I.
Dębica, dnia 25 września 1913.

L. cz. P. XVI. 305/12 (4) (14387)
E d y k t .

Za m arnotraw nych uznano Bartłom ieja 
i Ju lię  Lachowiczów w Drohobyczu.

Kuratorem  ich ust nowiono Mikołaja 
H e ila  w Drohobyczu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 20 czerwca 1912.

L. cz. P. XVI. 291/12 (3) (14388)
E d y k t .

Za m arnotraw cę uznano W asyla Se- 
n iu tę w Tustanowicach.

Kuratorem  jego ustanowiono Stefana 
Seniutę w Tustanowicach.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddz:ał XVI. 
Drohobycz, dnia 10 czerwca 1913.

L. cz. P. XVI. 70/12 (3) (14394)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano E rn  stynę 
Bloch w Drohobyczu.

Kuratorem jej ustanowiono p. Salamo­
na Blocha w Drohobyczu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 29 m arca 1912.

L. cz. P. XVI. 17,18 (24) (14396)
E d y k t .

Za m arnotraw nego uznano Fedia Ma­
gura syna Dm ytra w Hubiczach.

Kuratorem  jego ustanowiono Romana 
Procia w Hubiczach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz ał XVI. 
Drohobycz, dnia 30 września 1913.

L. cz. P. VI. 109 13 (14210)
E d y k t .

Neche Zuhler żona N aftalego w Nagó- 
rzance uznaną umysłowo chorą

Kuratorem  jej ustanowiono Naftalego 
Zuhler a z Nagórzanki.

,C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Buczacz, dnia 4 października 1913.

L. cz. P. 80/13 (11) (14249)
E d y k t  

Apolonia Opachowa z Krzesławic odda­
na pod kuratelę z powodu m arnotraw stw a 

K uratorem  jej ustanowiono Paw ła To­
karczyka z Krzesławic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobczyce, dn a 5 września 1913.

L. cz. P. XVI. 139/12 (3) (14393)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Iwaśków w Dobrohostowie.

Kuratorem  jej ustauowiono Stefana 
Iwaśków w Dobrohostowie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 22 maja 1912.

L. cz. P. XVI. 141/12 (3) (14395)
E d y k t .

Za m arnotraw cę uznano M ichała Ste- 
ciwkę w Dobrohostowie,

Kuratorem  jego ustanowiono Dmytra 
Steciwkę „P ałam ar“ w Dobrohostowie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział XVI, 
Drohobycz, dnia 17 kwietnia 1912.

L. cz. P . XVI. 397/11 (3) (14397)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano W acła­
wa Sastyni w Truskawcu.

Kuratorem  jego ustanowiono M ikołaja 
Kaliczaka w Truskawcu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 5 października 1913.

L. cz. P. XVI. 84/12 (14392)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano M ichała 
Kobryrm-słicza w Drohobyczu.

Kuratorem  jego ustanowiono W ładysła­
wa Furdryna w D ohobyezu,

0 . k Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 3 maja 1912.

L. cz. P. XVI. 90/12 (3) (14890
E d y k t .

Za m arnotraw cę uznano Piotra Procia 
w M łynkach szkoluikowych,

Kuratorem jego ustanowiono Iw ana ' 
Szkolnika s. M ikołaja w M łynkach szkolni- 
kowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 2 styczira  1913.

L. cz. P. XVI. 292/12 (4) (14389)
E d y k t  

Za umysłowo chorego uznano Salamo­
na Herzla w Borysławiu.

Kuratorem  jego ustauowiono Judę Herz­
la w Borysławiu (Potok).

C. k. Sąd powiatowy. Oddział XVI. 
Drohobycz, duia 2 lipca 1913.

L. cz. P. XVI. 31/12 (3) (14891)
E d y k t .

Za m arnotraw cę uznano W asyla Kindra- 
kiewicza, syna Senia w Ułycznie.

Kuratorem jego ustanowiono M ichała 
Stelmachowicza w Ułycznie.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 17 czerwca 1912.

L. cz. P. X V '. 216/12 (3) (14386)
E d y k t .

Za m arnotraw cę uznano Onufrego Laj- 
bycza w Mraźnicy.

Kuratorem jego ustanowiono E ryn ia  
Lajbycza w Mraźnicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI, 
Drohobycz, dnia 23 grudnia 1918.

L. cz. P. I 207 13 (1) (14464)
E d y k t .

Za umysłowo chorego’ uznano Józefa 
Dobiję w Mikuszowicach.

Kuratorem  jego ustanowiono Józefa 
Krupińskiego 'W Mikuszowicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biała, dnia 14 października 1913.

L. cz. L. IV. 7/12 (8 l P. IV. 117/13 (1)
(14433)

E d y k t .
Za umysłowo chorego uznano Jan a  T a­

deusza 2 im. Drewniaka w Zakładzie dla o- 
błąkanych w Kulparkowie.

Kuratorem jego ustanowiono M ichała 
D rew niaka we Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IV. 
Lwów, dnia 28 lipca 1913.

L. cz. P. IX. 198/13 (2) (14609)
E d y k t .

Za m arnotraw cę uznano Jana  M ;e'nika 
syna Józefa z Ozerniłowa mazowieckiego.

Kuratorem  jego ustanowiono p. Błażeja 
Chabże, naczelnika gm iny w Czerniłowie ma­
zowieckim.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 10 września 1913.

L. cz. P. 1 5013  (14814)
E d y k t .

Za m arnotraw nego uznano W asyla Fed- 
czyszyna w Okhie.

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Fedczyszyna w Oknie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Grzymałów, dnia 7 września 1913.

L. cz. P. 304/12 (10) (14887)
E d y k t .

Za m arnotraw czynię uznano Katarzynę 
Gurgacz w Jfsien icy .

Kuratorem  jej ustanowiono A ntoniego 
Gurgacza w Jasienicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzozów, dnia 6 września 1913.

L. cz. L. III. 24/12 (11) P. III. 1 0 513  (1)
(14744)

E d y k t .
Za m arnotraw cę uznano Jana  H utnikie 

wicza w Stryju.
Kuratorem  jego ustanowiono M ikołaja 

Wasylczyszyna S<nia w Stryju.
C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Stryj, dnia 14 września 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.

YGODNIK ILUSTROWANY
oprócz drukujących się pow ieści: Wł, St. R eym onta „IN8UREKCYA" i 
W. Sieroszewskiego „BENIOW SKI11, nabył wyłączne prawo i w drugiem  pół­

roczu 1913 r., rozpocznie druk najnowszej powieści

Henryka Sienkiewicza

„ P O D  D Ą B R O W SK IM "
Świetny bataiisia  W OJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi­

cza w szeregu k a r t o n ó w  I c o l o r o w y c l i ,  które stanow ić będą

PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGOl‘.

Redakcya „Tygodnika Illustrowauego* nabyła pozostałą niew ielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKENAZEGO

99KSIĄŻE JÓZEF PONIATOWSKI*
które prenum eratorzy „Tygodnika Illustrow anego" mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4 kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wyciskami. Koszta przesyłki i opakowania 1 k r .  50 hal.

1913. ROK XV.

Z A P R O S Z E N I E  D O  P R Z E D P Ł A T Y  NA

NOWOŚCI MUZYCZNE
Kfliesięcznik literackó-nutowy 

poświecony celniejszym utworom fortepiano­
w ym  współczesnych polskich I zagranicznych

k o m p o zy to ró w .
Na treść pisma składają się utwory: k la s y c z n e j  s a l o ­

n ow ej ta n e c z n e j  w yją tk i z  o p e r ,  o p e r e te k ,  oraz 
m u zy k a  dla  m ło d z ie ż y  i d z ie c i .

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego.

Prcuum erata  w ynosi:
Miesięcznie kop. 4 2 , z przesyłką pocztową kop. 50„ -- Kwartalnie rb. 1*25, z przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, —

Zeszyt okazowy 6© kop.

Premia dla rocznych abonentów: szyty, wartości rb. 1 k<yp. 25,*a)bo PORTRET
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1 ‘50  „A. B. C.“ N ajnow szą  szko łę  na fo r ­
tepian  p ro f. A. Różyckiego lub za 1 rb . Szkołę technik i fo rtep ianow ej 

«iyr. Ig. G lasse ra , dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premium 3© kop.

Adres Redakcyi: W arstaw a, I t r  akowskie Przedm ieście <».
Telefon: 143—15.

Apcya ula ftalicyi we Lwom Maro kmiiiw ST. SOKOŁOf SKIE&O.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w sz y s tk ic h  s t a e y j  
feotejowych w d&Meyi i Bukowinie

M *  F K S C H L E R A
©®$ts*s 1  & p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  2  SD Siad** nm

jpuchriSEimicngi SI S i  hjsL

Główny skład: Biuro WŁ SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska Ł 3.

Wielka willa w Raguzie
p r z e p i ę k n e  p o łu d n io w e  p o ł o ż e n i e ,  w i d o k  n a  m o r z e ,  o b s z a r  o k o ł o  2 5  m o r g ó w  

z  w i n n i c ą ,  p a r k i e m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e e h o w e m l ,  f i g o w e m i ,  m i g d a ­
ł ó w  e m l  etc., b a r d z c  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — d o  s p r z e d a n i a .  

Bliższa wiadomość: Biuro dzienników  Sokołowskiego. — Jagiellońska 1. 8. Lwów, —
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Podróże na czasie!
Pierwsza podróż wycieczkowa do Egiptu od 5 do 25 stycznia 1914.

Wyjazd z Tryestu w poniedziałek 5 stycznia o 1 godz. w południe parowcem 
pospiesznym Tow. austr. Loyda „Semiram is“ ze zwiedzeniem portu Port Said, Suez, 
dalej Kairo, Luxor, Asuan, Edfu, Esneh, Luxor, Kairo, Aleksandria. Przyjazd do Try­
estu w niedzielę 25 stycznia po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1714. —• Cena IT-giej klasy kor. 1340.

Druga wycieczka do  Egiptu od 5 lutego do 1 marca 1914.

Odjazd z Tryestu we czwartek 5 lutego w południe okrętem pospiesznym 
„Cleopatra" ze zwiedzeniem miejscoweści Port Said. Suez, Kairo, Luxor, Assuan, 
wycieczka parowcem na Nilu, Esneh, Edfu, Luksor, Kairo, Aleksandria, Brindisi. 
Przyjazd do Tryestu l marca po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1810. - -  Cena IT-giej klasy kor. 1396.

Oprócz wyż wymienionych wycieczek odbędą się jeszcze dwie wycieczki do 
Egiptu, a mianowicie; od 25 lutego do 22 marca i od 20 marca do 16 kwietnia.

Do INDYI wschodnich, Burniy i Ceylonu.
Odjazd z Tryestu 15 styczDia parowcem pospiesznym „GablonzL Zwiedzenie 

miejscowości: Port Said, Suez, P o 't Sudan, Aden, Bombay, Ahimdabad, Jaipur, 
Delhi, Agra, Benares, Darjeeling, Calcutta, Rangoon, Colom bo, Kandy, Colombo, 
Adeh, Suez, Port Said Powrót do Tryestu 17 marca po południu.

Cena 1-szej klasy kor. 3934.

Bliższych wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje:

~ ' ' _ c. k. Kolei państwowych I międzynarodowe biuro podróży
S. Sokołow skiego Lw ów , u lica Jagiellońska 1.

Telefon Nr. 234. — Adres telegr. Stadtbureau. Lwów.

8  d n i  n a  p r ó b ę !
ahjer. zeg. nikł. K 2-80 
Roskopf-Patent K 3-—■ 
ameryk. i pozł. K 3-50 * 
Boskopf kolej. K 4-—

„ podw. kryty I< 4 50 
plaski stalowy K v  — 
imitowany srebrny 

poilw. kryty K (}• — 
14-karat. zloty K 1S'— 
oryginał, omega K 20 — 
ILidium świeeąey

budzik ’ K 4 -—
„ budzik o 2 dzw. 5-—
» „4 „ K 6—
„ „ z muzyką 8-—

Zegar pendtilowy z bu­
dzikiem muzycznym i 
bijący ' K 14’— 

okrągły z budz. K fi'— 
zwykły budzik K 2 '—
3 - letnia pisemna gwa- 
raneya. W ysylka za za­

liczką.
Oryginalny CENNIK fabryczny darmo.

M a x  B o h n e l
Wlen, IV., Miirgaretlieustras.se 27/445.

••ałhi-i

Już nadeszły  
artystyczn e p lak iety  z bronzu

z portretem

Księcia Józefa Poniatowskiego
wykonane przez

ST A N ISŁ A W A  LEW ANDOW SKIEGO
Do nabycia w Biurze dzienników St. Sokołowskiego we Lwo­
wie przy ul. Jagiellońskiej 1. 3, w cenie 1© kor,, z przesyłką

pocztową 11 kor.

~xxxxxxxxxxxxxxx»xxxxxxxxxxxxxxx

Portret Adama Mickiewicza
rep rocJu k cya

z słynnego obrazu FII<17SSIELOWSKIN€rO
w gustownych ramach i za szkłem 

jest do nabycia po 1 i 8  koron (zależy od ram ) 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 8.
Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę.

XXXKKX*XKtfc. ‘ ' i <-,.*XXXXXXX«XX

K uryer k o lejow y Cena 40  halerzy.
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska, i. 3.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w (lohry iu  Mianie. 

Z g łoszen ia  pod „MJEJBŁK*4. 
B iu ro  dzir n n ik ó u ,  J a g ie llo ń s k a  3.

Lw ów , nl. A liadem loh a  S.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złofo i kamienie. 
Zlecenia załatwiać rnaźna pocztą i przez koresp.

P f ff |  m a m  z a s z c z y t  o f i a r o w a ć : 
|  G r z y b y  wybrane (posyłka najmniej- 

■ ■ sza 2 klg.) za 1 Lig. kor. 6-50, r y ­
d z e  marynowano w beczułkach brutto 5 klg. kor. 
4-50, r y a z e  kiszone kor. 4, o g ó r k i  kor. 2'50, 
k a p u s t a  kiszona kor. 3, g o g o c e  gotowano z 
cukrem kor. 7, b r y n d z a  polonińska l-ma kor. 6, 
s o k  malinowy (syrop) w blaszankach kor. 8, m a ­
s ł o  świeże l-a (posyłka najmniejsza 5 klg.) za 1 
klg. kor. 2-40, j a b ł k a  zimowe Lsza w skrzynkach 
kor. 2, j a b ł k a  suszono krajane (bez dymu) kor. 3, 
ś l i w k i  l-a kor. 3, o r z e c h y  l-a kor. 3, m ą k a  
k u k u r u d z i a n a  w woreczkach kor. 2, l i ż n i k i  
h u c u l s k i e  jedna sztuka kor. 22, k o c e  wełniane 
jedna sztuka kor. 14, s u k n o  ciemno i jasno-ezer- 
wono, czarne i biało (szerokość 00 cm.) za jeden 
metr kor. 2. — Ceny rozumieją się bez zobowiąza­
nia za zmiano ceny w międzyczasie, loeo tu ’ za 
pobraniem. L. S T U M M E R  w  K o s o w i e ,  G a-  
l i e y a .  — D o m  w y w o z o w y  p r o d u k t ó w  

k r a j o w y c h .

Zmiana lokalu!

KOPERNICEI i Syn
optycy i mechanicy

przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją pracow n ię i 
sk ład  tow arów  opty­
cznych i m e c h a n i ­
cznych do nowego sklepu 

przy uliey

Hetmańskiej I. to.
(O hok  K aw iarn i W ied eń sk ie j).

W Y § i i w i i
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor.

60 hal. i 3 kor. 20 hal. 

poleca handel herbaty i kawy

Edmunda RiedŁa, Lwów.

I H P  
-

Wszystko najdokładniej pasuje
je że li używ a się  kroju

„ T A V O » J T «
do nabycia na każdą miarę,

obecnie w yłącznie w Biurze dzienników
St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

Roczniki
99

JL 912 
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 

R iuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

„Meister der Farb©'*
oryjinains reprodukeye mipdzyoarodowycb malarzy

e  r»©©ssMLife:i 1 8 0 3 ,  1 9 0 8 ,  1 . 8 0 9  
p o le c a

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI L w ó w ,  Jagiellońska 3.

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J , Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527,

13186694


